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Ares Botakoyi; Kilos, Krescczacyk 38, Teisiez ZEGA 
m'kistr. | Brak. Polskiej; Kllów, Kreszczatyk 38, Tat: 1872 


fekopisów Redakcya nie swr Ęse, 


Re dakw” przyjmaju od 12 — 1 Sekretare vd €- 
A dministracya otwarta od 40—4po poł. t 


Jt -venia przyjmuje sig do goduiny 6 wieczór. 


"k-=R 
aiessorem 


Niedzela i2 (45; śr 


udnja i50 r. 


PIRO POLITYCZNE, STOŁECZNE i LOTERAGKIK, 


Rok V. 


AIN tct. a wari. pa! rocz, 
Pracumerata: W «raju 1.— 3:— R— 12.— 
- Za grunioą 1.60 45) 9- 18. - 
za zmiazę adresez 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy „lub jago miejsce 
ped tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop- każdy na- 
stępny ram, aa tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na. 
stępny rsa, sawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadasłane” wiersz pati.owy lub jego miejese 2 1b 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeraię 1 ogłoszenia prtyjmae 
Administracya 


roczn 


Vi Rok istnienia. ; 


DLIENNIR KIJUNSAI 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczyna VI rok istnienia. 


Wy.hodzić będzie w roku 1911 pod dstychezas«wem kierownictwem i z programem politycznym nier mienionym, 
„Dziennik K:jowski* w roku 1911 wprowadza cały szerg ulepszeń zarówno pod względem treś i jak 
i formy. 
W roku 1911 „Dziennik Kijowski" drukowany będzie specyalnemi nowemi czcionkami, co 
podoiesie czystość i czytelność pisma. 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziernika* zostan e znacznie rozszerzcny, 
a zwłaszcza dzisł telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsjiać będą stale do „Dziennika Kijowskiego” naj 
świeższe inf rmacye specyalni korespondetci. 

Oprócz telrgramów Aqencyi Petersburskiej i wymienionych agency! wła nych „Dziennik Kijow- 
ski“ będzie umieszczsł szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Padol- 
skiego, Cieszyna, nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dzienika Kijowskiego zasilać będą ko= 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Zwinogródki, Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 


nego, Starego-Konstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. 
O życiu zagranicziem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego ' korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości koresponii nei w Petersburgu, 
Charkowiz, Odesie, Baku. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie w dalszym ciągu pow.eśdi 
p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


ROZBITKI: 
7 = 


Wiarótca zaś „Dziennik jwski* rozpocznie druk barwnej powieści cbyczajowo-spółczć snej zvakomi- 
tego nasz”go powieściopisarza, autora „UNII“ 


„Józefa Weyssenhofa 
„ZNAJ PANA". 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dli „Dziennika Kijowskiego”. 
Autor, który ote:nie gad tym najcowszym swoim utwerem pracuje, zastrzega sobi3 ewentualuą zmianę pod nago powyżej tytułu. 


Ponaito „Dzienn k Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 


i ntalentowanego pisarza, 1 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego 
SFINKS”. 


Wresz:ie umieszczać bedzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłóniaczonych. 

W dziale historycznym nia „Dziennik Kijowski” przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 
p. Aleksandra Jabłonowskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 

Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 pzździernika” p. W. DROGOMIRA p.t- 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika K jowskiego* ctrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami 


Dodatek liustrowany, 

poświęʻony rccznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jakoteż najważniejszym 
wypadkom roku ub egł go. 

prenumerat rom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysłagiwało w r. 1911 prawo nabywania po ce- 
nie zaiżonej cennych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; 
Wydawniotwa Dziennika „Rozwój“ p. t „Kraków“; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 

(2 rb. rocznie 6 rb. półcocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb miesięcznie 
O :ubom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb, prawo lo będzie grzysługiwało i na r. 1911, 


pod tytuł m: 


M e a 


a Chojnacki? Suchowiecki Te 


5 iesi cj 910 r. 
założona w Paryżu w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1310 
SPECYALNOŚĆ. pianina »Modernec najnowszej »merykański'] kcnstrukcy!. 


Gwarancya 1O-cin letnia. moza Pres my o zwrócenia uwAZi BA t n i sty! 


Kijowski Sklad Rękodzieł 


Na podarunki gwiazdkowe 


drewniane, gliniane i paciarkowe wyroby. 2 6ł 


ea. a 


own — a 


Okazyjne forter. pianina 1 fsharmonie najlepszy b mar k. 
Pepierajcie przemysł narodowy, 


FABRYKA FORTEPIANOW Fortepiany i pianina 


+ 


w LIPSKU 
CENY FABRYCZNE "33 


w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 
Wyłączna 
reprezentacya 

w Kijowie, KRESZCZATYK Nr. 33. 


Reperacya i zamiana. 


o ile znajdziecie w tam własną korzyść 
KRESZCZATYK Nr 32. 2048 1 


J. Bliithner 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach f$-ioma pierwszemi 
tagredami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej wystawie 


J. Kerntopf i Syn 


19935 „- 


Kijów, Mikołajowska Nr 10. Telef 27 6'. 
rirsym*no w virlkim »yborza: 
Hafty, tkaniny, koronki, zabawki, 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16, 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powezy I powaziki, miesięcznie i dziennie, na Spa- 


cery, bala, śluby i pogrzehy. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż | kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 


% Hotel Francois 


w KIJOWIE. 
Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
cie mirsta, Vis à-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i pokci. Światło elektryczne, winda, bogatą czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbreymia sala o 15 biłardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wi-deński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie ud+godnienia dla JW. Pp. przyjerdnych Hotel cieszy się szcze- 
gólaymi względami JW. Pp. ziemian. Właścicie! Franciszek Gołąbek. 


DO M HANDLOWY 


„WIERGIEJ Wasiljewicz PERLOW“ 


Pedsie do wi: d m ści swoich szaaownych 


klientów. Ż* mags yn jego Ko iow © ve, Kreszczatyku No 34 


został PRZENIESIONY DO DOMU Nr. 20 pég Kreszozatyku i 


ł Piacu Ratuszowego). 
Zadrych innych oddziałów w Kijowie ne posiada i uprzejmie proii nie łączyć z firmą 
o pododpem n-zwsku Twa „Wasilij Perłow i Synowie. 


20706 


Polecamy herbatę w j od |i rd 40 k. do 3 rb. i 
lepszym PA za Nr. Nr 5! 58 funt jako też swieżą kawe på- 
-a w rół:ych cenach " pot rb. tiro. 
lora w ziarnach dla amatorów „melange 20 k. funt. 


Kakao Holendarsk © 


w wyso lm gatunku po | rb. 20 kop. funt. 


Na żądanie klijentow zakupy odsyłane są do domów. Telefon Nr. 2492. 


Lecznica chirurgiczna | terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. (394, 


Pokoje dla ckorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaviem i opie- 
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 Jekarzy, 
go, piwociny, nalotów z gardła, krwi 


Ambulatoryum tanie © mace 
. « ' r a it. "p. 18720 
Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną, — sERobvAGNOSTYKA SrFlUSU. 


Stały Teatr Polski sala Klubu OGNIWO" 


W niedzielę dnia 12 grudn'a 1910 r. 


2-gi raz 
tragi-farsysg 3 ch 


T 37 
„M i U A aktach Lewąqdowskiego. 


Rezysor A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. fdzikowskiego, Kreszczstyk 
Nr 35 telsfen Nr 488, a w dzień przedstawienia Kaaa >Ugniwac vd 
godz. 6 wieczaren do końca przedsiąwienia: w niedsiele i Święta kasa »Qgni- 
wa< otwarta od ll-ej rano do 2:e; po południu i 6d godz. 6 do końca przed 
stawienia. Weten de sail teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 


Pracownia dla badań 
chemicznych i bakte» 
ryologicznych. — 
pod kierunuiem 


D*A. MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądkowe- 


NaGwiazdkę | 


kołnierze, 

Koszule, mankiety, 

gorsy, krawaty, chnstki, szel'i, 

rękawiczki, spinki, perfumy za- 
groniczne. 


m spódoice, bal- 
Bluzki, ki, szlafroki, - 
matinki, ubranka dziecinne. 


| Ciepła Sin 
5 (4) = r. wska,kcszu|- 
Teatr „Sołowcow a 1. r MP ki, kalesony. pohrz= hy. skar- 


Dziś dnia 12-go grudnia dwa przedstawienia w południe po cenach zniżonych perki, kamasze. ptol:fte, baszły- 
Aa po raz 18-ty i 5 5 ki, keptarki. 


pledy, chust- 
Kołdry, y:i, czapki fu- 
trząne, mufgi, kołnierze ful zane, 
> A 
prawdzise 
Obuwie "x. 
skie. 


Dyrekcya A. Kruczynina 


Teatr dramatyczny a suec=* 


Dziś w niedzielę w połudaie po cenach zniżonych »Górnik». Poczaąlek o gc- 
dzinie I p? p.łzdniu. Wieczorem dwie wesie komedja 1) »HMiój miły dya- 
bełek«, 2) sCzarowny walc: (z0 śpiówam ), tenies Uake-Walk i cy- 
gońskie roman*o wyk. W. Blumentaj-.Tamarin i M Kozłowska. Or- 
kiestra pcd batutą Świerdłowa». Początek o g. 8-ej wiecz W penicdzia- 
łek ania 13 g> po raz 5-ty przedstawi'n'e »Pole wa!kic. Wa wtarsk dnia 
14-go po raz l-szy 1) teusscyjaa sztuta, parodya >Hrabina Elwirac. 2) 
»Grzech: Przybyszewskiego. W czwartsk dnia 16-go benefis M. Lis 
twinowa >layota« Dostojewskiego. Ceny zwyczajne. 


bielizna Jar go- 


= Gaudeamus” == 


w 4 aktach L. åndrejowa. Reżyserya N. Sawiaowa. Dekoracye W. Kolenda. 
Początek o godzinie 12-ej w połud: komedya w 3 akt. 


r 1 éi 
Wieczorem po raz 2-pi 1) „Niewierna 


nio. Bracco, 2) walizki, sakwo- 
Lp «« komsdya w 3 akt. Począt, o g Kufr Ao R JO 

„Teść wysoko urodzony R w. Coy mic <> zwyczajne portpledy Y5 juz, po ea 

W poniedziałek dnia 13 ogólno-przystępne przedstawienie »Eros i Puychec. w troki NFZ 

A eż dnia 14 pęTa po re zgi »Północni Rycerzec w 4 akt. LA 

bsena. środę dnią 15-go gruduia po rsz ostrtni kem dya Kadelburga rzybor 

1) »Ciemna plamac w 3-ch akinch, 2) »Weselec w | akcia ('7achowa. Stolowe przy ee? 


5 4 Serwety, 
serwetki, rę 'zojki, prze s:ioradia. 
Foszśwki kapy. 


W czwartek dnia 16-go g:udaia >Szałony dzień albo wesele Figara< 
kom. w 5 akt. (dla prenumerat. gazety »Kijowskie Wiestic ceny znizone!. 
W piątek dnia T-go grudnia bruefs i jubileosz 25-letni A Murskiego 
ro raz t-szy zPoskromienie złośnicycć w 5-ciu akiuch W. Szekspira 
Szczegóły w zfszach, W próbach: > Wazepac J. Słowackiego. Misere- 
rec S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe przedstawiania nabywać można 
w kasie teatru 


Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów 


R. M. jlerszman 


Prorezna 2, telef. 282. 


H A u Dyrekcya S$. Brykina. Dziś dnia 12 
Teatr miejski grudaia w poludne >Rusłan i Ludmi- 
łac. Uczestnicza pp: Borina, I.wrowska, t;tczyń ax; pp Dal nin, Płatonow, 
Kaczenow sri, li lonow. W 3-cim akcie >Halet nazpowicetrzny:, Począ- 
tak a grde, 12 i pó! po p łuin. Wieczorem >Królewska narzecxonac. 
Uczestniczą pò: Woroniec, Urbanowa, Bojczenko Lemka; pp: Brajnin, 
Oreszkiewicz, Kamienski, Hilarow, Ułuchanow i in. Pu zątek o god in'e 7ej 
i pół wieczorem. Dnis 13-go po raz 4-ty »>Żioty kogucikc. Dna 14-go 
>Dama Pikowa< Dnia 15-20 >Hugonocic. Duilia 16-go rdbędzia sią ho- 
nets © Kamiońskiego 1) Cyrulik Sewilskic, 2) >Ernanic (-: 
akl). Bilety nabywać można. 


Teatr MIANOWSKIEGO. 


ogzemeiarz Naszyjnik zmarłej “45:7 Postój woj- 
skowy =. J(aprys odaliski. Maks zahypno- 


tyzowany. Tygodnik Pathé “2243 myos Naa 


program ostatni występ 


Włóeczęqów 


Przyjmowanie obsialunków, prze- 
rótck i znaczenia bielizny. Ceny 
nader Suuienae i stałe, 


Dostawca T-wa spożyw. 
prac. P. Z. K Z. i Kij. Ofzer. 
T-wa Fronomicz. 20691 


Od dua 11go do 
17-go grudnia. 


u ZEG 52 


Śrowarzyswośh 
Ar. Bandowy 


Filia Kijowska 


ve gmach 
Syberyjskich. Nowy repertuar. 8 Kreszczatyk, Ratusza. 
Ser, masto, śmietana, mleko stery- 
H 3.93 lzowape, śmietanka i kiełtasy włate 
Cyrk B-ci Nikitinych nej fabryki 20721 
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172| Də sprzedenia  nasienua kukurydza 


Dziś daa piz dstaw., w poł. po cenach zniż. specyal-|pierwsza produse. orygina'na »>Czine 
nie Gia d isci z udzisłem -Białych niedźwiedzi< | kwatino<, po coio I 1b. za pud, 
Początek o g 2 np. Wieczorem wieikie przedstawienie |2 Work'em loza: st, Biała-Cerkiew. 
w 3-ch oddziałach. Debiuty nowych artystów. czest. | Zgłaszać się do Zarz, Dóbr Bereziań- 
nirzą »Biate niedźwiedzie«. Szczcz. w progra- | Skicb, puez. Wołodarka gub. kij. w Br- 
Pocrątck o godzinie 8 i pół wieczorem. rernio. 21735 
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D ZAŁEBERNINII KKS SIDUS K I 


u BU H U BU U M 

TETT TE | | 

a” Teao AOR -g 
z * ZANŁADÓW MEBLI smo "a > 


Biuro porad Prawnych 


Ins 4a Kijów, Kreszczatyk, 
K. Maciejowski «pasażu 6 34, tok. 


Funkcye Biura: 


1) Opracowanie umów, ustaw rozma-|2) Informacya i wiadomości o stanie 
itych Towarzystw, spółek, Donów Han- | spraw w urzędowych i prywatnych in- 


Ne 24, tel. 24 08 


Nasiona buraczane selekcyjne 


puk „KKiIein Wanzlebenć 


KRESZCZATYK 42. 


TELEFON 746 


własnej produkcji majątków Biało-Cerkiewskich i Olszań- dlowych ete. stytucyach w Kijowie. = JAKÚBA; AULUS „m 
skich J. W. ŃraGiny Maryi Branickiej sprzedają się wy» Osoby, żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20035 
łącznie w sin sy a A Białej wę” ea = © h ł s JÓZEFA 
p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. | 0.99. $ | 
| | — na wierzch włosem |: z 
Towarzystwo Wyrobów Bławatnych > © o ° Manteaux, Saki i Dochy a ie "a 
5 a U -50. 2 
| iż | 3 Ea Biura flsenyńskie a 3 „SE 
| Ceny znacznie ŹNIŻONE. jm suia Ż m 
3 x á ga Meraowe ča (+ 'm 
99 d. 29 dni h dz. 1 i KOLOSALNY WYBOR. pos | gą Dywan zinc » A. "2 
$ rudnia r. D. © godz. 0 BOI. a wa 
PADOŁ af gmach kontraktowego w a biura T-wa T EE 5 « a_a eb 
„łaj pią sklap towarów tłamotoych w joma” | x o ee so wróc. Bay m de my alinia 
Od GA da ta grudnia za przykładom lat dawnych w biurze T-wa, w magazynach i apiekach. 20748 Dr Czerniak W; Zytom, 16. 9-1 
Siodlarsko- Ry marski Magazyn Syf, Wev., Eoi, ża mo Ua 
EE niem. pło.) Wseyst. spoe. spos. kur. Od- 
i ——| „R. Fraipont PRE 
DOM BANKOWY 20325 przyjm. 
Ba B y ki p S Kijów, Kreszczatyk N: 35 Dr. Med. J. Makowski "a aen 
| oleca po umiarkowanych cenach w wielkim wyborze: O st Gm 
rozzoczyna się sprzedaż wszystkich gatunzów w wielkim wyberze: D. Mierz wi ns l i] -ka j P j ridjcules i deny, dż zaniósł ny. Ę 15911 


damskie, paski skó- 
izimo, portmonetki, 


przyborów podróżnych: 


Ksreszczatyk 27, tel. [864. 


Wszelkie pero bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrab'anie 
1 realizacya piżyczek w bankach ziemskich. 


skórzaną galanteryę: 


pug:laresy, portfole, papie- 
rosnizei t.p.; spec. oddział 


dywanów, portyer, makat, 


; 1-a Lecznica dentystyczna 
pluszy, mater. mebl. i t. p. a £ecznica dentysłyczi 


i 85 K k 35, 
w bai | KAEMO 27 n EDAŻ MA. MAJĄTKÓW. Un: we mia. r! sd R soit Roś orzy cda E 16268 
10 cenach ZRAGZNIĘ ZNŻONYGH. Dzia! rolniczy komisowo - handlowy. przaz!i c, sinta, a takżo oddzicino części usrzęzy. 


m 
wiorzchowe i usprzęr 
Konie eos, ; «Prz 


Narzędzia i marzyny roln czo. kok cą szturz. Pasy i i przybory te'huiezno roloicze. 


SPRZEDAŻ NASION. Jedyny Magazyn różnych wyrobów ze skóry 


20717 


Wiele ładnych rzeczy na prezenty KUPNO i a f 
sy siwej ukra- 

Wyłarzne rrzedstawiciylstwo na Kraj Poł.-Zach. pag renomowanej fabryki | brezentu, 20719 Buhajki skiej EA 

daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 

J A N Z AW A D Z Ki i S-ka”, st. kol, poczt., telegr. Oratów, gab. 

73 — a nA A A kijowskie. AIAR 

Gabinet Fi koda Nervi pod To ot D» dzis'ejszego N-ru dołączamy 


liny Adelheim pod dozorem lekarza. 


paons w Institut de Beauté i 


Paryżu 


école Francaise prof, Archam- 


hoan Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
peau U: zmarzz., piegow, ARTÓW, bro- 
dsway, pędwÓJa. odbród i pryszczy 
(EMALIOWANIE twarzy, MANI- 
CURE. Specyal. pielęgaów. włosów 
i przywracanie pierwot. ko]. wedt. naj- 
now. sposobów. FARBOWANIE WŁO- 
W Mikciajowska i7. Od wf z 
i od 5—7. 


dla prenumeratorów zamiejsco- 
wych prospekt „Biblioteczki Rol- 
niczej”. 


Ołyka 


uv. wołyńskiej 
Prennmeratę i ogłoszenia do 


STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ 


Willa Margane, Capolungo 47 z 0- 
grodem nad Samem morzem. Pokoja 
słeneczno, duże, ogrzewane, z całkowi- 
tom utrzymaniem. sniadanie, obiad z 
5 dań, kolacya z 3 dań, Polskie p's- 
ma, dzienniki; wanna, elektryczność. 
p wr umiarkowane. 20265 


Dietriek skojowske, 8 


Instytut. obewiezm=farwagautyezy i baktenyologiozay fi 


Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie 
ul. Wielka Włodzimierska Nr 4, telefon 26-51. 


W Instytucie wykonywano ią wszelcje analizy ckemiczue: wody, gleby, 
nawozów sztacznych, piwa, wina, wosku, tluszczów 1 preparatów aptokarskich; 
analizy kliniczno- lekarskie moczu, plwocio, ual.tów dyfterytycznych, reakcyi 
Wassermana i t. p. Dezynfekcya mieszkań zakażaych. 

Instytut otwarty codziennie od 9 rano do 7 wieczorem, a w razach na- 
głych tałżą i w nocy. Bisdnzm na życzenie lekarza przysługuje prawo do ko- 
rzystania z Instytutu Bia A lnie lub ze znacznym ustęrstwem. 

Przedmioty przeznaczone do zbadunia można nadsyłać w każdym czasie 
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Patəfony i w lsrszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u 
mrarkowanych polecą skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 
JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 13458 
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Kijów, Funduklejowska 8. 
Najwięk, i najlepszy wybór 
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Legion Mickiewicza 


—)oo(— 

Trzydzieści trzy lata temu wyszło w 
Paryżu dzieło, na które nikt u nas prawie 
nie zwrócił uwagi, którego nikt prawle u 
nas nie czytał, choć zawiera ono niektóre z 
. najciekawszych utworów wieszcza narodo- 
wego. Był to pierwszy tom zbioru doku- 
mentów, pod tytułem: „Mémorial de la Le- 
gion polonaise de 1848, creće en Italie par 
Adam Mickiewicz, publication faite d'après 
les papiers de son père, atec prtface et 
notes, par Ladislas Mickiewicz — Paris, 
Libraire du Luxemburg, 1377, 

Ówozesna pubłikacya dokonana została 
z okazyi obchodu trzydziestoletniej rocznicy 
stworzenia legionu polskiego w Rzymie, 
przyczem na domu wówczas zamieszkiwa- 
nym przez Mickiewicza wmurowano tablicę 
pamiątkową. Obchód ów na Kapitolu był 
wzruszającą uroczystością, w której wielu 
bojowników 48 roku jeszcze brało udział, 

Obecnie sędziwy syn Adama, Włady- 
siaw Mickiewicz, niezrażony obojętnością, z 
jaką powitano wydawnictwo tylu nieznanych 
a świetnych dokumentów, redagowanych w 
chwilach najwyższego zapału przez najwięk- 
szego mistrza słowa w polskim narodzie — 
składa jako nową ofiarę w tem muzeum 
pamiątek po swym ojcu, nad którem całe 
życie pracował, nowe dwa tomy memoryału 
Legii, również pełne nieocenionych doku- 
mentów, jak ów tom pierwszy, ale jeszcze 
daleko więcej iateresujące i pouczające, ko 
przedstawiają legion Mickiewicza w walce *). 

W owym pierwszym tomie widzieliś. 
my zaledwis początki legionu i pozorne nie- 
powodzenie Mickiewicza, który wokoło sie- 
bie pod pięknym sztandarem zebrał zaled- 
wie kitkanaście osób. 

Tutaj widzimy zwycięską i bohaterską 
walkę Mickiewicza z trudnościami, które 
każdego innego by zraziły, — widzimy, jak 
wbrew przeszkodom ze strony Zamoyskiego, 
Czartoryskiego i wielu innych rodaków, le- 
glon rośnie i krew za wolńość ludów prze- 
lewa, — widzimy niezłomną postać ostat- 
niego wodza tego legionu, Milbica, który 
uprówadza resztki polaków do Grecyi i tam 
jeszcze się nimi, jak ojciec opiekuje, a po: 
tem w 1860 r. wstępuje do wojska włoskie- 
go i bierze udział, jako 60-letni generał w 
walkach o niepodległość Włoch, umierając 
dopiero w 1883 roku w Turynie, po pełnym 
wysiłków; walk i bohaterstwa żywocie. 

Ten Milbie został kadetem Królestwa 
'Polskiego w 1816 roku, brał udział w wal- 
kach 1831, 1849, 1860 i 1861 roku, zawsze 


*) dAlrmorial de la Legion polonaise de 1848, 
cretc en Italie par Adam Mickiewicz, publication 
fait dapres les papiers de son prre avec prefacc et 
notes, par Ladislas Mickiewicz t. II — Paris, 1909: 
. ITI — Paris, 1010, 2 ròl. in T® pp. NVI - 513 
q 1f -- 410, prie 5 frs, le volume. 


o wolność ludów, aż do utraty sił z powodu 
licznych ran otrzymanych, które mu nie po- 
zwoliły stanąć w szeregach 1863 roku. 

Wyrasta on nagle w potrzebie, jak 
Traugutt w 1863 roku, na wodza legionu, 
gdy zabrakło innych, a składa dowody, że 
choć ostatni, nie byt najgorszym. 

Prócz niego widzimy w obecnie wyda- 
nych dwóch tomach wiele innych postaci 
bohaterskich, a zarazem widzimy z całą pe- 
wnością, że ten legion, przed publikacyą do- 
kumentów trafnie odgadnięty przez Wys- 
piańskiego w jego Legionie — to nie było 
bynajmniej jakieś czcze marzenie posty — 
to był największy czyn największego męża 
polaka, stwarzający na wieki wieków nowy 
typ armii narodowej i różniący się od wszy- 
stkich innych armii, więcej niż armie współ- 
czesne od hord uzbrojonych w łuki. 


Między temi hordami a pruską armią f 


w 1871 roku lub japońską w 1905 roku, 
głównie zachodzą różnice materyalne, jak 
np. różnice, które dzielą ślimaka 0d małpy. 


Ale legion Mickiewicza, oparty na tra- 
dycyi legionów Dąbrowskiego, różni się od 
wszystkich armii atmosferą duchową w nim 
panującą, tak jaksię różni człowiek od małpy. 

Zewnętrznie, o ile patrzymy tylko na 
szczegóły fizyologicznej budowy, człowiek 
mniej się różni cd małpy, niź małpa od 
ślimaza. 

Lecz jeśli kto przejrzy różnice ducho- 
we, to zaliczy małpę i ślimaka do istot poz. 
bawionych rozumu i duchowej wolności. 
które są cechami ludzkiemi, wynoszącem 
człowieka ponad najwięcej rozwiniętą mał 
kę w równej mierze, jak ponad ślimaka. 

Podobnie legion M cekiewicza teraz w 
pełnej swej postaci ukazujący się nam w 
doknmentach, zebranych przez Wradysława 
Mickiewicza, jest pierwowzorem armii przy- 
szłości, o których Słowacki mówił, że „biją 
ogniem niebieskim w pancerze" ze stali. 

Ten legion był? owiany duchem nie 
zwyciężalnym i gdyby znala:ł wówczas wię- 
ksze poparcie w narodzie, przyśpieszyłby 
bieg historji. 

A choć na pozór śladu po nim w hi- 
storyi politycznej Europy nie pozostało, to 
stanowi on jeden ze wzorów nieśmiertel. 
nych dla dalszego rozwoju ludzkości— wzór, 
który wcale 'nie potrzebuje być znany 
ep gonom, aby go bezwiednie nmaśladowano. 

Historycy przyszłości odgrzebłą ten 
wzór i wykażą kiedyś jasno, że Mickiewicz 
stworzył nową formę rycerstwa, zastosowa- 
ną do nowoczesnych potrzeb, będącą peł- 
nym rozkwitem aspiracyi duchowych, któ- 
re się w XIX wieku pojawiły. 

Aby te aspiracye urzeczywistoić i u- 
przystępnić najsgerszemhu ogółowi, trzebaby z 
trzech tomów memoryału legionu wydanych 
po francusku dła ciaśniejszego koła miło: 
śników literatury i historyi naszej, wybrać 
to, co najważniejsze i najwięcej charaktery- 
styczne, i stworzyć jeden tom poczytny, ja- 
sny, pełen interesujących faktów, a zawie- 


rający też za pozwoleniem Władysława Mic- 
kiemicza, cenne bardzo iłustracye, któremi 
on według współczesnych rysunków ozdobił 
sw3 wydawnictwe. 

Taki tem, wydany przez Macierz w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy wielceby 
sę przyczynił do zrozumienia Mickiewicza z 
188 roku, Mickiewicza rycerza, polityka i 
dyplomaty. 

Te dokumenty, które ón wówczas fe- 
dagował i skierowywał do różnych władz 
wojennych i cywiłnych, stanowią zupełnie 
odrębny dział wśród pism Mickiewicza i 
noszą piętno niepospolitego natchnienia, 
wcale niemniejszejszego, niż "natchnienie, 
które mu podyktowało poezye. 

I owszem, to natchnienie czynów jest 
większe—i objawia się nawet w drobnych 
ale wcale charekterystycznych pomysłach. 
Weźmy np. opowiadanie o postępku 
Mickiewicza z więźniami polskimi z Galicyi, 
którzy byli pojmani przez włochów, gdy 
walczyli w austryackich szeregach. 

Mickiewicz pozyskał od rządu Lombar- 
dyi pozwolenie, by dwóch takich więźniów 
wyprowaddić z więzienia. Więc bierze ieh 
z więzienia jeszcze ubranych w austryackie 
uniformy. Prowadzi przez całe miasto, do 
łaźni położonej najdalej od więzienia. Po 
drodze wszędzie obrzucani są obelgami i 
rozmaitymi pociskami niemiłymi. W łaźni 
obmywają się z brudu austryacgiego i na- 
dziewają uniform legionu polskiego. Mie- 
ziewicz prowadzi ich tą samą drogą do wię- 
zenia na powrót. Wszędzie obrzucają ich 
kwiatami i okrzykami na cześć Polski. 

To lekcya poglądowa, mająca uwyda- 
tić różnicę między żołnierzem austry- 
ackim a leg.onistą polskim w opinii ludów 
Europy! 

Ci żołnierze, co przeszli przez taką ła- 
żnię, mogli wymowne oddziałać na towa- 
rzyszy niewoli i gorąco ich nawracać, by 
wstąpili do legionu Mickiewicza. 

Do tego legionu garnęli się też kroaci 
i inni słowianie z pod austryackiej chorą- 
gwi, którzy przedtem zajadle walczyli prze- 
ciw włochom, gdy byli mimowoli w armii 
austryackiej, 

Miektewicz wówczas dawał wzór pra- 
wdziwemu neośławizmowi: traktując jako 
słowian tylko tych, cc z Polską trzymali i 
utożsamiając spřěwę Polski ze sprawą praw- 
dziwych słowian. 

„Mickiewicz, jako wyrazieiel ducha pol. 
skiego wskazał drogi, do których prawdzi- 
wi polacy zawsze wracać będą, ilekroć się 
wyzwolą wewnętrznie od wpływów obeych. 

Wielka stę rrależy wdzięczność Włady- 
sławowi Mickiewiczowi za to, że złożył na- 
rodowi tak hojny dar, jak te ostatnie dwa 
tomy memoryału legionu polskiego, pomimo 
przemilczenia w naszej prasie i w naszej 
krytyce literackiej pierwszego tomu z 1877 
roku. 

Obecnie całość dzieła w trzech tomach 
stanowi jeden z najcenniejszych przyczyn- 
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ków do poznania nie tylko samego Mickie- 


Z tych kart wieje czar niezrównany, 


wicza i wiəlu dzielnych polaków co z nim|hrok jutrzenti, zapowiadającej lepsze i pię- 


razem działali przed 60 laty—ale tel:*e du- 
cha polskiego i przeznaczeń polskiego na 
rodu. 


oz czasy. 


Oby znalszły one wietu czytelników, 
oby się najrychlej ktoś znalazł, co z nich 


A nadto te trzy tomy rzucają całkiem | najistotniejszą treść wyrazi po polsku dla 
nowe świalło na twórczość piśmienniczą |najszerszych kół narodu—to jest najgorętsze 
Mickiewicza, nieznanego dotąd charakteru-— |życzenie, jakiem wzmiankę o tej publikacyi 
podobnie jak poprzednio wydane też przez |zamknąć się godzi. 


Władysława Mickiewicza dwa tomy „Współ- 
udział w sprawie Andrzeja Towiańskiego* u- 
kazały nam jeszcze inną osobistość w Mickie 
wiczu. 

Znamy go najmniej dziś fezterech Mic- 
kiewiczów— Mickiewicz młodociany  f:laret; 
odsłoniony przez Kallenbacha — Mickiewicz 
poeta, majwięcej znany wszystkim 
Wallenroda, Grażyny, Dziadów, pana Tadeu- 
sza—Mlekiewicz profesor w collège de Fran- 
ce—Miekiewicz — brat w sprawie Towiań- 
skiego. 

Teraz do tych czterech trzeba jeBzcze 
dodać piątego Mickiewicza legionu rzym- 
skiego. 

Te pięć postaci stanowią jedno, gdy 
się je pozna wszystkie, lecz bynajmniej je- 
dna z drugiej nie wynikają z koniecz- 
ności. 

Mickiewicz — filaret nie zapowiadadał 
jeszcze Mickiewicza — poety narodowego. 
Mickiewicz— poeta przeobraził się do głębi, 
gdy został bratem Sprawy — a zajaśniał 
współcześnie jako niezrównany profesor. 

Te cztery postacie nareszcie wcale nie 
zawierały w sobie, jako psychologicznie ko- 
niecznej konsekwencyi, Mickiewicza legioni- 
sty z 1848 i 1855 roku. 

Czekają nas niespodzianki jeszcze, gdy 
działalność Mickiewicza z 1855 roku będzie 
na podstawie dokumentów równie jasno 
przedstawioną narodowi, jak dziś, dzięki 


Paryż 20 grudnia 1910. 
W. Lutosławski. 
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Pomnik hetmana Żółkiewskiego. 


Na cstatniem posiodzeniau komisji do badania 


autor |Distorji sztnki w Polsce krakowskiej Akademii us ie- 


ętności p. Adolf Szyszko Bohusz przedstawił zdjęcia 
fotograficzne oraz litegrafig z r. 1832 wraz z planem 
sytuacyjnym kurhanu i słupa poemnikowego na miejscu 
zgonu hetmana Żółkiewskiego w Besarabii. Po bitwie 
pod Cscorą hetman, związawszy wozy w tabor rucho. 
my, pośrćd ciągłych utarczek cofał się ku granicy Rze- 
czypospolitej. Kresem tego nnżącego pochcdu miał bit 
Mobylów nad Dniestrem. W odległości zaiedwie 10 
kilometrów od Dniestra, względnie od miastsczka Ataki, 
naprzeciw Mobylowa leżącego, przyszło do cstatniej 
bitwy, w której polegi betman z nieznaczną już garstką 
obrońców taboro. W rem miejscu, w szczerym stepie, 
w pobliżu wsi Arianeszti,j usypano kurtan i wzniesioLo 
słup pamiątkowy. Słup ten do oststuich czasów prze- 
trwał w tym stanie, jaki ma po odnowieniu w NVIII-ym 
wieku nadano. Na litogralii z r. 1843 podłng rysunku 
J. Woronieckiego na jednej stronie słupa widnieje na- 
pis: «Ogiński H. W. La, być może, wskazu ący fanda- 
tora tej odnowy. Słup, sądząc z rysunków jì resztek, 
jakie się dochowały, z kamienia miejscowego (wapień), 
kwadratowy w planie, o boxu przeszło mete szorokości, 

wysoki na jakie 5 metrów. Górną połowę, rad kordc- 
nem, na którym właśnie był Ów napis wyżej wymie- 
niony—z drugiej strony był, zda!e się, napis: <Zółkiaw- 
ski» zajmowały dwie wnęki z osądzonemi w nich pły- 
tami z napisem. Po tych jaż nic nie pozostało. Słup 
zburzouo podczas poszukiwań skarbów, któro miały się 
znajdować w kurhanie. W ostatnich latach zawiązał 
się w Mohylowie komitet obywatelski, w celn odnowie- 


ostatniemu wydawnictwu WŁ. Miokiewicła nia i utrzymania w porządku tego zabytku. Zebrano 


poznaliśmy działalność twórcy legionu z 1948 
roku. 

Prawdziwie wielcy ludzie rosną usta 
wicznie w perspektywie historycznej, pod- 
czas kiedy fałszywie wydęte wielkości ma- 
leją. 

i To jest własnością wszechstronnych ge- 
niuszów, że przez współczesnych nie bywają 
nigdy w pełni zrożumiani, „ani ocenieni. A 
rzadko potomność nawet zdobywa dostate- 
czny meteryał, by soble jaką wielką postać 
uprzystępnić, 

To, że tyle dokumentów ocalało, uwy- 


datniających Mickiewicza z 1848 roku, jest|czytelnikom naszego pisma. Ze 


bardzo wyjątkowym w historyi wypadkiem — 
a to, że przez publikacyę dokumenty te zo- 
stały uprzystępnioae światu tak zupełnie, 
jest największą zasługą wydawcy. 

Dziś, gdy jaki polak zechce cudzoziem- 
com wytłómaczyć, co to jest polski duch, 
i czem się różni od ducha innych narodów, 
ma potemu gotowy podręcznik w memorya- 
le iegionu. 

Trudno sobie wyobrazić więcej poucza- 
jący dobór dokumentów i czynów, rzucsją- 
cych światło na ducha narodu. 


dość znaczną kwotą, jednakże czła akcya nio postępuje 
naprzód z powodu biurokratycanych trudności. 


Sprawa żydowska i samo- 
rząd w Królestwie. 


Sprawa uk żydów w projektowa- 
nym samorządzie miejskim w Królestwie 
jest dziś kwestyą aktualną. 

Wywołała ona drastyczną dyskusyę za- 
równo w komisyi dumskiej, jak i w prasie. 
Wszystkie perypetye tej dyskusyi znane 8 
"względu, 
dalszy rozwój tej gpidvwy, a pi g a 
projekt pójdzie pod o rad y pełnej Dumy, 
dobrze jest należycie zapamiętać stanowisko, 
jakie zajęte zostało w komieyt przez "pized- 
stawiriela Koła Polskiego, p. Grabskiego 
i'motywy, które nim powodowały. Podaje: 
my więc rozmows, jaką miał w tej sprawie 
współpracownik „ Stowa* z posłem Grabskim. 

Na ZE, jakie jest stanowisko Ko- 
ła, względnie jego samego, w sprawie ży- 
dowskiej, pos. Grabski odrzeki: 


— Koło, jako takie, stanowiska swóje- 
go nie określa. Koło postanowiło głosować 
żydowskiej, a w sprawie 


przeciwko kuryi 


NR ROLLE 


ograniczeń procentowych dia radnych ży- 
dów wstrzymać 


się od głosowania w ko-|przed nami otwarte. Dawniejsze ec: 
misyi. Mojem zaś zadaniem było umotywo-|próby w tym kierunku są node RA i 
wać powyższą decyzyę koła zgodnie z moi-|stosowane. Nie dość jest nakłaniać młodzieżl mi p. poseł udzielić o przebiegu strawy ży.| pejski. jących 
OKA R : EW P dj Zydzi chcą u nas podjąć próbę stwo-|cą treścią i pewną ręką podmalęwanem 


Pod tym względem wielkie pole lęży|chcącego się rozpaść dobrowolnie, konie. |nia i zabezpieczony przed wszelkiemi usiło-| W literaturze dla młodzieży W. Przyborow. 
waniami polskiego społeczeństwa rozwią-|ski posiada stanowisko cd wielu lat wyro 


i obecne 


cznością. 


mi poglądami na sprawę żydowską wogóle|(ze sfer inteligentnych do zawodowego wy-|dowskiej w komisyi? 
pog ę ży J J 


i stosownie do interesów naszego kraju wo-|kształcenia, gdyż zdolna jest 


bec Dumy. 

— A zatem jakież są osobiste poglądy 
szanownego posła? 

-— Pogląd swój na sprawę Żydowską 
wyłożgłem w motywowaniu powyżej wspo- 
mnianych głosowań w komisyi, o czem pi- 
sma nasze zamieściły szczegółowe sprawo- 
zdanie. Zzodnie z tem, co wówczas Zazna- 
czyłem, uważam nazromadzeaie ludności ży- 
dowskiej w miastach naszych za zjawisko 
ujemne, a obecnie dodać mogę, że ta cecha 
ujemna miast jest, zdaniem mojem, jednem 
z najważniejszych niedomagań naszego Wo- 
wnętrznego życia społeczno-narod"wego. Brak 
polskiego mieszczaństwa, jak wiadomo, już 
w przeszłości wiele nam zaszkodził, a i dziś 
również obniża bardzo ogólny poziom kul- 


ta młodeież 
najwyżej dostarczać pracowników w zakła- 
dach, których nie-polacy są właścicielami. 
Nie dosyć jest tworzyć kooperatywy, bo one 
niogą ogarnąć drobną tylko cząstkę handlu 
i pośrednictwa, a w przemyśle prawie ża- 
dnego nie znajdują zastosowania. Wszak ży- 
dzi nie drogą szkół fachowych i nie drogą 
kooperacyi zagarnęli najzyskowniejsze pla- 
cówki. Potrzeba oddziałać na własny świa- 
topogląd społeczny, na naszą etykę narodo: 
wą. Tak samo, jak uważamy za zdobycz na- 
rodową każdy mórg gruntu, kupiony przez 
polaka z cudzych rąk, tak samo powinni- 
śmy uważać każdą firmę polską za rozsze 
rzenie naszego własnego połskiego stanu 
posiadania narodowego. 


Tak działo 


-— Będąc przeciwnikiem antysemity- 
zmu, proponowałem zniesienia ograniczeń 
żydowskich, tyczących się wyboru żydów 
na prezesów rad miejskich, prezydentów 
miast i t p. Najstekawszem dla mnie było 
ujawnienie się ze strony żydów i tych, któ- 
rzy w ich interesach występowali, stanowi- 
ska nacyonalistyczno-żydowskiego. Z posłów 
rosyjskich naibardziej wybitnym obrońcą 
interesów żydowskich stsł się pos. Maslen- 
nikow. Przeciwko istnieniu oscbnej kuzyi 
żydowskiej posłowie żydowscy bardzo słabo 
występowali, podczas, gdy ja sądzę, iż wła- 
śnie wytworzenie osobnej kuryi żydow- 
skiej jest nietylko niesprawiediiwem, ale 
nawet zasadniczo szkodliwem «ła interesów 
polskich w większych miastach Królestwa. 


się w Poznańskiem, u nas| Wiadomo, iż żydzi stanowią większość tyl-; 


turalny naszego społeczeństwa. Jakże ina-|do tego jeszcze bardzo daleko. Czyż daniejko w mniejszych miastach, w większych 
czej wyglądałby kraj, gdybyśmy we wszyst- |pomocy materyalnej polskiemu drobnemu|zaś, jak Warszawa, Łódź, Sosnowiec 1 t. d., 


kich zusątkach jego, wsiach i miastach, po-| przemysłowcowi lub handlowcowi celem u-|żydęi stanowią znaczną mniejszość. 
siądali obywateli, rozporządzających wielkim | możiiwienia mu utrzymania się na piaców-|lega zatem najmniejszej wątpliwości, 


Nie u- 
iż w 


kapitałem, którzyby się poczuwali do wspól-|ce lub zdobycia nowej jest u nas uważane|tych właśnie miastach, które posiadają dla 


ności kulturalnej z całym naszym narodem. |za 
Jakkolwiek pod wieloma względami stoimy |wciąż jeszcze traktujemy 
wyżej od rosyan, pod tym względem jednak |prywatną. Nie 
dorównzjemy. Rosyanie posiadają|swoich poglądów na to, 


im nie 


sprawę, 


będę 


mogącą obchodzić ogół? Nie!|nas o wiele większe znaczenie od pozosta- 
to, jako sprawęjłych mniejszych, ludność polska, 
szczegółowo rozwijał |ca przewagę, przy braku kuryi żydowskiej, 
co należy zrobić| wybrałąby do rad miejskich tylko taką liczbę 


posiadają- 


zorganizowane i dosyć krzepkie mieszczań-:|w myśl wyrażonych przezemnie postulatów, |żydów, jaką uważałaby za potrzebną w iun- 


stwo, kupiectwo i 


kiasę przerzysłową, my|gdyż to przekracza ramy obecnego wywia-|teresie ogólnym, a co ważniejsza, wybrałaby 


zaś w miastach posiadamy jedynie polski| du, chciałem wszakże stwierdzić, iż najwa-|tylko takich żydów, którzyby z punktu wi- 


preletargat, trochę rzemieślników i 


gencji. Współczesne warunki 


mysłowcom i 


cywilizacyi | skiej 
nadają ogromną siłę w życiu naredów prze-|stwa są jeszcze niewykorzystane, 
kupcom, a Królestwo dzięki |przedewszystkiem od nas samych. Za po- 


inteli- |żniejsze sposoby rozwiązania sprawy żydcw- 


i wytworzenia polskiego m.eszczań 


a zależą 


swojemu goograficznemu położeniu więcej, | ważny również czynnik w rozwiązaniu spra- 
niż jekikolwiek inny kraj nadaje się do roz-|wy żydowskiej, jakkolwiek nie pierwszo: 
woju współczesnych potęg kapitału. Istotnie |rzędny. uważam asymilacyę żydów; powinna 
potęgi te rosną, ale na organizmie naszego |ona jednak być prowadzona inaczej, niż do- 
narou przybierają formę obcego pasożytu, |tychczas, t. j. bez obecnej b:erności naszego 


korzystającego z nas, jako z siły roboczej. 


Skutkiem tych ogólnych warunków | *88ze 


społeczeństwa. Dopiere, gdy społeczeństwo 
potrafi drogą wysiłków ogółu stwa 


kwestya żydowska w Królestwie z roku na|rzać placówki polskie w przemyśle i handlu, 
row nabi:ru większej wagi. Obecnie całe spo- | dopiero wówczas nabierze ono wobec żydów 
łaczeństw" nasze odezuwa, iż trzeba znaleźć |Siły asymilującej. Zdaniem mojem, żydni 
jakąś radę na grożące mu niebezpie: zeństwo |" Polsce będą się asym:lowali w większej 
stania się podłożem dla nowej cudzej potę- liczbie dopiero wówczas, gdy będziemy mo- 
gi, potęgi żywiołu żydowskiego. Na równiļ}li uczynić tę asymilacyę dla żydów korzy- 
więc ze wszystkimi, którzy o przyszłości|stną. Aby zaś takie czynne stanowisko na- 
naszego narodu myślą, 1 ja uważam za ko-|Szego społeczeństwa wobec asymilacyi stało 
nieczne uświadomić sobie, jaka powinna być |się faktem, powinniśmy dążyć do tego, aby 


droga wyjścia z dzisiejszego położenia. 
Przedewszystkiem konieczna jest rów- 
nouprawnienie żydów i to, mojem zdaniem, 
wcale nie dlatego, by tym sposobem zadość 
uczynić żądaniom żydowskim—o co stara 
nia możemy pozostawić samym żydom—ale 
w interesach właśnie naszego polskiego spo- 
łeczeństwe. Oczywiście, takie równoupraw- 
nienie musi nasiąpić na terytoryum całego 
pań'twa rosyjskiego. Specyalne uprzywiłejo- 
wanie zydów tylko w naszym kraja sprzy- 
jałoby jedynie jeszcze większemu napływo- 
wi elementu Żydowskiego, niż obecnie. A 
ponieważ takiego napływu ludności żydow- 
skiej nie mogę uważać za rzecz sprawigdli- 
wą dla ludności poiskiej. więc też wzjęko 
we pfawa żydowskie w Królestwie, be 
dcbnych praw w  Rosyi, byłyby wyrsźn 


nacyonalizowanie się żydów w kierunzu an- 
typolskim lub negującym polskość było dla 
nich samych niekorzystnem. Żydzi w Niem- 
czech nie probują nawet wytwarzania wła- 
snego żydowskiego nacyonalizmu, gdyż wie- 
dzą, iżby na tem wyszli jaknajgorzej, u uas 
natomiast żyd-nacyonalista może robić lepsze 
interesy od żyda asymilatora. Na żyda asy- 
milatora polacy patrzą bądź co bądź jako 
na żyda, i szczególnego poparcia mieć on 
nia będzie. Natomiast, żyd nacyonalista cier: 
szy się poparciem ze strony żydów, a choć- 
by w stosunku do polaków był jak najbar- 
dziej wrogim, nic mu to w. jego interesdch 
nie zaszkodzi. 

Taka uprzywilejowana syłtuacya nacyo- 


po- | nałizmu żydowskiego jest możliwa tylko dla- 
ą|tego, że 1-0 żydzi naogół posiadają prawie 


niesprawiedliwością dla interesów najszer- | monopol w wielu gałęziach handlu i prze- 
szych warstw ludności w Królestwie. Jedy.;mySlu i 2-0 ŻE Społeczeństwo nasze wobec 
nie równouprawnienie w całem państwie ro- |rozłamu między żydami zachowuje się bier- 
syjskiem i otworzenie żydom dostępu do|nie. Tymczasem tych żydów, którzy przyj. 
wszystkiego w całej Rosyi możnaby uważać | mują kulturę polską, powinniśmy nietylko 
1-0 za zasadniczo sprawiedliwe, a 2:0 za ce-|de nomine, ale i de facto uważać za pola- 
lowe, gdyż wówczas sprawa Żydowska stra. |KÓw. Niema zaś potrzeby obawiać się zbyt: 
ciłaby na swojej ostrości w starych grani-|niego wpływu zasymiłowanych żydów na 
cach osiedlen'a żydów przez rozszerzenie się| naszą kulturę polską, gdyż zgubny wpływ 


ich zamieszkania na całe państwo. Musz 
zwrócić nwsgę na to, że gdyby naprzykła 
żydzi w Poznańskiem byli równoupraw nieni, 
ale nie mieli równych praw w całych Niem: 


czech, to prawdopodobnie nie moglibyśmy |stem przeciwnikiem antysemityzmu 


na nas wywierać mogą nie ci żydzi, którzy. 
istotnie są polakami, lecz ci, którzy udają, 
że są polakami. 

Opierając się na tych nę naci, je- 
ys- 


się poszczycić tem, co drogiem jest każde-|kredytowania asymilacya żydowskiej. Liczyć 
mu polakowi—wytworzeniem polskiego mie-|na to, że się kiedyś zupełnie pozbędziemy 2 
żydów, byłoby naiwną iluzyą. Z czasem nuda|czeństwo, jakie tkwi w nacyonalizmie ży: 
Oczywiście powszechne równouprawnie- |się nam oczywiście zmniejszyć procent ży-|dowskim. Nacyonalizm ten bynajmniej nie 


szczaństwa pod zaborem pruskim. 


dzenia polskiego na to zasługiwali. Tym- 
czasem w kuryi żydowskiej, niezależnie od 
tego, czy będzie ona miała prawo wybierać 
20 proc. radnych, czy 10 proc., czy choćby 
5 proc. to jest dła mas polaków najgorszem, 
iż rądni żydzi, którzy wyjdą z kuryi ży- 
dowskiej, będą niewątpliwie zcacznie gorzej 
wobec polaków usposobieni, aniżeli ci, któ- 
rzyby wyszli z kuryi wspólnej. Dlatego też 
jestem zasadniczym przeciwnikiem kuryi 
żydowskiej. 

Ponieważ jestem równoczeście prze- 
ciwnikiem nacyonałizmu żydowskiego, więc 
widzę, że przy istnieniu kuryi żydowskiej 
niebezpieczeństwo nacyonalizmu żydowskie- 
go będzie tem większe, im większy będzie 
procent żydów. Przyznanie kuryi żydow- 
skiej takiej ilości radnych, jaka wypada 
ze stosunku liczbowego, byłby tryumfem 
nacyonalizmu żydowskiego i zdobyciem za 
jednym: zamachem przez żydów miast na- 
szych. Zdobycz taka nie miałaby sobie 
równej w dziejach i w żadnym z innych 
krajów. 

Ludność żydowska nie została przyję- 
ta do naszego kraju, jako odrębny naród 
Wogóle jeden naród nie „ustępuje miejsca 
drugiemu bez walki. Żydzi jednak chcieli- 
by zdobyć miusta Królestwą w sposób d 
tej pery nigdzie hiepraktykowany, w spo- 
sób przytem tak niesłychanie naiwny, iż 
nie warto nawet na seryo go traktować. Ja- 
snem jest bowiem, że jeżeli komisya, Duma 
i Radą Państwa  ustanowią osobną kuryę 
żydowską, to nie.dlatego, żeby żydom od- 
dawać połowę wpływów w..miastach pol» 
skich. Jeżeliby rosyanie pragnęli równou- 
prawnienia żydów w Królestwie, toby wcale 
kurgi Żydowskiej nie ustanawiali. WUstano- 


wienie kuryi żydowskiej ma sens tylko O | paryżu w przeszłości 


tyle, o ile sprowadzi za: sob 
żydów. Dlatego też, kto jest istotnia zasa- 


— Jakich bliższych szczegółów może|Zania sprawy Żydowskiej na sposób euro- 


bione, jako autor długiego szeregu książek, - 
zalecających się wdziękiem słowa, zajmują- 


rzenia własnej organizacyi państwowej, któ-|tłem historycznem. W bieżącym roku po- 
rej dotychczas nie mają nigdzie i którą da-|pularmy pisarz pod wpływem tegorocznego 
wno już utracili, liczą też na to, że nigdziejobchodu dał powieść pod tytułem „Grun- 


ta próba nie może się tak łatwo udać, jak) wald". 
w Poisce, gdyż nie ma ona własnego bytujną rzucił on 


Na wiernie utkaną kanwę historycz- 
szereg zajmujących przygód 


politycznego. Zydzi sądzą więc, iż rosyanie|miłosnych i wojennych młedego rycerza, a 
z chwilą, gdy nie mogą. zrusyfikować Kró-|całą rzecz zakończył opisem wiekopomnej 
lestwa, nie powinni nic mieć przeciwko te.jbitwy — „gdy moe niemiecka legła u stóp 
mu, eżeby część Królestwa, naprzykład po-|poiskich*. Książkę zdobią doskonałe ilustra- 
łowę miast w Królestwie oddać wiaśnie ży-|cye A. Basieńskiego. 


dom. O ile w miastach rządzi dziś biuro- 


kracya, 


żydzi godzą się ze swoim losem, |toryczna p. Kruka, z 4 rys. 


— „Witoldowi synowie”, powieść his- 
SŁ Sawiczew- 


aie gdy teu zarząd miast ma przejść w rę-ļ|skiego. 


ce polskie, żydzi uważają dla siebie za 


Opowieść powyższa również skreślona 


wielkie nieszczczęście, iż nie w ich, ręqe do-|na tlo grunwałdzkiem, rysuje życie na dwo- 


stanie się władza. 


marzyli o tem, iż społeczeństwo polskie nic|życie osnuwające. 


Sądzili oni bowłem i|rach książąt litewskirh i intrygi Zakonu, to 


Są to tragiczne dzieje 


już nie znaczy, jako zwyciężone. Przeracho- |małych synków wielkiego księcią Witolda, 
wali się jednak pod jednym względem, mia. |którzy, będąc oddani przez ojca, rozgoryczo- 
nowicie, że rząd rosyjski i społeczeństwo |negó prześladowaniami Skirgiełły, jako za- 


rosyjszie, rezygaując w zakresie zarządu|kładnicy zakonowi krzyżacziemu, 


gospodarką miejską, czyni to skutkiem 
przeświadczenia o tem, iż żywioł polski po- 
trafi z korzyścią dla siebie i dla całego 
państwa wypełniać te zadamia. Na to jednak, 

w Rosyi rząd i społeczeństwo chojały 
własne prawa i własae atrybucye przeka- 
zywać specyalnie żydom, nie zanosi się 
prędko. 

Nadaremno czyniono w komisyi alu- 
zye do tego, że my, jako naród zwyciężo- 
by. nie powinniśmy być wynoszeni nad ży- 
dów. Nawet z prawicy, nawet z pośród naj. 
bardziej nam wrogich elementów, nie zdo- 
łają one, zdaje się, nikogo przyciągnąć na 
korzyść nacyonalizmu żydowskiego. Tak by- 
ło w komisyi—jak będzie w Dumie — tru- 
dno przesądzać. 

PAC CZE BIEOWRA 


Lwiązek francusko-słowiański. 


Na uniwersylocie paryskim zawiązzło się w ro- 
ku zeszłym Towarzystwo francusko-słowiańskie w celu 
utrzymywania przyjaznych stosunków między siudenia- 
mi słowiańskimi a francuskimi i wzajemnego zaznaja- 
miania się z kuliarą swoich społeczeństw. Zarząd To- 
warzystwa ofiaruje więc nowo przybywającym kolegom 
wy:aśnienia i ułatwienia w nauce, wypożyczaniu ksią- 
zek. wyszukauiu mieszkania, stołowania, w wycieczkach 
i rozrywkach, 

Wydział Towarzystwa składa się z przedstawi- 
cieli różnych naredów słowiańskich (bułgarów, chorwa- 
tów. czechów, łużyczan, psiaków, rosyan, rnsinów, ser 
bów, słowaków i słoweńców) oraz równej liczby fran- 
cuzów. Członków zwyczajnych było w bieżątyih roku 


'|1i, w czem polaków 52. Członków henmprowych 3: 


prof. Aleksandar Brückner, prof. Jarosław Goli z Pra- 
gii Jan Warow, słynny literat bułgarski. Prezesem 


O | Towarzystwa był Andrzej Maron. 


Stowarzyszenie urządziło* szereg 'wiećczorów _dy- 
skusyjnych o przełomie na Bałkanie, o wpływie nie- 
mieckim w Turcyi, o pamiętnikach Elżbiety Diakono- 
wej, o zjeździe słowiańskim w Pradzę, o stosunku Fran- 
cyi do Czech, o walce językowej w Polsce (Dr. Nica- 
ise). Prócz tego odbyło się kilkanaście publicznych 
odczytów. Prof. Tmi? Htomaat mówił "ó Serbii, prof, 
Jerzy Blondel o Chorwacyi, dcc. Patourllet o rosyj: 
skim dramaturgu Ostrowskiw, Marins Ary Lsblond o 
współczesnej Polsce, Henryk Prost o cudzoziemcach w 
> Wiktor Bérard o kwestyi sło- 


wiańskiej na Węgrzech, doc. Jellinek o ludzie słowa- 


dniczym przeciwnikiem ograciczeń Żydów, |pim i wiele inych. 


ten powinien być przedewszystkiem przeci- 


Towarzystwo zostaje w porozumieniu z różnemi 


wnikiem kuryi żydowskiej. Takie właśnie stowarzyszeniami sławiańskiemi, których w Paryzu jest 


stanowisko zajęło Koło Polskie, natomiast 
posłowie żydowscy i niektórzy ich 


ograniczenia żydów w kuryi, i dowodzili, 
że ż chwilą, gdy w mieście znajduje się 
większość żydowska, to miasto to, choć po- 
łożone w Polsce, nie jest jaż polskiem, lecz 
żydowskiem. Zdradzili oni w oczach całego 
naszego społeczeństwa wielkie niebezpie- 


nie żydów w Rosy: jest tylko jednym i to|jdów w naszym kraju, pomimo, że w osta-|pragnie równouprawnienia w pojęciu euro- 
bardzo słabym środkiem rozwiązania sprawy |tniem stuleciu procent ten stale, choć nie-|pejskiem, a dąży do specyalnie żydowskie- 
Żydowskiej. Za najważniejszy środek uwa-lznacznie się wzmaga. Choćbyśmy jednak|go równouprawnienia, t. j. do wyodrębnie- 
żam skupienie naszych usiłowań tak zawsze |ogiągnęli znaczne zmniejszenie proceniu ży-|nia żydów w osobną siłę, w odrębny skła- 
żywotnych w naszem społeczeństwie w kie-|dów w naszym kraju, pozostanie zawsze|dnik polityczny wśród nas, składnik gwa- 
runku wytworzenia polskiego mieszczań- |spora ich liczba, której asymilacya będzie|rantujący sob.e swój wiasny stan posiada- 


bardzo dużo. Z samych polskich instytucyi możnaby 


i € l Popje bowiem wymienić: Polskie Towarzystwo artystyczno-li-|SZłĄ spadkobierczynię milionów. 
cznicy z lewicy, atakowali nie kuryę, lecz| gracie, 


Koło, Spójnię, Filarecyę, Sokół, Bibliotekę 
polską, Muzeum miekiewivzowskie i t. d. 


Nowe książki 
—— dla młodzieży. 


Nakładem księgarni M. Arcta w War- 
szawie wydano: 
— „Grunwald“, 


powieść historyczna 


stwa. 
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Edward Paszkowski, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


Poraz pierwszy w życiu dotykała bez- 


po dłu- 
giem uwięzieniu i całym szeregu prześlado- 
wań, zostali wreszcie otruci przez wiarołom- 
ne krzyżactwo. Smłierć synów mści Witold, 
skazując na ścięcie poimanych pad Grun- 
waldem morderców. Żywo i barwnie skre- 
śloną powieść wyróżnia nastrój patryotyczny. 

— „Wielka wojna“, szkic historyczny 
p. Ludwika Glstmana. 

Jest to pisana przystępnie i zajmująco, 
niby szkic powieściowy, historya wojny za- 
kończonej porażką niemców pod Grunwal- 
dem Umiejętnie i z siłą powstaje tu z po- 
mroki dziejów historya zatargu, Klęski 1 u- 
padku zakonu krzyżackiego. Autor daje do- 
skonałą chsrakterystykę tła epoki i bohate- 
rów, których dzieje opisuje. Opis bitwy (z 
planem) wyborny. Ksłążka przeznaczona dla 
młodzieży, lecz i człowiek starszy przeczyta 
ją z cłekawością 1 — korzyścią. 

— Włast, czyli pierwsi chrześcijanie w 
Polsce p. Wandę Leliwę. 

Popularne i zręcznie ułożone streszcze- 
nie znanej powieści historycznej Kraszew- 
skiego „Lńbonie'. Książkę zdobią piękne 
ilustracye Antoniego Gawińskiego. 

Również na tle historycznem z epoki 
napadu tatarów osnute są — Jagienka, An- 
uy Ziełińskiej i Dzielna Dziewczyna — Te- 
resy Jadwigi, oraz W pomroce wieków Al- 
bina Jachondowicza, ktory dał szereg opo- 
wieści z dawnych dziejów narodu po rok 
1794. 

— Koi, towarzysz c 
na Dyakowskiego. 

Rzecz w swoim rodzaju jedyna, Jest 
to rodzaj monografii konia, PARA książka 
dla starszych chłopców, posiadających zwy- 
kle nieprzeparty pociąg do sportu konnego. 
W dwśch częściach— „Koń, towarzysz czło- 
wieka i koń na wojnie*, obok opisu zogłogi- 
cznego daje autor ładny wykład o koniu na 
wojnie, wpłątuj iadanie o polskiej 


ałowieka p. Bogda- 


À 40 opowiad 
jeździe wujennej i zapoznając młodego czy- 
telnika z ródnego rodzaju zaprięgami, uży- 
wanymi dawmej i dziś, KORY ieniu 
wszystkich oRófTcznoŚci, w jakich oh brał 
udział, znajdujemy obrazy z życia narodu i 
świetnie dobrane cytaty x naszych poetów. 
Książkę zdobią ilustracye. 


— Niespodzienki życia, powieść dla 


ą, ograniczenia | wjańskiej na Batkan.e, doc. Eisenmaun o kwestyi sto- panienek weaług Eiżbiety Heiden p. Antoni- 


nę Domańską, Uta!entowana autorza dała 
w powieści swej dzieje ubogiej pensyonarki, 
adoptowanej przez milicnowego krewnego, a 
s Ag, zwycięsko z blichirem i obłudą, 
jakiemi ludzie otaczają w chęci zysku przy- 
) Powieść 
pisana jest wytworną polszczyzną i należy 
do liczby książek i zajmujących i prawdzi- 
wie polecenia godnych. 

— Znana autorka licznych prac dla 
młodzieży p. Zofia Bukcwiecka dała dwie 
powieści: 

„Hela* — jest to opowieść o losach 
pensyonarek w pensyi p. Orskiej podczas 
wstrząsających wypadków rewoiucyi 1905 r. 
w Warszawie. 

„Wspomnienia młodej dziewczyny* — 
przeróbka, a raczej zlokalizowanie głośnej 
książki Klementyny Helm. Opisane są tu 
przygody. troski i radości wiejskiego pod- 
lotka na bruku warszawskim. Rzecz pisana 


dla nas, jak dla każdego społeczeństwa, nie-|nia, pracujący w kierunku jego rozszerze- |dla młodzieży p. Walerego Przyborowskiego.|barwnie i zajmująco. 


wrażenia i dopiero teraz zaczynał nabierać 
treści... obrzydliwej. Cuchnęło to rynszto- 
kiem i rozbrzmiewało lokajskim poswarem... 


to brutalne i brzydkie... i takie dziwnie cb- 
ce, wstrętne i odpychsjące.. 

Słowa Janiny kopały przed nią jakąś 
przepeść nieprzebytą. 

Każdy niemal wyraz, płynący z rozgo- 
rączkowanych jej ust, był jak kawał lepkiego 
błota, który zostawiał 
twarzy Horskiego. 


Bo nie umiała już tych dwojga mię- 


pośrednio rzeczy plugawej, czegoś ohydnego.|dzy sobą rozróżnić. 


Poraz pierwszy w życiu otwarły się przed 


»-On do nich należy... z nimi stoj, za 


nią na ściężaj podwoje tych nizin, z które-|nich wal zy...“ 


mi nie miała nigły nic wspólnego, od któ- 


rych odgradzał ją—„jej dom“, „nasz powóz”,|w mózgu, pod czołem, które 


Taki sam!.. taki sam!.. 
tax płonęło, jak 


„sfera", „obyczaj“, teraźniejszość i przyszłość, | gdyby jakiś nielitościwy ogień rozłożono we 


tradycya i nadzieje— wszystko! 
W ostatnich czasach „stamtąd“, z tych 


wnętrzach jej czaszki. 


Wstręt i niesmak przeradzały się W|na dnie waszych zasad i waszej prawdy 


nizin, które jej umysł, bez dociekań i roz-|ból, z bólu wyrastał gniew, połączony z po- 
myślań określał dwoma wyrazami: chłopi|czucicm krzywdy niezasłużonej, która spo- 
i służba —poczęły nadbiegać jakieś pomruki |tykała ją— Grembską.. na jakimś barłogu | nie! . 


i groźby, „bezczelne“ skargi i bezmyślno a|nieczystym, do którego wciągnęła ją dłoń... 


zbrodnicze żądania. „Stamtąd* szły pożary, | Horskiego... 


„tam“ rzucano bomby, 


Wszystko, co mówiono w „towarzy-|szeroko się rozwarły i płonęły przeraże- 


Po krótkiem oszołomieniu ogaraął ją 
graniczący niemał z bólem smutek na wi- 
dok wykrzywionej potwornie rzeczywistości, 
niezadowolonej „wiecznie“ garderoby... Było|z której Malicka zdarła zimną I spokojnąļ ście... 


maskę i, porwawszy ją w szmaty, rauciła 
z uśmiechem piekielnej ironii obu dziewczę- 
tom pod Nogi... 

«Więc takiem było to życie wydzie- 
dziczonych, które zaledwie przeczuwałe!.. 


„.Więc aż takim był ten grzech i ta 
brudne plamy... na| wina sytych, silnych i możnych, których|ca skłamałaś, ażeby sama siebie obronić za- 


„cnotę“ obryzgała teraz Janina szyderstwem, 
mówiąc: 


— Jesteście nikczemnie mali i pospolici, 
jesteście Źli i bezlitośni, a od rozpaczy i wy- 
, [rzutów sumienia broni was bezmyślność 
plątało się jej |; misternie zbudowane mury i fortyfikacye 
obłudy i konwenansu! Wasza „cnota* wszy- 
stkie istotne wartości moralne wywróciła na 


— Pani kłamiesz!... 
Janina sbladła i machinalnie usunęła 
się ode drzwi, zostawiając wolne przej- 


— Zońkal. — przeraziła się Henia... 

Ale Zońki niktby już powstrzymać 
nie zdołał. Oczy jej tryskały złowieszczym 
ogniem, a z ust rwały się gwałtownie go- 
rączkowe sioWA. 

— Pani wszystko od początku do koń- 


pomocą splunięcia na innych.. Nie pożaio- 
wałaś pani nawet rodzonej matki i Daszow- 
skich, którzy panią z nędzy wyrwali, nie 
oszczędziłaś pani ani żywych, ami umar- 
łych... 

— Tak pani sądzi?... — przerwała jej 
chłodno Janina... 


— Ja nic nie sądzę. Ja nie chcę są- 


opak... Zyjecie w dobrowolnej ślepocie, a| dzić nikogo — ani pani, ani nawet pana... 


spoczywa zasadniczy fałsz, 
Solaj 


Janina stała przy drzwiach, jak gdyby i i ` 
zasłaniając wyjście obu dziewczętom. Glłosļnajmniej zamiaru sprzeczać się z panią... Ma- 


którego najczę- 
dostrzedz już nie jesteście w sta- 


Horskiego. 

— Nawet pana Horskiego?... — uśmie- 
chnęła się zjadliwie Janina. 

— Zosiu!... 

— Daj pokój, Heniu!.. Nie mam by- 


I Heni twarz przybladła, i jej oczy jej tracił stopniowo energię i elastyczność, ||leką, zbijać jej dowodzeń, lub bronić tych, 


stwie“ o Horskim półsłówkami, stanęło jej | niem... 


teraz przed oczyma w nowem oświetleniu, 
a raczej z ciemni wypełzło i znalazło się| Cała zmieniła się w słuch... Jej myśl pra- 
aby nie 
stracić wątku słów — „tak ogromnie wa- 
Obrońca, a więc i współwyznawca Ma- żnych* 


w pełnej roztoczy blasków dnia. 
„On“ był tam—z „nimi“... 


lickiej... 
Demagog! .. 


Miała chwilę ogromnego skupienia... 


cowała z najwyższym wysiłkiem, 


jej wpadały... 


imienia Bolesława, obijał się o jej uszy bez| książek... 


sa " 


palący się wzrok przygasał, a na twarzy co- 
tępe znu- 


raz wyraźniej ryło się blade, 
żenie. 
Zaśmiała się wreszcie szyderczo. 


I urwała nagle,.. 


bym głosem rzuciła jej w twarz: 


Oczy jej prawie z nienawiścią prze- 
sunęły się po postaci obu mimowolnych słu: 
— które po raz pierwszy do uszu|chaczek... 
aby uchwycić istotną treść 
i zrozumieć prawdziwą zawartość „tych o- 


W tej samej chwili Zosia Grembska, 
Tyle razy ten wyraz, przyczepiony do|kropnych rzeczy“, które znała dctąd tylko z wyrwawszy się prawie z rąk Heni, zdławio- 


wiła usta dziewczyna. 


— Panna QGrembska ma 
miar... 


townie, 
pogarda, 


którzy obrony zgoła nie potrzebują ..—skrzy- 
inny za- 
— Zadnego zamiaru!.. — rzuciła gwal- 


a w głosłe jej dźwięczała już nie 
lecz pewność siebie i duma... — 


Malicka... — 
pani sobie 


zaśmiała się nieprzyjemnie 
Przedewszystkiem pozwoliłaś 
przyjść tutaj, 

— Skończmy to!.. 

— Jeszcze nie skończyłam. 

— Proszę nas puścić!... 

— Za chwilę... — zimno odpowiedziała 
Malicka, stając znowu przy drzwiach.—Jeżeli 
słowa moje sprawiły paniom przykrość, to 
bjia to zupełnie zasłażona kara za postępek 
wasz więcej niż brutalny... Panie zapomnła- 
łyście, że są pytania i wywiady. które same 
przez się, niezależnie od formy w jaką zo. 
staną przybrane, stanowią—obelgę... 

— Proszę nas puścićl.. — zażądała po- 
wtórnie z robioną stanowczością Zosia. 

— Panie zapomniałyście, — mówiła da= 
lej Janina, wciąż zasłaniając sobą drzwi 
wejściowe, — że nawet do „takiej Malickiej“ 
nie wolno jest przyjść bezkarnie z zapyta- 
uiem— „czy pani jesteś i w jakiej mierzę je- 
steś łajdaczką..* Nie miałam zamiaru by- 
najmniej was obrażać, starałam się tylko 
panie przekonać, że mój rzekomy upadek 
i moje faktyczne „wieprawidłowości* oby- 
czajowe czerpią swoją treść z tych samych 
źródeł, z których wypływa i wasza rzekoma 
cnota... Ze jeżeli moje postępki były... nie- 
moralne .. to odległość między mną i wami 
jest przeto... żadna... 

— A teraz... 

Usunęłą się od progu. 

— Proszę .wyjść!.. 


(D. c. n.) 


Za długo tylko byłam cierpliwą, za długo 


pozwoliłam tej pani... mówić... 


— Och, pani jest ogromnie, jak widzę, | 


łaskawa w wydawaniu sobie pozwoleń... — 


— 0d dłuższego już czasu księgarnia 
Arcta wydaje dwa drobne wydawnictwa sro- 
szowe: „Zajmujące czytanki i „Moje ksią- 
żeczki”. W pierwszym dziale wyszło dotąd 
110 książeczek ze wszystkich rodzajów lite- 
ratury dziecinnej — dla malców i dziewczy- 
nek do lat 10-ciu. 

Drugi dział jest jeszcze tańszy, bo 
„czytanki* kosztują po 15 kop., a książecz- 
ki po — 5. 

Każdy taki zeszycik stanowi odrębną 
całość, a treść ich jest doskonałe dobierana. 
Mamy tam powiastki, baśnie, legendy, opo- 
wiadania przyrodBicze, rebusy, gry etc. Wy- 
dawnictwo powyższe nader się nadaje dla 
rodzin mniej zamożnych, których nie stać 
na wydawnictwa bardziej ozdobue i bar: 
dziej kosztowne. 


W sprawie Filarety. 


Czasopismo dla młodzieży <Filareta», które na- 
robiło tyle hałasu swoimi artykułami o «kolorowych 
nułanach», obrażającymi uczucia narodowe, nie przestaje 
wychodzić, jak to donosiły niektóre pisma. W wy- 
dawnictwie tem zaszty jednak zmiany decydujące, a 
mianowicie: «Filarota> będzie wychodził nakładem p. 
Bronisława Ruczyńskiego w Poznaniu, który równocze- 
śnie obejmuje główne kierownictwo pisma. W komite- 
cie redakcyjnym zasiadać będą oprócz wydawcy p. 
Marya Krzymuska (Theresita) i ks. Nikodem Cie- 
szyński. 

Równocześnie komiłot redakcyjny oświadcza co 
następuje: 

Ponieważ żadna z wyż. wymienionych osób nie 
miała wpływu na redakcyę zeszytn okazowego «F'ilare- 
ty», przeto nie przyjmują niżej podpisani żadnej odpo- 


wiedzialności za treść owego zeszytu, a w szczególno. 
ści za niefortunne i absolntnie nie zgadzaiące się z 


ich uczuciami i zapatrywaniami zwroty o «kolorowym 
ułanie>, które zresztą sam autor (K. J.K) w obu 
wielkich pismach poznańskich z mbolewauiem cofnął: 
mzasjąc, że myśli swej, bynajmniej czei przodków nas 


szych nie ubliżającej, nie zdołał wyrazić z należytą ja- 


snością. K. J. K. nietylko wystąpił z redakcyi «Fila: 
rety dobrowolnie, lecz z własnej również inicyatywy 
zrzekł się wszelkiego w «<Fiiarecie> 
ctwa. 


Co do charakteru pism, zapewniamy uroczyście, 
że «Filarata» omijać będzie najskrupulatniej wszelką 
«Filareta» będzie pismem wyłącznie kultu- 
ralnem, opartem na zasadseh katclickich i narodowych. 
Nie będziemy popierali ani zwaiczali żadnej partyi. 
a przedewszy- 
stkiem młodzież naszą dó współpracownictwa zaprasza- 


politykę. 


To tez wszystkich ludzi dobrej woli, 


my i zachęcamy. 


Pragniemy służyć młodzieży polsxiej boz wzglę- 
da na to, z jakim kieruaciem politycznym sympatyzu- 
je, bez względu na to, którą zamieszkuje dzielnicę. 
Obcy nam jest wszelki partykularyam. Owszem jednym 
z najgłówniejszych celów «Filarety» będzie wytworzyć 
spójnię duchową pomiędzy młodzieżą trzech zaborów 
oraz bliższego i dalszego wychodźtwa. Najglówniejszym 
zaś celem naszym będzie krzewić wśród młodzieży 
zdrowy idealizm, który jest zadaikiem - przyszłej pomy- 


ślności Maszeja | 
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_ Krakof i Olof. 


BA, SKIUO JidBrHEGILG LĄ; 


(jak powstała nazwa: Kraków). 


«a. "osa 


P. Wacław Rolicz-L'eder, ogłosił inte- 
Krakof i Olof, 
dwaj bajeczni władcy Wawelu, dociekanie 
archeolagiczno-fifozoticzne*. (Książeczce tej 
poświęca w warszawskim „Świecie! ubszer- 
ną ocenę p. Józef Jankowski. Pisze on mię- 


resującą Książkę pod tyt. 


dzy innemi: 


Analizując nazwę krakowskiego grodu, 
p. Lieder docieka w swem dziele istotnego 
imienia osobowego, z którego wypłynęła 
nazwa miasta Kraków. Spółczesna filologia 
polska orzeka, że źródłem nazwy miasta 
Kraków jíst imię osobowe Krak, wykłada- 


s Kadłubek i Bogufałll w XIII w.P. 


ieder obala to zdanie, dowodząc filologicz- 
nie, iż od nazwy Krak nie mogła powstać 
dzierżawiza forma Kraków i podaje swcje 
Na mocy dwóch doku- 
mentów: Bulli papieża Inoceztego z 1136 r. 
i drugiego, zatytułowanego Passio sancti 
Adalberti martiris z końca XI w'egu, tudzież 
relacyi geografa arabskiego z XI w. Albe- 


badania osobiste. 


krego, 
zwał 


a. Lieder orzeka, iż w XI w. Kraków 
ę 

osoby imieniem 
dzierżawcze. 


rego gród pochodzi, w odmiennej grafice 
kreśli się Krakof, Krukuf, Krakoff, Krakuff, 


co snowu powstało s postaci staro-górnonie- 


mieckiej Craćolf (Cracułf). (P. Lieder odbu 
dowuje tę nazwę przez analogię do postaci 
Gracoli i Graculf, mających za podstawę 
imię staroniemieckie Gracco). 

Następuje wywód archeologiczny i re- 
konstrukcya dziejów bajecznych: Niegdyś 
opanował był Wawel najeźdźca rycerz i 
okrutnik. imieniem Olof.  (Kadłubkowski 


potwór: Olofagus, czyli: wszystkożerca). AE 
w 


on brata młodszego imieniem Krakof. 
zabił okrutnego Olafa 1 został panem zam: 
ku, dając mu następnie nazwę od swego 
imienia. 


Bratobójstwo to przedstawia Kadłubek 
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b i czasu, 
nem świetle: 
Polska, kwitnąca "za błogich rządów 
Graccusa, byłaby: władzę królewską dzie- 
dzictwem w potomstwie tego uznała, gdyby 
z z dwu jego synów nie był splamił się 
ratobójstwem. W pewnej albowiem jaski- 
ni był za czasów Graccusa potwór straszli- 
wy, zwany od niektórych Olofagus. Temu 
musieli mieszkańcy co tydzień bydło na po- 
Żarcie dostarczać, gdyż inaczej porywał lu- 
dzi. Graccus, chcąc kraj od tej plagi uwol 
nić, zawezwał obu swoich synów, aby jąw- 
szy się walki z potworem, zabili go. Ci jed- 
nak, przeciw Olofagowi napróżno sił swoich 
używając, umyślili pokonać go podstępem. 
Nadziane przeto siarką skóry bydlęce pod- 
rzucili potworowi, który, gdy je pochłonął, 
udusił się od płomieni, buchających z onych 
skór. Miedszy brat jednńżk, * zazdroszcząc 
następstwa po ojcu starszemu, Korzysta ze 
sposobności, zab ja brata i ogłosiwszy kłam- 
liwie, że poległ w boju z potworem, po 
śmierci ojca obejmuje r ądy*. 
Z czasem jeszcze legendowe brutobój- 
stwo przeniesiono na wypadek wzniesienia 


w następującem, już bajecz- 


wspłpracowni- 


ące się Kruk (w Kaszubszczyźnie nazwie 
kick odpowiada Krak). Toż pochodzenie 


powszechnie Krakowa (na wzór 
Kruszwica, Rosprza it. d.), to jest: gród 
raków 1 następnie zostal 
skrócony ua Kraków, zawsze — jako imię 
Imię osobowe Kraków, od któ- 


kościoła Panny Maryi: Dwaj bracia budują 
w zawody dwie wieże, by posiąść ukochaną 
dziewczynę. Czyja wieża będzie wyższa, ten 
pannę otrzyma. 


Brat starszy, widząc swą 


przegraną, zabija młodszeg. 
T 1 TRL 


Teutonizm, 


Z powodu projektu autonomii Alzacyi dwutygo- 
dnik «Die Zeitachriftx zamieszcza szereg uwag, doty- 
czących pośrednio i naszych stosunków. Uwagi te 
brzmią, jak następuje: 

«Zdaje się, że jest dcgmatem praskiej mądrości 
państwowej, by nie było żadnych niemieckich obywa- 
teli państwowych, którzy nie mówią po niemiecku. 
Tam, gdzie dogmat ten na drodze biurokratycznej prze- 
prowadzić chciano, wytworzył się tylko niepokćj bez 
najmniejszego wyniku praktycznego. Polak, którego 
dzieciom nie wolno już mówić po polsku na lekeyi rg- 
ligii, zaciśnie pięść i czekać będzie na odwet orła bia- 
łego. Stanie on się opozycycnistą, socyalistą — przy- 
puśćmy nawet — rewolusyonistą, ale w żadnym razie 
nie będzie on spokojnym pruskim cbywatelem. Wy- 
chowanie państwowe, któreby respaztowało wiązce 
prawa i język obywatela każdego, byłoby bardzicj 
potrzebnem, niż nowy «<Flottenyerein» dla sekunda- 
aerów. 

Gdziekolwiek zwrócimy oko, czy na Szlezwik, 
czy tsż na Wogszy, wszędzie te same ninpowodzenia, 
zniechącenie, afront, szykany, podżeganie 1 robsta kre- 
cia ze strony szowioistycznych stowarzyszeń, które — 
przechodząc w tem nawet mistrza, połużanie czynią 
nieznośnem. Niedawno przecież jeden z szermierzy 
wizytówką z napisem «Madame la comtess» de We. 
del» ogłosił jako dokument polityczny o doniosł. śzi 
niosłychanej. W żywej pamięci mamy również adres: 
«Monsieur le baran ae Schoen»; albo też sprawę Be- 
trama i rzekome oświadczenie pana Zorn-Bulacha. Je- 
dnakżo skarżyć się na to Berlin nie powinien. Jądro 
jost prawdziwe, należy ono do pregramu Jządowegu. 
do programu najbardziej małostkowego teatonizmu. 
Trzeba pomyśleć nad tam, jakby opędzić się ducho", 
które się wywołało. 


Marki na T. S. L. 


W grudniowym numerze miesięcznika 
„Filatelista“ czytamy: 

Współpracownik nasz, pan R. H. Ka 
miński z Grazu zainicyował przed trzema 
laty, ogłaszając w „Słowie Polskiem* (Lwów) 
artykulik p. t. „O kolekcyonizmie—spostrze- 
żenia na czas.e*—zbieranie i odsyłanie znacz- 
ków pocztowych pod adresem T. S. L. we 
Lwowie. 

Projektodawca wychcdził s słusznego 
założenia, że i tym, niemal bezpłatnym, spo- 
sobem ofiarności można się w znacznej mie- 
rze przyczynić do ułatwienia 'F. S. L, w je- 
go dążności: „Oświata ludu!* Boć liczba o- 
fiarodawców może łatwo być wielka, ilość 
zaofiarowanych marek może więq urość do 
olbrzymiej samy, z sprzedaży której nietru- 
dno będzie osiągnąć wcale pokaźną kwotę 
na wzniosłe cele T. S.B. 

Rzecz jasna, że my, filateliści, jako sta- 
nowczo bieglejsi w zbieraniu znaczków po: 


powinńismy tembardziój weta wybity u- 
dział w dopomaganin T. S. L. dla dokona- 
nia dzieła « światowego. 

Dlatego też „Filatelista“ proponuje, by 
każdy czytelnik niniejszej odezwy zebrał 
i przesłał T: S. Ł. odpowiednią do naszego 
„filatelistycznego stanu“ kolekcyę co rychło, 
a oprócz tego równocześnie wysłał przyna)- 
tomi do dwóch znajomych sobie osób „we- 
zwanie* następującej treści: 

„Towarzystwo Szkoły Ludowej* we 
Lwowie (Galicya, Austrya) przyjmuje z wdzię- 
cznością wszelsie ofiary w zużytych mar: 
kach pocztowych, a dochód ze spieniężenia 
tychże obraca na cele oświatowe. Uprasza 
się więc o przesłanie ofiar marczanych 
wprost pod adresem T. S L. (Związek okręgo- 
wy), Lwów, a równocześnie proszę przynaj 
mniej dwom znajomym sobie osobom prze- 
słać kartą korespondencyjną „wezwanie“ o 
treści słowo w słowo powtórzonej ra niniej 
szym komunikatem, zaprojektowanym przez 
wydawnictwo „Filatelisty * w Rz: szowie (Ga- 


Jicya). 
| (Podpis). 
Zywimy nadzieję, że myśl nasza dozna 
życzliwego poparcia, że więc nikt nie odmó 
w! współudziału w ak:yi dla dobra T. S. L. 
Redakcya „Fiłatelisty*. 


Projekt rządowy 


zniesienia serwitutów pastwiskowych i lsśnych 
w guberniach Zachodnich i Białoruskich. 


Art. V. 


O udzieleniu wynagrodzenia gruntowego za zniesienie 
serwitutów leśnych i psstwiskowych. 


33 Należne włościanom wynagrodzenie grunto- 
wg za zniesienie serwitutów leśnych 1 pastwiskowych mo 
że być wydzielone stosownie do wskazówek i zgody 
właścicieli, zarówno z gruntów, nie pozostających w 
granicach przestrzeni serwitutowych, jak z grantów, 
nabywanych w tym celu od innych właścicieli, pod tym 
jednak warnnkiem, aby wyłączenie nie wywoływało 
szkodliwej szachownicy; w tych zaś wypadkach, kiedy 
właściciel me wskaże tego rodzaju gruntów, lub będą 
one zbyt mało warte, wyłączemie dokonywanem jest 
z przestrzeni obciążonej sorwituiem na podstawie u: 
chwai Ko rolnych. 

34. Wyłączenia są dokonywane, o ile to jest 
możliwem, z gruntów ziemiańskich, przylegających do 
granie gruntów włościańskich i tylko w tych wypad- 
kach, gdy to jest niemożliwem, mogą być wyłączone 
odzięte parcels w obrębie gruntów ziomiań kich, tak 
jednak, aby do tych parceli, kosztem gruntów pozosta- 
jących w posiadasin właścicieli folwarków, były prze- 
prowadzone wygodne przegony dla bydła i przejazdy; 
pierwsze szerokości nie mniej 6 sążni, drugie zaś nie 
mniej 3 ch. 

35. W majątkach, wskazanych w $4 niniajszych 
przepisów, przy jednoczesnem  zniesiemu serwitutów 
we wszystkich, obciążonych nimi ucząstkach, dla usu- 
nięcia sząchownie, w wypadku specyalnej prośby o to 
włościan, i gdy te szachownice będą uznane przez in 
stytucye urządzeń rolnych, za istotnie szkodliwe dla 
gospodarstwa, dopuszczana jest komasacya działek, ed 
cinanych, jako rekompensata, za zniesienie serwitutów 
od gruntów każdego z właścicieli, w jedią całość, albo 
w kilka mniej lub więcej znacznych całości, £3- 
siaduiących o ile się da, z gruntami włościańsk:mi. 

36, Do tranzakcyi, dokonanych w celu wyna- 
grodzenia gruntowego za skasowanie serwitutów is- 
snych i pastwiskowych, zarówno kupna, jak zmiany 
gruutów na grunta sąsiednich właścicieli, nie siesują 
ag przapisg iE. ra (Kod. Cyw. i dod. do art. 828, 
uw. 2 wyd. 1 roku i uzupełaienie 1906 r.) o naby- 
waniu własności mieruchomej w kraju Zachodajm, o 
przejściu zaś prawa własności sprzedażnych i zamie- 
nionych działek czyni się w aktach ustalenia własncŚci 
odpowiednie napisy w drodze notaryalnej. 

37. W wypadku wyłączonia wynag”odzónia gruu- 


cztowych, niźli „niefachowi * kolekcyoniści, 


iowego z przestrzoni, zajętych przez las i zarośla, wła- 
ścicieł nie jest obowiązany zamieniać tych gruntów 
na inne. 

38. Do gruntów leśnych, przeznaczonyth jako 
rekompersata za skasowania zerwitutów pastu iskowych, 
nie stosuje się ustawa o ochronie lasów i przystosowa 
nie gruntów leśnych do innego rodzaju gospodarki 
dokonywane jest bez zaczowan:a wymagania art. 72 
Ustawy leśnej (wyd. 1905 r.y Pomienions parcele nie 
mogą jednak być wyłączone z lasów ochronnych. 

39. W tych majątkach, w których chszar lasów 
ochronnych nie jsst określony w porządka nstsnowic- 
nym (Ustawa leśna art. 740 p. I i art. 741 — 748), 
przy układanin projoztów wyłączenia grnutów Irśiyoh 
wzywany jest miejscowy przedstawiciel wydziału leśne- 
go, który po obejrzenia lasu, resnącega na parcelach 
powyższych, opiniaje, czy las ton może być zaliczony 
do katsgoryi ochronnych. 

40. Jeżeli przedstawiciel wydziału leżnego twier- 
dzi, że w składzie wyłącznych gruntów nioma lasów 
ochronnych, wyłączanie parceli z gruntów, zajętych 
przez las dokonywane jest bez uprzedniego w tym 
względzie porozumienia z komitetem leśnym. 

41. Jeżeli przedstawicini wydziału leśn=go nie 
stwierdzi stanowczo, że las rosnący na ziemi, przezna- 
czenej do wyłączenia dla włościan, nic należy do kato- 
goryi ochrennych, z drugiej zaś strony zarsiana tych 
parceli na inne grunta wia jest możliwą lub wygedną, 
w takim razie opinia rzeczonego urzędnika przeszłaną 
jest du kom triu ochrony leśns), który w term.nie mie- 
Sięcznym cd dnia otrzymiania owej opinii komanisuje 
komisy! relnej kopię swej uchwały o uznaniu lub nic- 
uzuauiu kwestyornosanego lasn za uchronsy; nicotrzy- 
manie tej kopi w terminio wskazanym ozuacza zgodę 
komitetu ochrony leśnej ma przystosowanie gruntów 
leśnych do innaj gospodarki. Sprawy t go redaju są 
rozpatrywane w komitetach ochrony leśnej nie w kulei 
ustanowionej i łez zachuwaauia term'uów, wskazanych 
w art. 743 1 745 ustawy leśnej. 

U,inia przedstaw:ciaia wydzizłu Jeśnego wym!- 
gang jost i w stosuaka do pirocli kśnych, wydzioie- 
ngeh włcścia00i), na podstawie umów dobroxolnych a 
skasowsiin Serwitur'ów, przyczam stosowany jest regu 
lamin, wskazany w artykulo 50 — 4], Jezeli keratel 
ochrony leśriej uzna las, rosnący na tego redzaja par- 
celach, za ochronny, to w takim razie k nnsya rolna 
propouujo obu strongu wejść w nowe porozumienie, 8 
w razio niedcjścia go do sku'ka— Sprawa rozpoznawaną 
jest w porządka ogolnym. 

Ari VI. 
Regulamin procedury urzędowej w kwestył akoszwania 
serwitutow leśnych i pastwiskowych. 

43. Sprawy 0 zoiesieniu serwitntów |leśzych 
i pastw skowych należą do kompotencyi komósyi rol- 
nych, która je wykonywują wodług regulaminu, wska- 
zanego w ustawia o urządzeniach rolnych.'| 

44. „Komitet urządzeń rolnych ma prawo dawać 
komisyom rolnym, za pomocą instrukcyj, wskazówki cd- 
nośnie włeżonych na nie obowiązków w zakresie znie- 
sienia serwitutów leśnych i psstwiskowych. 

Podpisano: M:nster spraw wewaugtrznych 

Sckretarz Stanu Słołupin 

Stwierdził: Zarządzający wydziałem 

ziemskim J Lit:cinow, 


„Odwrót Korfantego”, 


Pod takim tytułem ukazała się na Gér- 
nym Siąsku jednodoiówka, zawierająca sta- 
ńowczy protest przeciw ugodzie zawartej 
przez posła Korfantego bez wiedzy i sezwo- 
lenia stronnictwa, któremu dotąd pizewodni- 
czył, z p. Adamem Napieralskim i zapowiedź 
dalszej bezwzględnej cbrony interesów naro- 


dowych polskich w tej dzielnicy. ` Oświad-|' 


czenie, które złożyli pp. Korfanty i Napie- 
ralski, że będą odtąd wspólnie zgodnie 
i szczerze pracowali dla stobru ludu, nie mo- 
że zadowolić kół demokratycznych i szczerze 
narodowych, nie zawiera bowiem żadnej odpo- 
wiedza na. pytania, jaką . politykę praktyczną 
zamierzają uprawiać pogodzeni przeciwnicy, 
jakie stanowisko zajmą wobec prądów ugo- 
dowych i jaka będzie ich taktyka wobec 
księży germanizatorów,: którzy uczędownie 
zaliczają się do centrum katolickiego. 

„Nie możemy— czytamy w jednodntów- 
ce—ani nie chcemy p. Korfantemu przeszka- 
dzać w handlu zasadami pclitycznemi, lecz 
protestujemy jak najenergiczniej przeciw 
twierdzeniu, jakoby razem z nim zrezygno- 
waliśmy z dotychczasowego swego stanowi- 
ska politycznego. 

„Wódz nasz poszedł do naszych prze 
ciwników politycznych : My za nim nie 
pójdziemy.  Pozostaniemy wierni naszym 
hasłom. A hasła na zs drogo okupione. Za 
aie polała się krew w L3urahucie, za nie 
dał życie w ofierze kolega Trafulczyk, za nie 
siedzą bra:ia nasi jeszcze dotąd w więzie- 
niach pruskich, za nie to tuła nas się tylu 
bez pracy, za nia cierpimy ró:ne prześlado- 
wania. ldea okupiona tylu ofiarami jest dla 
nas celem najwyższym i nie możemy jej 
porzucić dla korzyści doraźnych, pozornych. 

„Przez sprzedaż siebie i pism swoich 
p. Na ieralskiemu wyrządził nam p. Kerfan- 
ty krzywdę wielką Pozbawił nas prasy, 
która broniłaby czystości naszych zasad. 
Zadał k} m wszystkim swoim dotycłczaso- 
wym twierdzegiom. Wyrzekł się tej krwi 
naszych braci, »rzelanej za niego i ideę, 
której on był szermieraem, Naraził nas na 
utratę pracy, .zrobii z nas nędzarzy i w koń- 
cu wyparł nas się! 

„Lecz mimo to nie traćmy nadziei.. 
Stajemy niezmienni w obliczu historyi i pro- 
simy swoich przyjaciół poliiyczbych o wy- 
trwałość i wzywamy ich, ażeby w kapitula- 
cji p. Korfantego nie upatrywali upadku 
idei i wierzyli w zapoczątkowanie ponawnej 
pracy około narodowego odrodzenia Śląska”, 


Minister Śpiewakiem. 

Dsktór Macnamara, wiceminister marpnarzi w 
Anglii, posiada umiejętneść łączenia przyjemnego z po- 
żytecznem. Przeszłej soboty wieczorem minister był w 
świetnym humorze. Po bankiecie politycznym udał się 
on na wieczór muzyczny, urządzony przez szkoły z Co: 
bourg Road i tam wygonał aryę z Jolanty, budząc pię- 
knym swym głosem zachwyt ogólny. 

W odpowiedzi na gorące «brawo» d-ra Macna» 
mara zaśpiewał «Pieśń żołnierzy na warcie» z tej sa- 
mej opery; następnie, gdy cisza zapanowała aa sali, 
wygłosił przemowę w ohronie liberalizmu. 


Obecny stan prasy litewskiej. 


Prasa litewska w r. b., jak podaje «Vilaiaus ka- 
łandariu », liczy ożoło 50 pism: 5w Wilnie, 5 w Kow- 
nie, 3 w Sejnach w gub. suwalskiej 2 w Rydze, 2 w 
Szkocji (w Bellshill tygodnik socjalistyczny, w Glas- 
gow, miesięczaik satyryczny), koło 10 w Litwie Prus 
kiej (przeważnie w Tylży), ze 20 w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej (najwięcej w Filadelfii, 
Chicago, Bostone, następnie w Brooklinie,, Shenandoah, 
Soranten'e i innych niastach). W Wilnie wychodzi 
dwutygodnik polski eLstwa> p. M. Dowojay-Syl westro- 
wicza, w Tylży zaś miesięcznik niemiecku <Aligemeine 
Łitanische Ra: dschau>, p. J. Vunagaitisa, p święcony 
sprawie litewskiej. Najstarszą iest prasa amerykaństo- 
litewska. «V.enybe Lietnyninku» wychodzi cd 1836 r., 
<Lieltuva» od 1893 i t. d. Są to tygodniki przeważnie 


sozyalistyczna («Kova>) łnb z zabarwieniem rańdysalno= 
socyalistycznem («Kaleivisz, «Darbininku V.ltis»), ra- 
dykalno-narodowu (wymienione cVien. Liet>, <Lietn- 
va», eTevyne>», miesięcznik «Laisvoji Mintis» Szlupasa), 
klerykalne (rywaliznjące pomiędzy sobą «Draugas», 
cZwaigżda» i <Katalikas>) Jub taż takie jak «Sxule> 
(nka:uje się dwa razy na tydzień), która nie ma nic 
wspólsggo z żadnymi prądami ideowym i ma najwięk- 
szą ilość odbiorców. 

Wśród pism pru-ko-litewskich pełowa jest wyda- 
wana lub subsydyowana przez rozmaite stronnictwa 
niemieczie, czytają je przeważnie nawpół zniemczeni 
litwini. Wydawana przez zamożnego drukarza niemca, 
liberała U. v. Maudcrate «Nauja Lietuviszka Csiturg1> 
ukazuje się 3 razy na tydzicń, sprzyja rachowi narodo- 
wemu litwirów, lecz noricra go nieśmiało. 

Wspomniany jaż p. Wanagailis wydaje miesięcz- 
nik eByrate», w którym patryoci prasko-litewscy gorą- 
co przemawiają w obrcnie praw narodowych swych 
redaków. 

Ciekawo Są: ukazująco sią co dwa misasiąco 
<Szalt.n s» (odróżniać mależy cd wydawanego przez 
księży sejneńskicł ) p smo teozcficzce, wydawane przez 
najryb tniejszego pisarza prusko-litewskiego, W. Sto- 
rostę, i wydawsny przəz p. Galigalaitisa miesięcznik 
<Pugalba», w którym się ukazują niokicdy cene przy- 
czynki h storyczne. 

Główne pima Jitaowskie, wych drąca w greri:a, b 
państwa rosy,skiega, czytelnikom pism polskich znana 
są maogół z przeg!ądów i polemik. «Viltis» ukszu.'e 
się 3 razy na tydzień, «Iietuvos Zinios> dwa razy, pc» 
zostałe są to tygodo.ki lub Juesięczniki. W Kownie 
m. in. wychodzi pism» p święcyno potr:ebim organi- 
stów i przez nich wydawany mics. (eVargonininkgs»), 
kcbicce, wydawano przaz księży (unos. Garnys»), w 
Wilnie dwutygodn k rolniczy (<Zemdirbys» z dudatkiem 
«Kooperatorius»). 

Dodatki r.luicee wychod ą przy ssjneńskim 
«Szallimis» p. t. «Artojss» i wileńskim «listnvos Uŝi- 
ninkęs» (<Zęme» — dwutygodnik). Przy «Lietuvos Uki- 
Bioekas> ukazują sią też osubne dudatki, poświęcone 
podsgogii (miesięcziik «Nlokykls»), hygenie ladowej 
(miesięcznik eSvsikata:) i snmekształceniu młodzieży 
włościańskiej (mies. «Jsun'ma Skyriasa), przy «Liet. 
Ajn.» crgan miedzieżą uniwerzytecziej i gimnazyalnaj 
cAuszrint», przy wymien. «Szallinig> — pisomko dla 
dzieci (lyg. eSzaliiaclis»), W Łodzi wreszcie drnkuja 
sią miesięcznik maryawicai. 


—aK 


prasy rosyjskiej, 
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Niedawno depsrtament „wyznań ob. 
cych* w Petersburgu obchodził setną ro- 
cznicę swego istnien:a. 

Ch»rakteryzując działalność jego w cią 
gu slu lat, zaznacza „Rossija“, że faworyzo- 
wał on szczególnie wjzuanie luterańskie, od 
dziewiątego jednak dziesięciolecia zeszłego 
wieki „działalność departamentu nosi cha- 
rakter bardziej narodowy, jak i cała polityka 
rosyjska i mie ujawnia już tradycyjnego pro- 
tegowanie luteraństwa i niem:ecziej części 
ludności“. 
`. «W stosunka do Keścioła rzymsko-katolickiegc— 
czytitniy dalej — działalność departamentu spraw du- 
chownych nosiła natursinie indy charakter, diz wzglę- 
dem luteranstwa, Hościół:ten sèn przez się nię po- 
trzebuje żadnych przexsziałceń, mają: wiekami uświę- 
cony ustrój i nzdłto ped wzęlgdem. zarządu duchowne- 
g) pozostajs w zupełne) zaieżnoś.i cd kuryi rzym- 
sgiej, t. J cd władzy, duchownej, . .połozonej. poza -Ros 
syą 1 cd jej rządu niezależnej. To też departamento- 
wi przypadło zadznio dwojakic: nzgodnienie reymsko- 
katolickiego życia kościelnego z ustawami ogólnaro- 
syjskiemi, przyczeln w sprawio nadzorno niemażoważną 
rolę odgrywał wpływ duchowieństwa poiśko-katolic- 
kiewo ta nastroje polityczne na kresach zaehoddia- 


'|rosyjskich i rośowamia 4 rządom papieskim wół. 


cowania porozumienia w sprawi wyświęcenia bisku- 
pów, określenia ich praw w sądownictwie 1 zarządzie, 
oraz ich zwierzchnictwa w seminaiyach. 22 lipca 
1847 r. po osobistem widzenia się cesarza Mikołaja 1 
z papieżem (Grzegorzem XVi, między rządami rosyj- 
skim a papieskim zawariy zosiał konsordat, który 
trwał w swej mo.y do r. 1866, kiedy nastąpiło zer: 
wanie stosunków dyplomatycznych z Rzymem wskntak 
traktowania przez kuryę, rzymską powstania polskiego 
z r. 1863. 

«Od tego czasu stosuusi duchowieństwa rzy msko- 
katolickiego z papieżem odbywały sią za posredniciwem 
kolegium dochownego, alo w r. 1875 zawiązał on 
układy z rządem casarzko-rosyjskim z powoda znie- 
siənia 3 dytcozyi i nięobsadzenia 8 katedr, co dało 
sposobnosć do nawiązania nowych stałych stosunków 
bezpośrednio z kuryą rzymską, która wykazała zna- 
czną ustępliwość w dopuszczeniu nadzoru rządowego 
nad sprawami zarządn duzhowneg» Kcscioła rzymsko- 
katolickiego i nad religiinem wychowaniem młodzieży 
w ssminaryach. W r. 1893 przy depirtamaucie Spraw 
dnchownych ustanowiono posadą ageuta do duchownych 
spraw rzymsko katolickicu w Rzymie, do którego obo- 
wiązków należ; wręczania rządówi papieskiemu przy- 
syłanych przez departament raporiów naczelników dye 
eszyalnych, otrzymywanie i przesył»nie do doparta- 
mentu aktów papieskich, komunikowania ważniojszych 
wypadków Kcścioża rzymskce-katolickiego i t. d. 


W ostatnich czasach w Kościele kato. 
lickim nastąpił nader ważny (jak sądzi „Ros- 
sija“) rozłam, wytworzył się maryawityzm. 
„Wobec represyi, przedsięwziętych tak przez 
Rzym, jak i przez duchowieństwo miejscowe, 
rząd rosyjski—pisze „Rossija* był zmuszony 
zabezpieczyć księżom maryawitiom prawo do 
wolności kultu, trwające zaś w dalszym 
ciągu waśni z Kościełem rzymsko-katolickim 
skłaniają do uznania odrębnego istnienia 
Kościeła maryawickiego. 


Z izb prawodawczych. 


—— 


. . X Przy rozważaniu budżetu synodu, uwagą ko- 
misyi <wróciło niewielkia stosunkowo asygaowanie 4 ty- 
sięcy rubli ofiar dla duchowieństwa na Bałkana h. 
Jak się wyjaśniło, vfiary istnieją cd 1735 r., przyczem 
wydaje się ich o U00 rubli więcoi, niż wypadu według 
tytułów. Patrysrcha konstant;jnopolski otrzymujo np. 
1000 rabli, chociaż dawniej otrzymywał tylko 1CO rh, 
lecz ministerstwo spraw zagranicznych uznało, iż suma 
ta Jest zamała, komisya jedaak uważa, iż miuisterstwo 
nie ma p'awa zwiększać samowolnie tej sumy. Co zaś 
dotyczy innych ofiar, to są ona tak nikłe, ża należałoby 
je dawno usunąć z rubryk. Tak np. metropolita serb- 
ski, głowa samodzielnej i niezależnej cerkwi, otrzymu,e 
zapomogi od rządu rosyjskiego rocznie 70 rubli. Ory: 
ginalną właściwością tych ofiar jast jest wyliczanie ich 
w holenderskich sztiwerach, według kursu 1730 r., za- 
miast rnbla rosyjskiego według kursu bieżącego. 


X Komisya cbrony państwowej wniosła reforsat 
w Sprawie projektu min. wojny o zachowaniu jeszcze 
w ciągu 3 last zwiększonego składu sądów wojenno- 
okręgowych i głównego zarządu sądów wojannych. Min. 
wojny tak motywuje swój wniosek: 1) powiększenie 
ilości wojsk pociąga za sobą zwiększenie liczby spraw; 
2) rozszerzerie uurmalaej działalności sądownictwa wo- 
jennego wskutek stanów wyjątkowych — również wy- 
maga większ*go personalna. 

K: misya obrony państwowej zgadza się, iż wobec 
istniejących warunków zwiększenie składn sądów wo- 
jennych jest niedzowner, jednakże rozszerzenia kom- 
potencyi niższych sądów wojennych jest uiepożądanam, 
wobec tego komisya. zgadzając się z projektem min. 
wojny, wyraża życzenie, aby sprawy odan na rozpa- 
trzenie sądów pułkowy.h zostały zwrócone do kompe- 
tencyi sądów wojenno okręgowych. 


X Pomiędzy prezessn Dumy Gucztowam ap 
Gołołobowem zaszedł następujący konfukt: Gsłołobow 
Godał protest nrzuciwko posiępowanin prezesa, W pro- 
woście tym p. Gołułubow wskazuje, iż u.ewiadomo z ja- 
kiej przyczyny nie został zaproszony na naradę prozy- 


dyum z przedstawicielami komisyi w d. 30 listopada 
podczas, gdy jest prezesem komisyi nietykalności osobi- 
stej i referentom w sprawie grojekiu prawa o sta- 
nach wyjątkowych. 

Jak risdomc, p. Gołcłchow był prezesem toj 
komisyi nielykalacści oscbistej, którą ruzwiązane; pra- 
wica zaś nważa ją w dalszym ciga za istniejącą. 


X Komisya oświatowa Dumy przyjęła projekt o 
wy) ształceniu kobiet według kursa wyższych zakładów 
naakowych w celn nabycia stopni naukowych. Komi- 
sya rozszorzyła projest, radawszy kobietom, które u- 
Rńczyły kersa wyższe, prawo nietylko zdawania w u- 
niwersytecie, lecz i w sfecyainych zakładach nauke- 
wy b, przyczem otecnie będące na wyższych kursach 
żeńszich wolne Są od obowiązku składania uzupełniają- 
cych egzaminów wodiug kursu średnich zakładów nan- 
kowych. 


X Odrzneony przez prawicę wniosek członka Ra- 
dy Państwa, Andcie,awskiego, o zmianie nstawy Rady 
w tym sensie, aby peinemocnictwa Rady przedłażyć do 
3 lat, zastał prząchylnie |rzyjęty przez grupę Neud- 
hardta. Po poitrabiacyach z autorem projnktn, leade- 
rzy grupy wyrazili gotowość podjęcia inicyatywy wnie- 
sienia projektu do Rady Pań:twa. 


X Na prozesa grupy handiówo przemysłowej oba 
izb prawodańwczych został obrany ponownie członek Ra- 
dy Państwa—p. Awdakow, na wicoprezesów posłowie 
de Dumy—Bielajew (2) i rar. Tyzenhauzen. Gropa po- 
leciła posłowi Żukowskiemu opracowanie projektu pra- 
wa i zmianie porządku wydawania koncesyi kolejo- 
wych, 


Z życia prowincyi. 


Zmierzynka na Podolu, w grudniu 


Słacyę Zmierzynkę znają podróżujący 
z niezwykłych, jak na nasze stosunki, urzą: 
dzeń kolejowych, kcszlujących kilka milio- 
nów rubli. Miasto jednakże tejże nazwy 
znanem jest mało. Często zdarza się, Że 
ktoś po zakupy różne jedzie przez Zmierzyn- 
kę do Winnicy, nie nie wiedząc o tem, że 
o 800 kroków od dworca zmierzyńskiego 
mógłby sprawunki swe z mniejszem o wiele 
kosztem załatwić. Tłómaczy się to tem, że 
Zumierzynka, jako miasto, i:tnieje zaledwie 
lat 10, przedtem było to nędzne miasteczko, 
a przed 25 luty w:esczyna nawet. Zawdzię- 
czając położeniu swemu obok stacyi, z któ- 
rej 20 pociągów osobuwych odchodzi na do- 
bę, Zmierzynka zaludniała się i rosła iście 
po amerykańsku. Z lichej wioszczyny w cią- 
gu ćwierci wieku powstało miasto z telefo- 
nami i elektrycznością. Mamy tu 2 zakła- 
dy naukowe średnie: żeńskie gimnazyum 
i klusyczne gimnazyum męskie, mieszczące 
się we wspaniajęym gmachu, kosztującym 
przeszło sto kilkadziesiąt tysięćy rubli. 

Mamy Towarzystwo wzajemnego kre- 
lytu, filię Ruskiego banku handlowo-prze- 
mysłowego i dwie kasy pożyczkowo-oszczęd: 
nościowe. Zmierzynka ma tę wyższość nad 
sąsiednią Winniecą, że gdy ta o tatnia ma 
śaledwo parę chrześ.ijsóskich skleców a ani 
jednego z towarami bławatnymi — pierwsza 
ma liczne sklepy chrześciańskie, co daje 
możncść nawet w sobotę zaopatrzyć się we 
wszystko. 4 
„> „Kolonia polska dość liczna nie łączy 
się, jak zwykle u nas na kresach. Życia to- 
warzyskiego nie znamy, każdy zasklepił się 
w sobie. Zrmierzynka należy do parafii brai. 
iowskiej. Miasteczko Braiłów odległe jest 
odgZmierzynki o 7 wiorst, wprawdzie nie, 
jê to daleko; lećż przy stante*dróg naszych 
odległości tej az nadto dosyć, by najgorliw- 
szemu nawet katolikowi uniemożliwić częste 
bywanie w kościele. Otóż, tedy, grono tū- 
dzi dobrej woli zainicyowało budowę kościo- 
ia. Do budowy przystąpiono w roku ze- 
slym, a dzis Dom Boży już pod dachem, 
dzięk: energii, staraniom i pracy prezesu 
komitetu budowy p. Wł. Sadkowskiego. Na 
razie nabożeństwo mamy 2 razy na miesiąc. 
Dn. 12-go grudnia odbędzie się poświęcenie 
dzwonów, gis których od dma tego mówić 
o naszem istnieniu tu będzie. 

Chociaż budowa kości: ła postępuje 1a- 
Źnie, lecz środki zą na wyczerpaniu, a dużo, 
bardzo dużo brakuje jeszcze, by dz'eło do- 
prowadzić do końca. Niema wewnątrz, prócz 
prowizorycznego ołtarza, nic. Kom tet ma 
mocną nadzieję, że z pomoią Bożą i ludzi 
dobrej woli budowę i urządzenie wewnętrz- 
ne w niedługim czasie ukończy. 

Pukamy do ofiarności społeczeństwa 
naszego, mucno wierząc, że nie zawiedzie 
ona. Fomoc potrzebna, gdyż miejscowymi 
śrudkami niewiele da się zrobić. Tu pamię- 
t:ć należy, że buduje Dom Boży nie parafia 
cała, lecz garstka ludzi. W. J. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Ostatnie wybory. 


W tym tygodniu zostaną zakończone 
wybory uzupełniające do rady miejskiej. 
Terminy ich wypadają w następującyc 
dniach: 

z cyr. pałacowego w poniedziałek dnia 
18 b. m. 

z cyr. bulwarowego we wtorek dnia 
l$ b. m. 

W pierwszym cyrkale należy wybrać 
2 radnych i 1 zastępcę, w bvlwarowym—3 
radnych i 1 zastępcę. 


Kandydaci 2 cyr. bulwarowego. 


Została już ogłoszona lista kandydatów 
postępowych z cyr. bulwarowego. Weszli do 
niej pp.: 1) Buszman Mikołaj syn Mikołaja, 
inż. komunikacyi, 2) Wizental Józef syn A- 
ieksandra, kupiec, 3) Kodżak Dawid syn Sa- 
lomona, adwokat, 4) Marcińczyk Adolf syn 
Adolfa, właściciel zamieniey i 5) Rastropo- 
wicz Michał syn Mikołaja, właśc. kamienicy. 


Wybory z cyr. łybedzkiego. 


Cyrkuł łybedzki pobił rekord na weze- 
rajszych wyborach. Zanim wybrano 2 rad- 
nych, ponawiano cztery razy balotowanie. 
Armia p. Sawenki, której organizacyą i dy- 
scypliną chwalił się głośno publicysta z „K*- 
jewlanina”, zarzucała*czarnemi gałkami swo- 
ich i obcych, ponieważ utworzyło się w niej 
tyle partyi, ile było aspirantów do foteli ra- 
dzieckich, a w interesach każdego było za- 
bałotowanie swych rywali. 

Od rana wśród wyborców krążyły 3 li- 
sty — 2 nacyonalistów i jedna postępowa. 
Najsilniejszą okazała się lista klubu nacyo- 
nalistów. Kandydaci umieszczeni na niej, 
otrzymal ilość propozżycyi: Qużow 140, Ka- 


rasiew 137, Kossowskij 141, Litwinow 138, 
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Meszczeriak 142, Obołonskij 182, O ipow 139, | GMm-mmmm 


Skidan 141, 
F.słko 184. 
Drugie miejsce zajęła lista postepowa: 
pp. von Bergman 8ł, Bielgowskij 83, Zaręb- 
ski 82, Nowickij 84, Ogolejew 81, prof. Pa 
włuckij 82, Patłaczew 8%, prof. Cytowicz 86. 
W końcu kroczyła druga lista nacyona- 
listów p. Jakóba Barnera: Bainsr 59, G le- 
wicz 6, Dybenko 39, Żurawlew 38, Zalew 
skij (Prokop) 46, Kaliszowskij 42, Maksre 
wicz 38, Obułonskij 182. Oprócz tago umie- 
szczono na niej p. Kowalewsziego, ks. Ku- 
bekowa i Szkidczenkę, którzy, jako zabalo- 
towani na popraednich wyborach, nie mieli 
prawa wystawiania swych kandydatur. 

Po sutych libacyach w przerwie popo: 
ł.dniowej, o g. 6-te; zaczynają się wybory. 
Stawiło się 312 osób z 325 głosami. Na 
pierwszym głosowaniu cofają swe kandyda- 
tury dr Bielgowskijj Nowickij, Dybenko, 
Makarewicz, Gilewicz, Pawłnekij, Cytowicz. 
Reszta kandydatów «trzymuje następującą 
ilość glosów: 

Z iisty klab1 nazyonalis'ów: Obołon- 
szij 144 — 175, Meszezeriaxk 117 — 208. 
Kossywskij 128 —- 197, Szidan 128 — 197, 
Slinko 130 — 195, Gażew 125 — 200, Sto- 
janowswij 92 — 230, Osipow 91 — 2384, Li 
twinow 99 — 226, Karasiew 123 — 20%, 
F.ałzo 84 — 241. 

Z listy postępowej: von Bergman 139 — 
186, Pztłaczew 107 — 218, Zarębski 100 — 
225, Ogolewiec 95 — 230. 

Z listy Bernera: Berner 137 — 188, 
Zalewskij 76 — 249, Kalinowskij 76 — 251, 
liczenko 48 — 282. Nie wybrano w tym 
turze nikogr. 

W drugiem głosowaniu zaczynają na 
nowo wystawiać cofnięte kandydatury. Re- 
znitaty głosowania: prof. Wołkowicz 156 — 
154, F Berner 95 — 214, Borowski 112 — 
198, d-r Bielgowskij 93 — 214, Gawmłow 
124 — 186, Gilewicz 68 — 242, Zagarij 78 — 
232, S Zwięrzchowski 94 —— 216, Zielenkie- 
wicz 55 — 255 Makarewicz 102 — 208, 
icż Mchajłow 64 — 236, pref. Pawłuckij 
112 — 198, Rudakow 88 — 222, prof. Sa: 
doweń 93 — 217, Ilnickij 83 — 227, Sobo- 
lew 79 — 23i, Termen 46 — 264, Szule 
54 — 256, Jaśko 142 — 165, Wybrany pr. 
Wołkowicz przewagą 2 głosów. 

W następnych głosowaniach coraz wię 
cej trafia się nieznajjmych nazwisk. Kan- 
dydatury noszą charakter wypadkowy. Gło- 
sy rozstrzelone, tylko postępowcy stale trzy: 
mają się razem, 

Tr.ecie głososanie: Browarnikow 18 — 


Slinko 141, Stojanowskij 139, 


236, Worobjew 130 — 154, Diwilkowskij 
78 — 206, Dybenko 90 — 194, Kotikow 
65 — 219, K-nszin 98 — 185, Krotewiez 
26 — 258  Krutikow 75 — 209, Nowi kij 


106 — 177, Palschau 95 — 189, Samojlen- 
ko 84 — 199, Swiderskij 61 — 223, Ser- 
diuk 40 — 245, Jucewicz 86 — 198. Glo: 
sowanie nie daje rezaltatów. 


W ozwartem głosowaniu zwycięża ja- 
kiś p. Szmidt przewagą 123 — 117 głosów. 
Przepadli w tem balotowaniu po. Zienczen- 
ko 119 — 121, Ilczenko 43 — 282, Masłow 
39 — 200, Możasowsk: 85 — 155, Sobczen- 
ko 96 — 144, Sułygin 47 — 198, iszczenko- 
Michajtowskij 29 — 211, Gulajew 55 — 184, 
Grigorjewicz 48 — 196, Szumichin 838—202, 
Kulżenko 79 — 161, Karaś 1L1 — 129. 

Komplet radnych został uzupełniony. 
Na 2 miejsca wystaw ono 65 kandydatur. 

Rozpoczyna się gł sowanie na zastęp- 
ców. 19 głównych zabalotowanych kandyda- 
tów ponowcie wystawiają swe kandydatury. 
Wyszli z urny pp.: Ubołonskij 127 — 9%, 
Szkidczenko 124 — 98, J. Berner 109 — 
104. Wybory skończyły się po godz. 12-ej. 
Ostateczny rezultat ich jest następujący: na 
radnych p. Wotkowicza i p Szmidta, na za- 
stępców pp. Obołonskiego, Szkidczenkę i J. 
Bernera. 
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NNOLSCJE LIE 2 
xt 12 (25) Aleksandra M. 
Jatro 13 (26) Łucyi P. M. 
Wsznós słeżas ges., 8 . 02 
Zachód sożca godr. 3 m. 55 
Diegaii dnia goin, 7 m, 54 


— Teatr polski. Dziś teatr nasz wy- 

stawia poraz drugi i ostatni w tym sezonie, 
doskonałą tragifnrsę mieszczańską w 3 ak- 
tach Lewandowskiego p. t. „Niuta”. Sztuka 
ta w Warszawie cieszy się od 3 lat nieby- 
wałem powodzeniem w teatrze malym. Rola 
tytułową wykona m. Wacławska, pozostała 
główne p». Donrzańska, Kraśnicka, Tekslo- 
wa, Nowacki, Jezyński i Jabłoński. 
Z Koła kobiet. Zspowiedziany na 
poniedziałek odczyt p. Lorentowicza odłożo- 
ny zostaja na czas nieokreślony Z pawodu 
choroby prelegenta, uniemożlwiającej mu 
przyjazd z Warszawy do Kijowa. 

— Z Towerzystwa dobroczynności P:e- 
zes Tow. dobroczynności uprzejnii» prosi 
szanowne panie gospodynie kiosków zaszłego 
kiermaszu, aby zechciały przybyć w ni- 
dzielę 12-go b. m. o godz. 1-ej popoładnin 
do lokalu Towarzystwa (M. Zytomierska Nr.8) 
w celu omówienia sprawy organizacyi kier- 
maszu, mającego sę odbjć w lutym roku 
przys:iego. 

Prezes Zarządu zawiadamia iż posie- 
dzenie pań kurstorek «dbędzie się razem 
z zarządem dnia 14 grudnia L. j. wu wtorek 
o godzinie 8 ej wieczor m w lokalu Towa- 
rzystwa. 

— Lotorya fantowa Towarzystwa dv- 
broczynności Komitet loteryjny podaje za 
nasz m pośrednictwem do wiadomości (gó 
łu, iż termia losowania nazaaczono na 
d. 29 b. m. o godz. 1 po południu w lskslu 
biura T-wa (M Zytomierska 8). Z pomiędzy 
przedmiotów, nacesłanych na loteryę, komi- 
tet przeznaczył najcenniejsze z rich jako 
fanty i próiz tego uzyskał od zarządu T-wa 
kredyt w kwocie 460 rb. na zakupienie 
srebra u jubilera I. Marszaka. Komplet 300 
fantów, przeznaczonych na loteryę, przedsta- 
wia się okazale. B lety loteryjne są do ca 
bycia w biurze T-wa oraz w wielu magazy: 
nach, apt kach i składach aptecznych. 

— Żamiast powinszowań Przypomina- 
my że lista ofiar na T-wo debraczynności 
zwalniających od składania życzeń świątecz 
nych 1 powinszowań noworocznych sosta- 
ła już otwarta i że przyjmuia cfiary: Zarząd 
T-wa dobroczynności (M Zytomierska 7) 
„Ogniwo“ (Kreszczatyk J) i Administracya 
na zego pisma. p 

Lista z»mkbięta zostanie wieczorem 

22 grudnia. Ofisrodawcy proszeni są o do- 
kładne podawanie swych nazwi:k, celem 
uniknięcia błędów. 
Z Tow miłośników pokoju. Dnia 
14 grudnia o godz. 7 ipół wieczorem w sa- 
li klubu ukraińskiego (Włodzimierska Nr 42) 
odbędzie się pogadanka członków Towarzy- 
sta miłośników pokoju według następują- 
cego programu: 

1) Międzynarodowe muzeum wojny 1 
pokoju w Lucernie (W. I. Szozerbina) 

2) Pogląłty na zadania Towarzystwa 
miłośników pokoju (M. S. Jeremieja). 

— Kijów „gradonaczalstwem*. Urzęd- 
nik do szczególnych złeceń przy gubernat- 
rze kijowskim, p. Borszczewski, otrzymał 
polecenie zebrania wszystkich danych, do- 
tyczących projektu zaprowadienia „grado- 
naczalstwa* w naszem mi ście. Dnia 21 
grudnia raport o „gradonaczalstwie* będzie 
rozpatrywany na s„ecyalłnej naradzie u gu 
bernatora. 

— Samobójstwo gimnazisty. Dn. 10 
grudnia wieczorem do restauracyi „Akwa- 
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ryum“ (w Nikol. Słobśdce) przyjechał z Ki- 
jowa uczeń 7go gimnazyum kijowskiego 
Aleksy S. Towarzyszyła mu jakaś panienka, 
która wkrótce powrócła do miasta. Po jej 
odjeździe S. czytał gazetę, grał na fortepia 
nie, wreszcie zaszedł do oddz elnego gabine- 
tu, gdzie strzelił do siebie z rewolweru. Mło- 
dego samobójcę odwiezion» do szpitala, 
gdzie wczoraj rano zakończył życie. S pozo- 
stawił kartkę ze słowami: „Zegnaj Zoziu*. 

— Siatki ochronne. Guber ator kijow- 
ski zatwierdził przepisy obow ą ujące © 
wpro<adzeniu na tramwujach hijowskich 
siatek ochronnych, oznaczając 6-ciomiesięcz- 
ny termi1 na wykonanie przepisów. T-wa 
tramwajowe zaprotestował» przeciw tym 
pr.episom powołując się na to, iż należy 
uprzednio zbadać, który z systemów siatek 
najlepiej się nadaje do kijowskich warun- 
ków. Na prze>rowadzenie badań potrzeba 
minimum 2 mies. czasu, dla wprowadzenia 
ich również niezbędny jest pewien odlegiej- 
szy termin. Wydział techniczny gubernial- 
nego zarządu uznał protest T-wa za uzasad- 
niony, uważając jednax, że na dokonanie 
prób potrzeba najwyżej 2 miesięcy i że ter 
min wprowadzenia przepisów obowiązują 
cych może być odroczony najwyżej o ten 
przeciąg czasu Gubernator kijowski prze- 
słał «pinię wydziału budowlanego na rozpa- 
trzenie rady miejskiej. 

— Wystawa. Dnia 22 grudnia w sali 
aktowej uniwersytetu kijowskiego będzie 
poka 3 wystawa kijowskich artystów ma- 
arzy. ` 

— Bank studencki. W Kijowie ma nie. 
bawem powstać bank stadencki zakładapy 
na wzór takiegoż banku istniejącego już 
w Moskwie. Celem banku będzie udzieia- 
nie kredytu studentom, zarabiającym na ży 
cie własną pracą. Wysokość udzielonego 
kredytu w każdym poszczegól:ym wypadku 
będzie określana z»ieżnie od przeciętnego 
zarobku studenta. Obecnie zbierane są da- 
na statystyczne 0 ilości studentów, którzy 
ewentualnie będą klijentami banku oraz o 
organizacyach studenckich, na których oprze 
się nowa instytucya. Akcyonaryuszami bən- 
ku mogą być tak studenci, jak i organiza 
cye studenckie. Ustawa banku będzie opra- 
cowana przy udziale profesorów prawników 
i innych osób kompetentnych. 

— Z lntendentury. Przed kilku dniami 
powrócił do Kijowa pomocnik naczelnika 
okregu iutendentury pułk. Jakimowicz, któ- 
ry dokonał rewizyi składów intendentury w 
Równem. Zgodnie z jego raportem o rezul- 
titach rewizył, naczelnik kijowskiego okrę- 
gu intendentury wydał rozkaz, aby członku- 
wie tamtejszej komisyi odbiorczej Wasilew- 
ski, Tołmaczew i Dirdowski zwrócili straty 
w sumie 900 rubli, jakie poniosła intenden- 
tura wskotek nieprawiditowego przyjęcia 
przez mich żyta. 

Wczoraj naczelnik kijowskiego okręgu 
intendeniury gen.-maj. Erdman wyjechał do 
Łucka, w celu dokonania rewizy! tamtej: 
szych magazynów żywnościowych. 

— Przyjazd Wielkiego Księcia. W czo- 
raj przybył do Kijowa Wielki Książę Kon- 
stanty Konstantynowicz. «Na dworcu Jego 
Cesarską Wysokość powitali gon.-gabersa- 
tor T. Trepow, p. o. dowodzącego wojska 
mi kijowskiego okręgu wojennego gen.lej- 
tenant Mawrin, gubernator A. Giers i inni. 
Z dworca Wielki Książę odjechał do korpu- 
su kadetów, gdzie zamieszka. 

— Zebranie Tow. kasy emerytalnej We 
wtorek d. 14 b. m. odbędzie się walne zə- 
branie członków T-wa kasy emerytalnej ofi- 
cyalistów pracujących w rolniotwie i prze- 
myśle rolnym. Zebranie zostało zwołane na 
g dz. 2 gą w sali domu szlacheckiego (plac 
Ratuszowy). Na porządek dzienny weszły 
między innemi następujące sprawy: Spra 
wozdanie zarządu i komisyi rewizyjnej z 
działalneści T-wa, zatwierdzenie umowy 
z konsorcyum T-wa, przepisów vubdwiązują 


cych, taryf i zabezpieczeń zawartych na 
mocy takowych, zatwierdzenie preliminarza 
budżetowego na rok 1911, organizacya sta- 
łych komisyi zarządu: finansowej. techni z- 
nej, korespondentów i do rozpatrzenia pre- 
tensyi, wybery 4 członków zarządu na miej- 
sce ustępujących, zatwierdzenie na stanowi 
sku dyrektora biura it. d. 

Zabranie powyższe będzie pierwszem 
od czasu organizacyjnego zebrania. 

— W sprawie sklepu spożywczego. Dziś 
w Ogniwie o godz. i szej odbędzie się w 
powtórnym terminie zeb”anie członków skie- 
pu spożywcz -współdzielczego. Na porząd :u 
dziennym umieszczono wniosek o likwidacyi 
stowarzyszenia. 


— Pomnik ces. Aleksandra Il. Wczoraj 
prezydent miasta, p. Djakow podpisał rejen 
talaą umowę z autorem projektnu pomnika 
ces. Aleksandra 11 w Kijowie, p. Ettore Ni- 
menesem, na mocy; ktorej rzeźbiarz podej- 
muje się wznieść pomnik powy-szy z bron- 
zu i granitu przed d. 10 sierpnia 1911 r. 


— Taryfy tramwajowe. Zarząd T-wa 
tramwajowego zawiadom ł prezydenta mia- 
sta, Że za vrzejazd od rogu ul. M. Błego 
«ieszczeńskiej i Bezskowskiej, do rynku 
Siennego lub w odwrotnym kierunku, bę 
dzie pobierana opiata po 5 kop. 

— Pogoda Po dwutygodniowej odwil. 
ży, połączonej z mgłą i ciągłymi deszczami, 
pogoda od dwóch dni uległa pewnej zmia- 
nie. Dnie są znacznie chłodniejsze —tempe- 
ratura opadia do 1—2 stopni niżej zera. 


— PRZEZ ZEMSTĘ. QOaegdij wiaczorem na 
Bulw»rno-Kudriawskiej mloda kobieta M, K. oblała S. 
Rajcherowi twarz kwasem siarczanym— «Pogotowie» 
odwiozło poszkodowanego do szpitala. Kobtetą areszio- 
wano. 

— ZAJSCIE ZE STUDENTEM. QOuegdaj wie- 
czorem na Padole stójkowy Nr. 439 nowa? zatrzy- 
mać nieznanych mężczyzoę i kobietę, którzy wydali 
mu sią podajrzanym'. Przechodzący «bok M. K.. sin 
daut uniwaisytatu, zrobił siójxowewn jakąś uwawę, za 
co ten ostatui uderzył go po twarzy. Poszkodowan 
udał się po rew rowego Kiryczenkę, (Fruktowa 4) i z 
nim razem poszedł do cyrkułu płoskiego, żądając spi- 
sania protokóła. Spotkał się tam jednak z odmową, 
w drodze powrotnej stójzowy Nr 439, zaczepił go zado 
wu, grożąc, iż go zabije. 

Nazajutrz M. K. udał się powtóroie do cyrkułn, 
gdzie na usilne żądanie poszkodowaueyo, protokół zo 
stał spisany. 

— SKŁAD ZŁODZIEJSKI. Kilka 
domu Nr 1 przy nl. Dymitrowskiej policya wykryła 
skiad kradzionych rzeczy u niejikiej Szcznkinej, którą 
aresztowano. Między kradzionami rzeczami znajdnwa- 
ły się przedm oty zrabowane niedawuo F. Zbrożkowi 
(Dymitrowska, 79). 

-- USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. W domu 
Nr. 43 przy ul. Paszk hskiej otruła się kwasem siar- 
af ad bona L. Z. ePogotoniec odwioało ją do szpi- 
tala. 


dni temu w 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya ares:towała 
słażącą Samykinę, która okradła mieszkania Lej:zke, 
(Fundaklejowska Nr. 4). W rejvme cyrkułu bulwaro- 
wego zatrzymano złcdzieja kieszonkowego, który oxu- 
zał paszport na imię A. Rywelisa, W wydziale śl d- 
czym wyjaśniło się, iż nazwi:ko złoczyńcy jest Melma- 
now. Z4 nwolnienie go, M. ofiarował agentowi 10 rb. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kroszczatyku 
dorożkarz Rudenko wpadł na przechodzącą kobieto. ZA 
nieostrozną jazdą pociągnięto go do odpowiedzialności. 

— KRADZIEŻE — Onegdaj wieczorem przy ul. 
Luterańskiej Nr. 6 złodzieje okradli przedpokój w mie- 
Szksniu Natansona. W czasie, gdy gospodyni domu 
siędziała z gośćmi w jadalnym pokoju. złoczyńcy wtar- 
gnęl. do otwaitsgo przedpokcja i skradli 3 fatra, Dal- 
to i ione przedmioty na sumę 700 ru Przy m. Tar- 
gieniowskiej Nr 49 skradziono z mieszkania Pagacze- 
wej ubrania wartości 170 rb. W domu Nr. 33 przy 
ul. Scwekiej skradziono za strychu bieliznę Berusina 
Przy ul. Kazniecznej Nr. 132 okradziono Zaustiń- 
skiego- 

— FAŁSZERZE PIENIĘDZY. Wczoraj stójko 
wy arasztował na ulwy dwu fuszerzy pieniędzy Merti- 
cca Zakarjanca i Sagitona-Wartan-Ogły, u ktorego 
podczas rewizyi ?naleziano 42 fałszywe robie srebrne. 

— ZŁODZIEJE. Aresztowano jedrago zo zło- 
dziei A. Dyrdela, który okradł zapomocą podrzuconej 
portmonetki włościanina W. Dabrowa. 


Z SĄLów. 
, Napad zbrojny. 


_. Kijowski sąd okręgowy przy udziaie sędziów 
przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę włościaniua 
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Otryszki i dwu braci Gałaganów, oskarżonych o napad 
zbrojny. Sprawa przedstawia się w następu aty sposób. 
Dnia 20 lutego rokn bieżącego jechał ao Kijowa 
włościanin Niezdolij. Poza wsią Mostiszczami nagle 
z trzeków grzyćr żnych rosległy się wystrzały rewol- 
werowe I w lejże chwili wybiegło na drogę 6 drabów 
uzbrojonych w browningi, kt'rzy otrczyli przerażonego 
Niezdolia i przemocą 'debrali mu 20 rb. 50 kop. 

Po powrocie do domu Niezdolij opowiedział o 
napadzie sąsiadom; według słów jego było wówczas jut 
zupełnie ciemno ixk, że nie mógł roz*znzć twarzy ła- 
dnego, gdy jednak jaden z napadających zaoalił zapałkę, 
N. zauwazył, że był to mężczyzna wysnkiego wzrosim 
ze śladami ospy na twarzy. Dowiedział się o tm 
miejscowy urtadnik i zaczął poszokiwać winnych. Nie- 
tawem we wsi Bieliczash znaiszł się ch'op wys Elego 
wzrosta i ospowaty—Otryszko. Niezał)cznie areszto- 
wano go z 4 towar.yszami, z którymi w dniu napsda 
na Niezdolia powracał do wsi z roboty w tartaku. Nie- 
zdolj w żadnym z nich nie poznał napastosków, lecz 
po rozinowio z uriadnikiem wskazał na trzech: Otrsszkę 
i dwu braci Gs? ganów. Sedztwo jednak udow: dniło, 
że wyszii oni z tartaku o godz. 6 minut 15, napad był 
dokonany o godz. 7 min. 30, odległość zaś między tar- 
takiem i mie;scem napadu wynosi 7 wiorst złej drogi 
i na przejście jej powrzeba minimam godzinę i 3 kwa- 
dranso c785". 

Na sądzie świadkowie stwierdzili alibi oskarżo- 
nych. Sąd przysięgłych wszystkich naiewianił. 


Niesłuszne oskarżenie. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę włościaJiua 
Szuwknna, oskarżonego przez uradnika Tregnha o fał- 
szywe oskarżanie, 

Uradnik Tregab dokonał w mieszkaniu włościa- 
nina wsi Kopyłowo, powiatu kijowskiego Szowkuna 
rewizyi bez swiadnów; po rewizyi Szowkun zauważył, 
że rgnęło mn 165 rb. i zaskarzył o to ursdnika do 
gobernatora. Uradnik ze swej strony poriągnąż go do 
odpowiedzialncszi sąlowoj za fałszywa oskarżenie. 

Sąd przysięgłych nniówinuił Szowkuna, poczem 
przysięgli zwró.ili się do przewodniczącego z prośbą 
o zakomunikowania gubernatorowi o nieprawnem po- 
stęow aniu uradnika Treguba, który dokonał w mie- 
szkaniu Szawknna rowizyi bez Świadków. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Solowcowąa. 


<Półnorni Rycerze», [biona. 
Benefis p. Dariał. 


Wykonanie tego ntworu wymaga gry silnej, ge- 
stu szerokiego, a wszelkie modernizowanie na korzyść 
sztace wypaść nie może. Artyści rozumieli to wido- 
cznie i grali, a raczej grać usiłowali koturnowo, tylko 
tradao było im się utrzynać na ty'h kotaraachl 

Banefisantca p, Dariał pozornie czuła się w roli 
Jordis dość swobodną i miejscami robiła wraż:nie, ale 
w Cał.Ś:i była za zimną 

P. Czaruska jako Dagne mniej potrzebowała ko» 
turnów i dia tego jej rola wypadła żywiej i plasty- 
czniej. 

Mn ei szczęśliwi byli pp. Murski, Pawlrnkow i 
Rodaicki. Utalentowaui artyś.1 nawykli do Czechow- 
skiej prostnty i sup.elnej gry półtonami, czuli się wprost 
nie w s*oim żywiole. 

Wystawienie sztuki było jak zwykle w teatrze 
Soławcńwa bardzo starapae, dekoracye piękne, kostin- 
my byłyby b, dobre, ale buty fatrem obszyte i nełmy 
rycerzy skandyozwskich czy mie zanadto przypominały 
opokę Iwana Grcżnegu? s 

T. M. S. 


KRONIK . POLSKA. 


— Edward Loevy. Malarz Edward Loe- 
vy, urodzony w Warszawie 1857 roku, zmarł 
w Paryżu we czwartek. (Loevy był wybitną 
postac ą w kolonii polskiej w Paryżu Kształ- 
cił się w Petersburgu i Monachium. W Pa: 
ryżu zamieszkał od roku 1880 i odznaczył 
się jako ilustrator dzteł Musseta, Lemaitra, 
Montenila i innych Wśród wieła portretów 
i obrazów Loevyego wyróżnia się obraz „Za” 
dżumiona*). 

— Ausrotten! Rzdakcya „Leśnika Pol- 
skiego“ otrzymała wiadomść, że wybór 
kandydatów na gajowych w leśnictwach rzą: 
dowych ma być wyjęty z pod kompetencyl 
nadleśnych; zmiana ta ma na celu ostatecz- 
ne wyrugowanie polaków z najniższych po- 
sad w lasach rządowych Królestwa Polskiego. 

— Przyjacietł prusaków. „Kuryer Lwow- 
ski“ donosi z Tarnowa: Powszechne oburse- 
nie wywołał tu ostatni krok ks. Labomir- 
sxiego, opiekuna małoletniego ks. Sanguszku. 
Ks. Lubomirski wydzierżawił w ostatnich 
dniach wyręby w dwóch największych re- 
wirach: Wierzchosławice i Trzemaeszna, pru- 
sakowi z Wrocławia, niejakiemu Liebrechto- 


na rok I9ll. 
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Pofrzeby oukrowniotwa. Akcyza 
od cukru 


W budżecie na rok 1911, przedstawia 
nym Dumie Państwowej i Radzie Państwa 
figurują pozycye: ilość cukru, przeznaczona 
na spożycie wewnętrzne, oznacrone na 70 
milj. pudów, przewidywany dochód z akcy- 
zy w ilości 122,500 tys. rubli po dołączeniu 
dochodu z patentu w iłości 600 tys. rubli 
oraz kar w ilości 20 tys. rb, otrzymujemy 
dochód skarbu ogółem w sumie 120,120 tys. 
rb. Cyfra ta jest niższą od rzeczywistezo 
dochodu, osiągniętego w r. 1910, który wy: 
nosi 124,865 tys. rb., lecz tłómaczy się to 
tem, że ileść przeznaczona na spożycie na 
rok 1911 jest niższą, niż faktycznie spo- 
żyta w r. 1910, która 74,4 mil. pud. wyno- 
siła. Ostrożność ta jest konieczna ze wzglę- 
du na znaczne zapasy rafinady, dcchodzące 
do 8,2 mil. pudów, które obecnie są na 
składzie w stanie gotowym w fabrykach. 


Chcąc wszechstronnie ocenić donios- 
łość, jak również zasadność cyfry 123,120 
tys. rb. pomieszczonej w budżecie państwo- 
wym, należy przedewszystkiem zastanowić 
się, kogo cyfra ta obciąża i czy czasem nie 
obciąża go zanadto. Chcąs na to pytanie 
dać odpowiedź, należy przedewszystkiem za- 
stanowić się: 

1) przede *szystkiem nad ścisłym związ- 
kiem cukrownictwa z rolnictwem w pań- 
stwie rosyjskiem; 

2) naa rozmiarami spożycia cukru na 
głowę ludności rocznie. 

Charakterystyczną tendencyą dzisiej- 
szego rolnictwa eurorejskiego, jest stały 
wzrost plantacyi buraczanych. Czem się 
tłómaczy fakt taki? 

Przedewszystkiem niezmiernie dodat- 
nim wpływero, jaki wywiera plantowanie 
buraka na kulturę ziemi przez pegiębienie 
orki, stosowanie nawozów naturalnych i 
sztucznych w większej ilości: pociąga to za 
sobą wprawdz e koszty, lecz cena buraka 
wciąż je jeszcze pokrywa. Równocześnie 
dodatni wpływ podnoszący kulturę roli, od- 
działywa na powiększenie plonu innych ga: 
tunków zboża, tak, że w każdym ra«ie u- 
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prawa buraków cukrowych opłaca się. Ten 
wpływ dodatni przedewszystkiem zauważono 
w Niemczech i tam też plantacye buraczane 
przemysł cukrowniczy rozw:nęły się sto- 
sunkowo najwcześniej. Blizki związek mię- 
dzy cukrownictwem a rolnictwem, wykazuje 
przedewszystkiem lista akcyonaryuszów cu- 
krowni niemieckich, skąd okazuje się, że 
przeważna część akcji speczywa w rękach 
agraryuszów niemieckich, gdyż warstwa ta 
szczególniej jest w rozwoju cukrownictwa 
zainteresowana. Przemysł cukrowniczy daje 
odpadki, takie, jak wytłoki i melas, z któ- 
rych bądź bezpośrednio, bądź pośrednio, 
drogą prostej i łatwej przeróbki, otrzymuje 
my mniej lub więcej cenną paszę. A paszy 
w Niemczech stale i zawsze brak, to też 
prz mysł, którego odpadki dostarczają pa- 
szy, jest szczególniej pożądanym. Pozatem 
cukrownia dostarcza jeszcze błota delekacyj- 
nego, na pewne ziemie odpowiedniego, jako 
nawóz. 

Rozpatrzmy teraz stosunki odnośne, ja- 
kie przedstawia państwo rosyjskie. 

Ogółem w państwie rosyjskiem od r. 
1900/1 do r. 1910/11 obszar plantacyi wzrósł 
z 497 tys. dziesięcin do 598 tys. dzies.. pro- 
dukcya cukru w tym samym okresie casu 
z 49 mil. putów do 1147, mil. w r. b,a 
zatem przestrzeń plantacyt wzrosła o 20,4% 
produkcya cukru o 133% w ciągu lat 10-u 
Trzeba jednak zaznaczyć, że rok bieżący nie 
jest normalnym, lecz wyjątkowo urodzaj 
nym. 

Tak więc wzro t produkcji chkru w 
pierwszej linii musi być obliczony na postęp 
w uprawie ziemi, na podwyższenie cukrowo- 
ści nasion buraczanych, wreszcie ra ogólny 
postęp techniczny fabrykacyi, fzięki które: 
mu wydatek cukru z berkowca wzrósł; 
przestrzeń zaś uprawna pod burakami wzro- 
sła tylko o 20%. Tymczasem brak niestety 
statystyki, ktoraby wskazywała na jakiej 
przestrzeni mogą być w Rosyi hodowane bu- 
raki cukrowe i jaki procent stanowią obec- 
ne vlantvcye, bez kwestyi jednak twierdzić 
można, że przestrzeń ta może być bardzo 
znacznie zwiększona. Że przestrzeń ta w 
ciągu lat 10-ciu wzrosła o 20% tylko, to nie- 
stety daje się w t m odczuć wpływ, niekie- 
dy deprymujący, jaki wywiera panujące w 
Rosyi prawodawstwo cukrownicze. 

Nie ulega zdaje się wątpliwości, że o- 
becne usiłowania rarówno rządu, jak i spo- 
łeczeństwa w Resyj, mające na celu podnie- 
sienia stanu rolnictwa w Państwie, byłoby 
w znacznej części pomyślvym uwieńczone 
skutkiem, gdyby udało się się przestrzeń u- 
prawną burakami powiększyć. Wpłynęłoby 


to na pogłębienia orki, na zastosowanie na- 
wozów sztucznych. Wszak Rosya ma nie- 
małe pokłady fosforytów, lecz musi się'opła- 
cać zastowanie ich na grunce. Opłacać się 
może tylko przy uprawie bursków cukrov- 
wycb, których cena pokrywa netylko wia- 
śoiwe k szty uprawy, lecz również i te me- 
lioracye uprawy, które są w tym celu niez- 
będne. Opłaci się to sowicie w powiętsze- 
niu plonu z innych zbó* w powiększeniu 
ilości inwentarza. źrozumie tę korzyść chłop 
rosyjski, tsk, jak ją zrozumieli zachodni je- 
go sąsiedzi. 3 

Niemniej wszakże już obecnie Rosya 
dorósnywa prawie niemcom w produkcyi 
cukru, produkując 1,936 tys. tonn, wobec 
AA tys. tonn wyprodukowanych w Niem- 
czech. 


Ta jednak napotykamy drugi wielki 
szkopuł. Produkcya Rosyi może bzć powięk- 
szoną bardzo znacznie, niestety granica do 
jakiej dojść może przemysł bez wywołania 
silnej nadpredukcyi, leży berdzo blizko obec- 
nego stanu, a to wskutek tego, że zbyt cu- 
kru jest ograniczony: a mianowic e według 
u hwał konwencyi brukselskiej, Rosya ma 
prawo wyw eźć na rynki konwencyjne 12 
mil. pud. rocznie do r. 1913; na wywóz do 
Persyi i Finlaodyi w r. bieżącym przezna- 
czono 7 mil; poza tem liczyć na szybki 
wzrost wywozu zagranicznego niepodobna: 
przedewszystkiem Środki transportowe mor- 
skie Rosyi są bardzo niedostateczne, to też 
stale ustępują w walce konkurencyjnej z in- 
nemi państwami, jak to wykazano w roku 
1908 podczas obrad petersburskich; poza tem 
vod: cnie konkurercya na rynku wszechświa- 
towym ra zej wzrastać będzie, niż słabnąć, 
pomimo wzrostu konsumcyi powszechnej. 

Wszystkie państwa, produkują: e cukier, 
są w położeniu podobnem, ale w państwach 
Europy Zachodniej zrozumiano, że właściwie 
z czasem wypadnie ograni zyć się przeważ.- 
nie do rynku wewnętrznego i tam r:ądy i 
społeczeństwo już od lat j rowadzą energicz 
ną akcyę w celu powiększenia pojemności 
rynku krajowego. 

Uwagę powszechną zwrócono na fakt, 
że w Aqpgiii, która ne produkuje ani funta 
cukru, natomiast opłaca cła wszystkiego 28 
kop. od puda za cusier importowany, kon- 
sumcya jest najwyższa i dochodzi do 40 kg. 
na głowę ludności. Ponieważ w owych cza- 
sach państwa europejskie starały się wza- 
jemnie prześcignąć w premjach. wypłaca- 
nych za cukier eksportowany zagranicę, za 
stanowiono się, czy nie lepiej będzie znieść 
premia wywozowe, a równocześnie obniżyć 


akcyzę od cukru. W owym czasie akoyza 
od cukru była wysoką 1 wynosiła na naszą 
walutę: w Niemczech 1 rb. 51 k. od puda, 
w Austryi 2 rb. 45 k, we Francyi 3 rb. 75 
kop. i w Belgii 2 rb. 97 kop. Zniżenie ak. 
cyzy od cukru dało wszędzie pewną zwyżkę 
stałą w konsumcyi, a na finansach państwo- 
wych bynajmniej nie wszędzie odbiło się w 
sposób ujemny, jak to szczegółowy przegląd 
wykaże: rezultat dodatni mamy w Niem- 
czech, ujemny we Francyi i w Belgii, gdzie 
akcyza była absolutnie za wys"ką. 

W Niemczech w r. 1903 obniżono ak- 
cyzę od cukru z 20 marek oi 100 kg. na 
14 marek *) i zniesiono premia wywozowe, 
reforma ta dała następujące rezultaty finan 
sowe: w ostatnim roku przed reformą do- 
chód brutto wyniósł 155 ril marek; w cią- 
gu zaś ostatniego pięciolecia średni dochód 
wynosił przeszło 144 mił. marek. Ale przy 
poprzedniej stawce premie wywozowe ko: 
sztowały przeszło 35 mil. marek, czyli do- 
chód netto sięgał zaledwie 120 mil. marek, 
wskutek zniesienia prom.i czysty zysk skar- 
bu niemieckiego wynosi w porównaniu 7 0. 
kierem popr ednim — 25 mil. marek. Kon- 
sumcyu w Niemczech przed obaiżeniem ak- 
cyzy wynosiła 44,6 mil. pud., po przeprowa- 
dzeniu zoś reformy spożycie dochcdzi do 
62,4 mil. pudów i utrzymuje się na tej wy- 
sokości przez trzy lata, poczem wznosi się 
do 69,5 1 725 mil. pud. Spożycie cukru na 
głowę ludności wzrosło od r. 1890 do 1907 
Z 7 kg. do 19 kg. 

W celu podwyższenia spożycia na gło- 
wę ludn $:i w Niemczech, poza akcją rzą- 
dową, mamy akcyę społeczna: dziala tam 
specyalne stowarzyszenie „Verein zur He- 
bung des Zuekerkonsums*, które daje rady, 
jak rozpowszechniać konsumcyę cukru mię- 
dzy robotnikami rolnymi przew» ażnie i wogó- 
le po wsiach i rezultaty tej działalności po- 
dobno są bardzo dodatnie: ludność powoli 
przyucza się do użytkn cukru. Wprowadzo- 
no tam obrenie nagrody świąteczne w cet- 
krze, nagtody za dodatkowe roboty polne 
również w cukrze i t. p. 

Co do “pożycia cukru w armii niemiec- 
kiej brak danych w literaturze. 

W B lgii obniżeno ak:yzę z 2 rb. 75 
kop. do 1 rb. 25 kop. od puda—dało to pe- 
wne podwyższenie konsumeyi, cprócz tego 
rząd energicznie popiera fabrykacye kon- 
serw owocowych 1 t. p, Spożycie na głowę 
wynosi 152 kg. 

We Francji obniżono w r. 1903 akey- 
zę z 3 rb. 75 kop. do 1 rb. 56 kop. za pud. 


1,06 ıb. za pud. 


Konsumcya wzrastała nieregularnie z 22.7 
mil. w r. 1902 do 42,7 mił. pud. w r. 1903/4 
i poczem się trzyma między 83—85 mil. pud. 
A na głowę w r. 1907/8 wynosiło 
17,10 J 

Rzęd francuski zastosował cukier do 
wypieku chleba dla wojska w ilości 6%; 
chleb ten nie różni się w smaku od chleba 
zwykłego, poza tem rząd francuski przezna: 
cza 20 gr. cukru dziennie na żołnierza. Cu- 
kier, jako środek odżywczy energetyczny 
wykazał swe zalety w armii ja sai” pod- 
czas kampanii rosyjsko-japońskiej. Żołnie- 
rze otrzymywali do 50 gr. dziennie cukru 
na głowę, czemu zawdzięczali swą wytrwa- 
łość w pochodach. 

Lecz cyfcy te nie są bynajmniej naj- 
wyższe: największe sp'życie cukru mamy 
w Anglii, gdzie ono dochodzi do 48 kg. na 
głowę, i w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
wynosi ono 34 kg. na głowę przy 90-milto- 
nowej ludności. 

Jak dalece rząd angielski zdaje sohie 
sprawę z dodatniego wpływu, jaki ma nizka 
cena cnkru na debrobyt ubogiej ludności, 
dowodzi to zeszłoroczna mowa ministra skar- 
ba Lloyd-Georgć'a, w której minister ten 
zapewnia, że mimo wszelkich trudności, ja- 
ke pociągnęły za sobą zwiększenie wydat- 
ków w budżecie angielskim na rok 1910, 
niemniej wszakże za ostatnią rzeczby uwa- 
żuł podniesienie cła od cukru, którego cię: 
żar Spadłby całkowicie ra kark najbiedniej- 
szej ludności. 

Słowem, że każdy z rządów europej- 
skich czynnie w ten, czy inny sposób stara 
się o podwyższenie spożycia cukru pośród 
ludności. 

Rosya pod względem spożycia cukru 
zajmuje jedno z miejso ostatnich; spożycie 
to wynosiło w 1907/8 r. 8,1 kg. na głowę, 
wprawdzie w ostatnich dwóch latach nieco 
wzrosło, niemniej jest ono wcąż jeszcze 
bardzo nizkie. Powodem tego jest w pierw- 
szej linii ubóstwo przeciętnego mieszkańca 
Rosyi. Przeciętny dochód roczny wynosi: 
w Australi 876 rb., w Stanach Zjednoczo- 
nych 340 rb, w Anglii 240 rb., we Francyi 
220 rb., w Rosyi wynosił do 1905 r. 65 rb., 
poczem spadł do 58 rb., obecnie nieco się 
podniósł. 

Potrzebę podniesienia konsumcyi cukru 
w państwie zrozumiano na zjeździe grudnio- 
wym w Petersburgu 1908 r. 


S. Piewiński. 
(D. n.). 
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żne rany, reszta obsługi pociągowej —-|nasza dyplomacja. Cała polityka Aehrentha- 

lżejsze. la opierała się na takiej dzisłalności*. 
Eczmiadz n.—Na anewryzm serca zmarł serlin.— Według doniesień prasy z Ka- 

katolikos Matfos IL. nei, kreteński komitet wykonawczy podał 


wi. Polski chłop będ zie teraż smuszony po- filią banku Międzynarodowego— Towarzystwu Aleksan- 
bierać deeowo Gd pruskiego hakatysty, któ: | owskiemu); 


K „R > 7) 60,000 pudów, r»fn>rya Koriukowska, po 4 
Ty Sy też będzie dyktował ceny dowuine A | ub 17:/, kp. na wrzesień — grudzień 1911/12 r. (ki- 
wyswkie. 


Echa zajść adaskich. 
Petersburg. — Trudowicy i soc.-demo- 
kraci odbyl! nadzwyczajne posiedzenie, w 
którem brali udział delegaci studentów u- 


jewska filia banku Międzynarcdowego — Tuwarzysiwu 
— sDzieńs przed sądem. P. Feliks Kwaśniew- 


Alsksandrowskiemt) 
ski, h.admiststrator ı członek redakcyi »Dniac, wysią- 
pił do sądu przeciwko redaktorowi »Dniac, p. Stefano- 
w: (aerskiemu, żądając zasąszenia pensyj, zaległej za 
cały czas współprzcownictwa (8 miesięcy). 

Redaktor Gorski zanciduwał akcję wząiemną 
i domaga się między innemi, zasądzenia na rzecz jego 
od Kwaśniewskięgo 300 rubli. Puzycyę tę redaktor 
»Dn'ac motywuje tam, że za artyknły pióra p. Kwa- 
Śniewskiego p. t. »Tajsmnica gospodarki teatralnejc 
śsiąza.ęto od nisgo 300 rb. w drodze administra- 
cjjao!. 

Należy dodać, że za ariukniy powyższe generał- 
gabernator warszawski skazał na grzywny nie autora 
ich, p. Kwaśaiewskiego, lecz p. Gorskiego, jako wyda- 
wcę »Dniac. 

Ciekawa ta sprawa sądzona będzie w b. m. 

— Odaaieztenie obrazu. W dn. 27 października 
r. b. w pałacu warszawskim nr. Ksawerego Branickie- 
go na Nowym Swiecie ped Nr 18 ujawniona została 
kradzicż otrazu Rembrandta, przedstawiającego głowę 
starca z rozwichrzonym zarostem. Obraz ten przez 
specyalistów oceniony był na 40 tys. rb. 

Kradzież obrazu sprawiła w pewnych sfarach nie 
mała sensacgę Z uwagi, iż spełnił ją ktoś, kto dokła- 
dnie znał wartość obrazu, zawieszonego wśród innych 
i w dodatku zakryiego pokrowcem. 

Poczkodowany właściciel obrazu o kradzieży za» 
wisdomił policyę, która rozpoczęła poszukiwania tutaj 
i zagranicą, gdyż istniało przypuszczenie, że obraz 
wywiaziony został w celu łatwiejszej sprzedaży. 

Poszukiwania odniosły skutek, gdyż obraz został 
odnaleziony. Jak się okazało, cenny «braz znajdvje 
się na »przechowanin: u osoby, stojącej bardzo bn 
sko osoby prawego właściciela obrazu i nawet z cim 
(wiaścicielom a nie obrazem) spokrewnionej! 

— Ziemia. Treść Nr 52 Ziemie, tygodnika kra- 
joznawczego 1lastrowanego, wychodzącego w Warsza- 
wie (Aleja Jerozolimskie 29). 

B. Janusz—»Pokolenie smoka Wawelskiegoc (z 2 
ilnstr.); M. R. Witanowski—»W siedzibie Siemiradz- 
kiegoc (z 2 ilustr.); & Matusiak—>Gdzie niegdyś były 
u nas cisy i modrzewiec; L. Ostaszewski —>Jezioro Ch9- 
decxiae (z 7 ilustr.:  lgnacya Piątkowska—>Legenda 
wigiiijnac; T. »Dwory, zamki i pałacec. 16 >Pałac w 
Rydzyniec (z 1 ilustr.); >Z polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczegoc.—»Kronika krajcznawczac.—»Odpowiedzi 
redakcyic.—>Qd adminjstracyic. Poza tekstem: >Z na- 
szych krajnhrazów: ile. >Z Polesiac. 

Sfinks. Grudniowy numer >Sfinksac poświę- 
cony jest przeważnie Kcnopnickiej. Treść jego jest 
następująca: Władysław Bpkowiński — »>Duch wiekni- 
śtis młodyc, Henryk Sienkiewicz — »Marga Konopni- 
ckac, Józef Kotarhikski—»Q poemacie Maryi Kouopni- 
ckiej »Pan Balcer w Brazylii, Marya Konopnicka: 
>Znkończenie p. Bałcera w Brazyliic, Adolf Strzele- 
cki — »Sądy i pisma krytyczne Maryi Konopnickieie, 
A. Drogostewski — >Eliza Orzeszkowac, Foliks Jabt- 
czyński—>Polonszy Szopenac, Henryk Heine — » Baśń 
zimowac, 


OFIARY. 

W redakcyi «Dzien. Kijow. złożono: 

Na kościół św. Mikeraja: p. p. Paweł Zdrojewski 
(na oltare Matxi Boskiej Częstochowskiej) 25 rb.—L. C, 
pamięci matki Klementyny i waja- Maryana (na ol- 
tarz Matki Boskiej) 5 rb.-—-St. Rakowski 1 rb. 

Na kośkiół w Kazaniu: p. p. Stef. Zaremba 1 rb. 
25 k.—S'an:st. Zaremba 4 rb, 40 k.—W. Romanowszi 
50 kon.—Hałajski 50 kop. — Zofta Zaremba 50 kop.— 
Ant. Zsrewhsa 35 kop.— Zofia Ciszewska 3 rb. — Leon 
Iwaszaiewicz 3 rh 

Na choiekę przy Tow. Dobroczynności.: p p. 
Marya Uicucesa pamięci Wsudzi Czarlińskiej-P:ekar- 
skiej 5 rb.—Eviicyacostwo Liałkowscy, zamiast wizęt 
1 powinszowań Św.ątóczu. i noworoczn. 2 rb, —P.i LI. 
Warchasłowscy 5 rb—Anoa i Jam Szlązk.ewiczowie, 
zamiast wizyt i powinszowań świątsczn i noworoczn. 
8 rb. 

Na raki m do uznania Administracyi 
«Dziena. K> p. N. N 1 rb. 

Na choinkę w ochronce przy Kole Ksbiet: p. p. 
Nina Gełsaka 2 W Natalia G 2 TO” 

Na chcinkę przy III przytułku dla bieda. dzieci 
Tow Debr. Zebrane da 28 listopada przez d-ra S.a- 
rańczaka 20 rb. —Jamusia Kolnsówna 3 rb.—p p Ka- 
rulostwo Onuiscy, zamiast wizyt i powinszowań świąt. 
i aow:roczuy*h 3 rb. 
Na majuozszych, do uznania redakcyi: p. N. N: 
3 rnble. . 

Na wpisy. da rozporządzeuia Tow. dobreczyano :- 
ci: p N. N. zamiast otrzymania należności za zwzócono 
bilety 8 rb. i 

Na święta dla biednych przy Tow. dobr.: p.p P. 
i H. Warchałowscey 10 rb. 

Na koścłół Matki Beskiej w Berdyczowie: p. A. J. 
(na odrestanrowanie ołjarza) 3 rb. 


—|—— 


Rynek zhożowy. Na rynkach zbożowych kraju 
Poladmtowo-Zachidnego w ciągu ubiegłego tygodnia 
po pfo*nem ozywianiu, zwłaszcza z pszenicą, panowało 
usposobienie «spesłe i małoczynne, Z powoda ponowne- 
go zmaiejszania zapotrzebowania ža strony młynów i eks- 
porterów. W obecnej chwili młygarze zdradzają bar- 
dzo szahw popyt, za dobrą pszenicę ozimą dają do 1 
rub. na Kijów stacya, 1 rab. 2 kóp.—1 rob. 3 kop. z 
dostawa d> młybów. Na stacysch kolei Fałudniowo- 
Ząchyduich okręga kjjonskiego ozima pszenica folwar- 
czna 90 - 95 kof., włościańska 85—88 kop. 

Z żgwwm usrosobienie małoczynne; w Kijowie 
niem» nabywców, chociaż niektóre młyny nie mają żad- 
nych zapasów zyta; pęqipo to nie interesują się niem 
ono z powodu ogólcogo złego statu rynku mącznego. 
Sprzedaw y zathowoją sia powściągliwie, wyczekując 
na polepszenie cen; zyto f,Jwarczne Kijów stacja uč- 
min:laio pe 60—62 kep: ra stacyach kołsi Poł.-Zach 
Żyto f)ilwarczce po 55—58 kop.; włościańskie do 55 kop. 
Z owscm brło psaoscbienia dość ożywiore, lecz oboc- 
nig, wod c znacznego dowozu i zacfiarowania z micj- 
sco ości zaćnrieprzahńskich, ceny spadły a 1—2 kop; w 
Kijowia owies (oiwarczny. zależnie od gatnnku, ceni 
się do tñ kop; 7eszioroczby do 82 kop., na siacyach 
fołwarczay 56—58 kop, włeściański 53—55 kop. 

Z jączmieniem spokojni»; zapotrzebowanie na 
wywóz zmniejszyło się i ceny zdradzają skłonność zniż- 
kowa; jęczmiah pasiewny na stacyarh dó 60 kop, i wy- 
żej, leca prodacęnci nia przystają na tą cezę. 

U=posobienie z jęczin eniem browarnym mocne; 
w zapo)trzobawaniu wysokie gatunki, za która na sta- 
cysch dają 73-82 kop.; gatńnki średn'o 70—76 kop. 

Z prosem spokojnie; zapntrzebowanie równiez 
SERRA: na stącyach proso folwarczne po 58—63 

cp. 


Uspossbionie z grochsm małoczynne; za gorsze 
gatunki cfarawywano 70 kop., boz sprzedawców. Zie- 
lony rychlik do 2 rb. Z koniczyny ospale, cena 8 rub. 
15 Kop.--9 rub: 80 kop; tymotzu 4 rub—4 rap. 50 kop, 
Na odnogecŁ Nawosimlickich kolei Poł-Zach. wysokie 
galanki pszeniy ozimaj do 90 kop. (zapotrzebowanie 
przeważnie ze sirony młynów); włoś iańska 75—80 kon. 
Zęto fslwarczne 55—58 kop; jeczmień pastęwny włos- 
ciański do 55 kop, browarny folwarczny do 45 kop; 
kukurydza Zeyczajna 46—47 kop; owias 50—52 kop.; 
siemię słoneczauikowe do L rub. 2U kop; czarna do 1 
rub. 15 kop.: koński ząb do 1 rab. 40 xop; siemię Ko- 
nopne I rnb. 30 kop.; koniczyna biała do 10 rnb., lu- 
cerna najlepsza do 9 rub. 


Z gieldy cukrowej 


Na wte m nesirdzenia kormisva notowañ irzy 
gieldzio kilowostej żäregosirowaia nastpująre tranzak- 
Cye CUKrOWe: i 

1) 5040) pudiw, stacya Moaasterzyska, po 4 
rub. 10 kop. na ma'--lipiec (Towarzystwo cukrowni 
«Moaasterzyska> — Mirkinow:); 

2) 8.100 rudów, stacya Sacharnaja po 4 rub. 7 
kop. na grudzień—styczeń — luty (spękulant—A. Łukac- 
kiema); 

3) 2430 pudów, stacye Biała Cerkiew, Jaroszea- 
ko. Rozitne, ro 4 rub. 15 kop. na lipiec—serpień (kt- 
jowski benk Prywatny — Towarzystwu Aleksandrow- 
skieriu); 

4) 20.,000 padów, raf narya Ko 'ukewska, po 4 
rub. 20 kop. na wrzesień—grudzień 1911/12 r. (bank— 
Taf neryi Koriukowskiaj); 

5) 20t OUa pudów, raf.nerya edaska, Do 4 rub. 
20 top, Da wræsoi—grudzwh 1911/12 r. (bank—To- 
warzystwu Aleksąndrowskismn; 

6) 60010 pudów. rafinerya odeska, po 4 rub. 
11/, kop, na wrzesien-grudzicn 1914/12 r. (kijowska 


niwarsytetu odeskiego. Studenci zakomuni: 
kowali posłom, że na wieczorku studenckim 
Tołmaczow z pałaszem rzucił się na stu- 
denta Bułatowa. W obecności Tołmaczowa 
bito studentów w lab.ratoryum, które było 
toczone przez policyę, tak, Że nikt nie 
mógł ratować się ucieczką. 
Tołmaczew uarządzł cenzurę depesz. 
Tylko wiadomości, udzielone gazetom przez 
poliemajstra mogą być zamuszczane. Wy- 


Swiadectwa cesyjne: 

10,000 pudów po 92 xep. na styczeń (M. Zaks — 
Mirkinow!); 

10,100 pudew po 92''4 kop. na luty— marzec (ki- 
jowski bauk Frywainy— spokulantowi). 


Es. „EiS 
Sstataie wiadomosci 


Konstytucya w Danii. Dzienniki dono- 


szą z Kopenhagi: Prezydent ministrów wnie- 
sie do sejmu w tych dniach projekt zmiany 
konstytucyi w Danii. Nowa konstytucya 
nada prawo wyborcze do sejmu nietylko 
kobietom samodzielnym, ale i pracującym 
w fabrykach i służącym. Prawo wybercze 
czynne Zniżone zostanie z 30 lat na 25 lat 
życia zarówno dia mężczyzn, jak i dla 
kobiet. 

Dwór saski a Watykan. „Tribuna* do- 
wiaduje się z kół watykańskich, że nielna 
mowy o zerwaniu stosunków między dwo- 
rem saskim a Watykanem. Postępowanie 
przeciwko ks. Maksymilianowi saskiemu nie 
może wpływać na stosunek Watykanu do 
dworu saskiego, Rodzina królewska saska 
od chwili, kiedy August Silny dla pozyska- 
nia korony polskiej, przeszedł na wiarę ka- 
tolicką, okazywała wielką pobożność, a w 
ostatnich latach podczas smutnych zajść na 
dwcrze saskim zawsze doznawała wielkiej 
pociechy ze strony stolicy apostolskiej. 

Demonstracya przeciw „Quo vadis“. W 
piątek studenci nacyonaliści niemieccy zor- 
ganizowali w Grazu w teatrze demonstracyę 
przeciwko wystawieniu opery „Quo vadis“, 
jako osnutej na powieści polaka. Publicz- 
ność jednak wystąpiła czynnie przeciw de. 
monstrantom. Studenta, który pa przedsta- 
wieniu jednego z artystów zwymyślał — od- 
razu obito laskami. 

Dreadnoughty angielskie. Marynarka 
angielska będzie pod ksniec r. 1911 rozpo- 
rządzała, według „Polit. Corresp.*, 23 dread- 
noughtami i olbrzymimi krążownikami, ró- 
wnającymi się pod względem wielkości dre- 
aduoughtom, oraz 21 olbrzymimi dokami, 
w których będą mogły znaleźć pomieszcze- 
nie okręty ponad 19,000 beczek pojemności. 
W ciągu lat najbliższych będzie zbudowa- 
nych jeszcze kilka nowych doków. W ro- 
ku 1916 Anglia będzie posiadała 32 wielkie 
okręty wojenne najnowszego typu oraz 34 
doki. Na każdy olbrzynm statek będzie więc 
przypadał jeden douk i pozostaną jeszcze dwa 
zapasowe. 

Są sędziowie w Petersburgu. Jak dono- 
si „Kur. Warsz.*, ogólne zebranie depatta- 
mentów senmntu rządzącego  rozpatrywało 
skargę p. Stefana Frankensteina na decyzyę 
izby sądowej w Warszawie, której mocą na- 
<«azano wykreślić go z listy adwokatów przy 
s ęgłych. 

Senat skargę adw. przys. Frankensteina 
odrzacił. _ 

Przewinienie p. Frankensteina, za któ- 
re dosięgła go najsurowsza kara dyscypli- 
naina; polegało na tem, te, weżwany wena- 
rakterze świadka do sprawy, wzdragał się 
złożyć przysięgę w języku urzędowym. 

Wskutek śiormułowanego protokółu, 
sąd okręgowy, jako rada obrończa, skazał p. 
Frankensteina na napomn enie, «le prosura 
t'r rałożył protest do izby sądowej i i"stun 
cya apełacyvjna postar wiła usunać oskarżo- 
nego z liczby adwokutów przysiepłych. Jak 
widać z powyzszego, skarga p. Frankenstei- 
na do senatu skuteu nie odniosła. 

Włochy w Trypolisie. „N. Fr. Presse* 
zaprzecza wiadomuśsiom, podawanym przez 
prasę europejską, jakoby s:l.y korpus  włc- 
ski był już przygotowany do zajęcia kolonii 
tureckiej w Afryce, w Trypolis. 

Gesarz Wilhelm a wyznania. W sprawie 
stanowiska cesarza Wilhelma wobec wyzna- 
nia protestanckiego i kościołą katolickiego 
zabiera obecnie także głos znany filozof ma- 
teryalistyczny Haeckel, który niedawno wy 
stąpił z kościoła protestanckiego. 

Uzupełnisjąc swoje poprzednie oświad- 
czenie, zapewnia, że do kroku tego skłoniło 
go między innemi także zachowanie się ce- 
sarzą. Cesarz Wilhelm „jest oddany zupeł- 
nie żądnemu władzy klerowi“, „hołduje 
skłonnościom romantycznym swego stryja 
Frydergka Wilhelma IV*, podziela z nim, 
jako władca z łaski Bożej, lub jako „instru- 
ment Pana“ „skłonność do niebezpiecznęgo 
kierunku katolizującego w chrześcijaństwie 
protestanckiem'. Dalej Haeckel przypomina 
wyrażone w roku 1904 w prasie rzymskiej 
przekonanie, ża cesarz Wilhelm powróci nie- 
bawem na łono kościoła katolickiego, zarzu- 
ca mu manifestacyjną wizytę u papieża 
Leona XIH w Watykanie i milczenie wobec 
encykliki Boromeuszowskiej, której odparcia 
zaszczyt pozostawił katolickiemu królowi 
saskiemu. 

Zbrojenia w Norwegii. Komisya obrony 
krajowej wygotowała program budowy floty, 
który przewiduje budowę 8 pancerników do 
obrony wybrzeży, 5 kontrtorpedowców, 40 
torpedowców, 12 łodzi podwodnych, 4 łodzi 
działowych, 1 okrętu do zakładania min 
podwodnych oraz kilku okrętów pomocni- 
czych. Koszt budowy okrętów na rok przy- 
szły obliczono na 8'» miliona kor., oprócz 
uchwalonych już przez storting w roku 
ubiegłym 2 milionów. 


Telegramy. 


(Ož korespondentów własnych ) 
Głąbiński o sytuacyi. 

Lwów.—Głębiński «świadczył współpra- 
cownikowi „Słowa Polskiego“, że wzzełkie 
kombinacye ministeryaine są przedwczesne. 
Cs:arz zamianuje gabinet przed Nowym 
Rokiem. 

Oddanie pod sąd. 

Warszawa. — Pełniący obowiązki na- 
cze!nika wydziału śledc:ego Czajkowskij od- 
uany został pud sąd za nadużycia. 

Zanomtga. 

Mińsk. --- Zabisgi bractw zachodajia-ra- 
syjski h czynione w c-ln ozyskania zapo- 
mogi na wydawnictwa ludowe uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. 


słany ministrowi sprawiedliwości Szczegło- 
witowowi raport prokuratora nie jest zgo- 
dny z doniesieniem Tołmaczowa. Władze 
sądowe sceptycznie zapatrują się na infor- 
macye, udzielone przez połicyę. 

Prokurator odwiedził aresztowanych 
i zażądał p lepszenia warunków, w których 
się obecnie aresztowani znajdują. 

Postanowiono wnieść do Dumy Pań- 
stwowej nagłą interpelacyę. 

Petersburg—Na mocy rozporządzenia 
władzy wypuszczono na wolność 120 stu- 
dentów, którzy, jak stwierdzono, nie bral. 
bezpośredniego udziału w wiecu. 


Z komisyi. 


Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
odrzuciła część interpelacyi w sprawie roz 
ruchów w wyższych zakładach naukowych, 
dotyczącą gwałtów dokonywanych nad mło: 
dzieżą 1 przyjęła część drugą, dotyczącą za: 
kazu drukowania w pismach artykułów o 
zajściach w wyższych uczelniach. 

Interpałacya wejdzie pod obrady Dumy 
w środę. 

Petersburg. — Zakończyła swe prace 
komisya kompromisowa do Spraw staroob- 
rzędowców. (Osiągnięte zostało porozumienie 
tylko co do niektórych punktów. W kwe- 
styach ważniejszych posłowie do Dumy Pań- 
stwowej nie choiéli poczynić ustępstw. 


Rozrychy. 


Tomsk. — W politechnice na tle sto- 
sunków akademickich wynikły rozruchy. 
Studenci wyłamałi drzwi do auli i urządzili 
wiec. 


Wypłacalność kolei. 


Petersburg. — Zarząd kolei Władykau- 
kaskiej złożył z powodu wytoczonego mu 
powództwa oraz znanego wyroku Sądowego 
50 tys. rb. Tym sposobem kołej złożyła do- 
wód swej wypłacainości. 


Zakwestyonowany wybór. 


Petersburg. —Minister spraw wewnętrz- 
nych nadesłał Guczkowowi kopię protokółu 
śledczego w sprawfe nigprawidłowego wy- 
boru Kropotowa na posła do Dumy Pań- 
stwowej. W dołączonym do kopii liście po- 
wiedziano, że Kropotow ni;prawnie obrany 
został przez zgromadzenie gminne na pełno- 
maecnika s następme na wyborcę guberniał- 
nego zgromadzenia wyborezego, gdyż nie 
posiadał on cenzusu. 

Gubernator wiacki otrzymał również 
polecenie pociągnięcia Kropotowz to %dpo- 
wiedzialności sądoyej z art. 352 kodeksu 
karnego za działajność wystę„ną podczas 
pełnienia obowiąaków pisarza gminnego. ` 


Rady Mienszikową. 


Petersburg.—M en -zikow nawołuje rząd 
do bezwzględnego zgniecenia rozruchów stu: 
denckieh. 

„Usuwame szkodliwych ludzi — pisze 
publicysta nowowremefski— powinno odby- 
wać się Z chirurgiczną ścisłością i bezwzględ 
nścią*. 


Październikowcy i Rada Państwa 


Petersburg.— Według informacyi „Świe- 
ta“ w obozie nacyonalistów panuje przeko- 
nanie, że październikowcy nie zastosują 
względem Rady Państwa oporu biernego. 


Dreadnoughty. 


"Petersburg. — Onegdaj u senatora Wo- 
jewódzkiego odbyła się narada w sprawie 
budowy „dreadnouęhtów*. W naradzie tej 
brali udział. ministrowie wraz ze Stołypi- 
nem; posłowie: Szulgin, Bobrinskij (z gup. 
kijowskiej), Ph Bałaszow, Kru- 
pieuskij, Motowiłow, Szacnowskoj, oraz cały 
skład komisyi parlamentarnej październikow- 
ców. Pozatem było obecnych kilku wyż- 
szych oficerów. Odczytano kilka referatów 
o „dreadnoughtach*, dyskusyi jednakże nie 
było, wygłaszano tylko pojedyńcze zdania. 
Podczas Kkolacyi mówiono, że wkrótce od- 
będzie się narada w. sprawie programu bu- 
dowy' statków. 


Odrzucenie prośby. 


Petershyurg.— Odrzucono prośbę włościan 
o ułaskawienie staroa Knobelsdorfa, skaza- 
nego na kilka lat robót ciężkich za polowa- 
nie na lisa w ruinach kaplicy unickiej. 

Różne. 

Petersburg,—Z powodu żądania Sazono- 
wa, by korespondentowi „Now. Wrem.* nie 
udzielano więcej sprawozdań stenograficz- 
nych z posiedzeń Dumy Państwowej, prezy- 
dyum poleciło Guczkowowi porozumieć się 
z przedstawicielami prasy w. sprawie umie- 
a w pismach ubjektywnych sprawo- 
zdań. 

Petersburg. —Po zapłaceniu kaucji wy- 
puszczono na wolność: Gajdeburową, oskar- 
żoną © wykradania dzieci. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.—Moskiewskie ziemstwo gu: 
bernialne uzyskało pozwolenie na zwołanie 
w pierwszych dniach lipca 1911 r. zjazdu 
przedstawicieli ziemstw w sprawie naucza 
nia powszechnego. 

Petersburg. — Jego Cesarska Mość naj- 
miłośsiwiej pozwelić raczył senatowi fin- 
landzkiema usunąć z zajmowanych stano- 
wisk asesorów zarządu celnego Finlandyi 
urzędników Grotenfalda i Androsa. 

Niżni Nowogród —Zjazd właścicieli sta- 
tków uznał za niezbędne połączenie Syberyj- 
sk:ch dróg wodnych z takiemiż drogami w 
Rosyi Enropejsziej. Postanowiono zwrócić 
się do rządu » prośbą, by na tę sprawę 
zwrócił szczególną uwagę, 

Perersburp.—Nastąpiło zderzenie się po- 
ciągu towarowego z pociągiem manewrują- 
cym. Wykoleiła się lokomotywa oraz kiłka 
wagonów. Maszynista odniósł dość powa- 


Równe. —W celu walki z lichwiarstwem |się do dymisyi. Utworzono komitet miesza- 
zjazd przedstaw,cieli towarzystw współdziel-|ny, składający się z przedstawicieli wszyst- 
czych gub. wołyń kiej uznał za niezbędnę|kich partyi. Odrębne kreteńskie minister- 
pociągnięcie do udziału w obrotowych ope- |stwo spr. zagr. zostało skasowane, ponieważ 
racyach towarzystw, oprócz wkładów osób |kreteńczycy uważają takowe Zza zbyteczne 
prywatnych, kapitałów cerkiewnych siero-| wobec ogłoszenia unii z Grecyą. Przywódca 
cych i żywnościowych. Uznano również za|opozycyi Michelidakii w komunikacie, za- 
pożądane pokrycie kraju siecą dobrze za-| mieszczonym w rzymskiej gazecie „Trybuna“, 
opatrzonych w gotówkę towarzystw kredy-| potępia wrogie stanowisko, zajęte przez mo- 
towych. carstwa opiekuń:ze i oświadcza, Że wyspa 

Petersburg. — Senat wyjaśnił, że par-| Kreta zdecydowała stanowczo urzeczywist. 
cele nadane przez rząd w majątkach|nić swoje prawa. | 
rządowych w 9'ciu guberniach zachodnich | ————-= 
osiedieńcom rosyjskiin, na zasadzie Najwy- 
żej zatwierdzonych dn. 20 października 
1867 r. przepisów i instrukcyi dla komisy: 
lustracyjnych, mogą być oddawane ró«nież 
włościanom pochodzenia nierosyjskiego i nie- 


Gieida Petersburska. 


Dn. 11 grudnia 1310 r. 


prawosławnym. 4%, Renia Państwowa , "7. 95 
Mikołajów. — Tłumy publiczności ucze- |4"/-°/ Listy zast. Kijowsb, R. Ziem, =- 
stniczyły w pogrzebie oliar katastrofy, któ j4V/o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. 92 
ra miała micjece dn. 8 grudnia. Zvierane f % pozyezk pram. 1864 r. 485 
są składki na rzecz sierot i kalek. Radaj” „ „ 1866 r. 874/3 
miejska asygnowała 300 rb. Ostatecznie] % obi prem. Szlach Fanka 582 
skonstatowano, 1ż zginęło 16 osób, 6 zaś|Akcye Petarsharsk. Międzynar. Komerc 525 
odniosło rany. .  Poiersb. Dyskont.-Pożyczk. . . 515 
Moskwa. — W nocy wszczął się pożar Rosyjsk. dla Handlu Zew. 425']9 
w fabryce maszyn Dobrowa i Nalgoltza.| 4  T-wa Odlewri stali „Sormowo” . 151 
Wydział mechaniczno-tokarski uległ zmszcze:| „ Brańsk, Fab Szyn —. x 135/2 
niu. Maszyny zostały zepsute. „  Pol-Wsch. kol. zel. 2461/3 
Petersburg. — Obradująca pod przewo-| „  Putiłowsk 145 4 
dnictwem Chomiakowa komisya kompromi-| „  Bakińrk. T-wa Giaftow. 257 
sowa przyjęła w redakcyi Rady Puńhstwa| „ Kijowskiego: Banku Ziemskiego 748 
z nieznaczną poprawką projekt prawa o ry | „ Ros Tow. kopalni złota . . . . 88 
bołówstwie na morzach Kaspijskiem, Czar-| „  Koł. fabr, maszyn . . . . . . 233 
nem i Azowskiem. « „MEK „Var. <kólgą>_l wa = 
m „ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 170% 
Londyn. — Z Waszyngtonu donoszą do| » Mosk. Kazań. kolej. . . . . — 
„Times'a*: „Przeszkody do zwołania konfe | „ Don. Jurjewskie Tow. met. . 258 
rencyi międzynarodowej w sprawie uregulo-| „ „Hartman“. , . . . « «1 « . — 
wania połowu fok, zostały iąktycznie uchy-|5 pożyczką 1905r. . no . . . . 104 
lone. Jest możebne, iż konierencya zostanie | 5% w 1806 r. WEZ 1044 
zwołana tej zimy z udziałem Stanów Zjedno-|-% świadectwa włościańskie . . . . . 1021/ą 


czonych, Anglii, Rosyi i Japonii“. 

Lizbona.—Przeniesiono do Indyi trzech 
sędziów, którzy w sprawie byłego ministra 
prezydenta Franko wypowiedzieli się na je- 
go korzyść. Według projektu nowej kon- 
stytucyi, opracowanego przez rząd, republi- 
ka ma posiadać charakter parlamentarny. 
Parlament wybiera prezydenta na 5 lat. 
Zostaje utworzony system jednoizbowy. lzba 
wybiera się na trzy lato. Ministrowie woj- 
ny, marynarki, finansów i robót publicznych 
w czasie kryzysów nie mają być usuwani 
ze swoich stanowisk. 

Pekin. — Ukazem zatwierdzono decyzyę 
rządu, by otworzyć parlament nie wcześniej, 
niż w r. 1913. Mandżurskich delegatów, 
którzy przybyłi do Pekihu czynić ponow | 
nie starania o otwarcie parlamentu, rozka- 
zano ministerstwu spr. wewn. wysłać do 


68/, pożjezka 1908 r. . . sa yi 


Usposobienia z walorami państwnwyjpi spokoj- 
ne; z premiówkami stałe. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 11 ga grudnia 1920 r, 


Berila, Wypłaty na Petersburg 
Kurs wokajowy na Potersburg na 8 daj —.— 
4!/,0/, pozyczka 5905 r. . 
i/a renia państwowa 1894 r: 
Rosy). bil. kredyt. 100 rab. » 
Dyskonto prywatna . |< 
Z powodu święta gięłda nieczynna, 


ich prowincyi, postanowiono zabraniać naj Wiedeń, 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 101.20 

przyszłość podobaym osobom przyjazdu do| Paryż, Wypiaty na Petersbargt: 

stolicy. Władzom prowincyonałnym zaleco: | - Gaia hii 266.25 

no przedsięwziąć surowe środki przeciw c e "i ż -3 

nowym usiłowaniom agitacyj. śpaajwya . |: J1JAWE 
Regensburg, — W Tellheimie nastąpił t/a renta państwowa 1894 r. „. 9500 wa 

set w wyć Męki RA + TO- A1/,°/, pożyczka 1909 r. . 103.6) 

otników poniosło śmierć; dwóch odniosło 

rany Śmiertelne. p. b. pr rosyjska 1906 r. . p” 
Bukareszt — Z ipleyatywy, prywatnej jerome Privai Że 

przemysłowcy rosyjscy otwiesają tw burto-|  Usposobięnie spokojne alo mocne. 

wy skład towarów r syjskich. 4, Łendya, 5%, pozyęzka rosyjska lvU6 r. . 104% 
Madryt. — Parlament większością 108 4:/0/, psżystka rosyjska 1900 r. 101:!, 


głosów przeciwko 20 przyjął antyklerykalny 


sów k da sta 
projekt prawa o kongregacyach zakonnych | etz palic 


Amater lam, 50 pożyczka rosyjska 1006 r. 


DF Rzy ciągnęło się całą noc bezi Ur, SARP 
Londyn —Do „Timesu“ donoszą z Rams" mam 
gate, iż widziano tam o godz. 3 ej po pał. Rozmaitości. 


w odległości 6-ciu mil od brzegu lecący w į 
stronę północną aeroplan. 

Rzym. — Agencya „Stefani* zaprzecza 
w sposób kategoryczay wiadomości o dymi- 
syi San-Giuliano. 

Tokio —Parlament zostsł otwarty, Mo- 
wę tron*wą wygłosił minister- prezydent 

Bukareszt — Mini ter majątków pań- 
stwowych wniósł projekt prawa o rabosach 
melioracyjnych na 900,000 hekt”rach nieu- 
prawnej ziemi, która zwykle zalewana jest 
przez Dunaj. 

Przeprowadzenie robót kosztować bę 
dzie koło 150 milionów. 

Budapeszt. — Z powodu świąt posiedze 
nia izby zostały odłożone do d. 21 gruduia 
Projekty prawa o przedłużeniu traktatu han- 
dlowego z Serbią oraz o przedłużeniu przy- 
wilejów banku nie zostały rozpatrzone. 
Dnia 19-go grudnia zaczyna się dla banku 
eż dlen: 

Belgrad. — Wyrok sądu, skazujący Wa- 
siczą na zamknięcie do domu poprawczego 
na pięć lat, uważany jest przez wszystkich 
za bardzo łagodny. 

„Polityka* pisze: „Wasicz jest mniej 
winnym od Forgacha i jego wspólników, 
których należałoby ukarać“. 

Gazety rządewe zachowują milczenie. 

Berlin. — Sterowiec „M. 3“ z powodu 
niewielkiej katastrofy wylądował w Groslich- 
terfeldzie w pobliżu Berlina. 

Belgrad. — W ostatniem przemówieniu 
Wasicz zapewniał, iż oświadczenie wiedeń- 
skiej gazety „Vaterland“, jakoby fałszowane 
dokumenty zostały kupione, jest nieprawdzi: 
we. W Wiedniu niema żadnych dowodów 
wskazujących na to, iż dokumenty były ku- 
pione, 1 że osoby, które je kupiły, zostały 
oszukane. 

W motywach wyroku zaznaczono, iż za- 
pewnienia Wasicza o porozumiewaniu się 
z misyą, okezały się prawdziwe. kiksperci 
orzekli, że fałszywy telegram był pisany rę- 
ką dragomana dwiętochowskiego. 

Tokio.—Mowa tronowa, podkreślająca 
konieczność zachowania pokoju na Dalekim 
Wschodzie, wskutek lekkiego niedomagania 
cesarza, odczytana została przez prezydenta. 
Po uchwaleniu adresu w odpowiedzi za mo- 
wę tronową, posiedzenia izby zostały odro- 
czone do 7-go stycznia, 

Praga.—Rozpatrując proces belgradzki 
„Narodni Listy* piszą: 

„W każdem dobrze urządzonem pań- 
stwie, po podobnym procesie (a obecny jrst 
już trzecim z kolei) dymisya ministra spraw 
zagranicznych i jego gabinetu byłaby nieod- 
wołalną*. 

Organ Masaryka „Czas“ wygłasza na- 
stępujące zdanie: 

„Szczegóły procesu dowiodły, jakich 
skandalicznych czynności dopuszczała się 


»Czas to pieniądze, mówią amerykanie, ale cie- 
kawą rzeczą wiedzieć, ile przynosi minuta? Zależy to 
od tego, czyją jest ona własnością: Pierpont Motrgan'o- 
wi płacą za wywiad 20 minutowy 500dolarów. Każda 
minuta przynosi mu 100 koron. Canniejsza jest miauta 
Carneg''ege, przynosi ma bowiem 160 ker., a król na- 
fiowy Rockfeiler taksuje każdą minnię na 180 koron. 
Bywają i tańsze mimuty, jak to opowiada ` czasopismo 
»Lectere puvut touse Naprzykład Delmas, na +awołaii- 
szy adwokat Stanów Zjednoczonych, zgarnął za proces 
mordercy Thaw’a 400,000 koron. Przemawiał wtedy 
1800 minui, otrzymał zatem za każdą munatę po 22 
goron. Kosztwniejszy jesć czas lekarzy, szczególnie 
chirurgów: Fean nobisrał za oporacyę, która trwała 8 
minut, zwykle 15,000 franków; ra otrzymał był nawot 
tolegraficzne zamówienia na operacyę 10 mioutową za 
60,000 franków, przyniosła mu w.ęcć minuta 6,000 ko- 
rom, a znany cbirnqg Doyun otrzymał pEssd 4 ląty Za 
oparacyę ł0-minntową 109,000 koron. 

Przejdźmy od uczonych do artystów. Sławny 
Carusso śpiewa po stałej como 10000 koron za wie- 
czór, a rachując jego rolę w operze na 35 minut, ka: 
żda mianta śpiewn przynosi mn 400 koron 

Artyści instrumentalni również dobrze wychodzą. 
Genialny nasz Paderewski otrzymuje za występ w sali 
hotaln Astor w Nowym Jorku 2,000 dolarów, czyli, 
że minuta gry przynosi mu 360 korón. Pattj za 20 mi- 
nnt śpięwu otrzymała 24,000 korón a więc 1,200 kor. 
za minutę. 

, Więcej niż przemysłowcy, juryści, uczeni i arty- 
ści zarabiają występujący w popisack sportowycb, a, tą 
z powadu napięcia sił i narażenia życia i zdrowia. 
Karkołomna Mauricia de Tiers otrzymała w Ameryce 
za jazdą na łyżwach z salto mortale w automobilu 
3000 kor. za przedstawienie, które trwało 55 sekund. 
Sławny dzokiej Sterz pobierał za jeden bieg minutowy 
5,000 koron; angielski champion dzokiej Makss otrzy- 
mał z tegorocznej nagrody »Austria< za miautowy bieg 
20,000 koron, francuski jeździec automobilowy Lbery 
wygrał za wyścig w Ameryce 160,010 fr., co 'robiza 
minutę 300 kor. Rekordy lotnicza wynoszą 300 db 600 
fr. na miuuię. Najwyższą cenę za minutę, bo 66,000 
kor. uzyskał tego lata Światowy bokser Johnson na 
Jeffries'ie. i 


Z kijow. rz -katol. Towarzystwa dobro- 
czynności. 


5ta lista ofar na tloteryę fantową. 


Od dn. 25 listopada do dn. 11 grudnia 
r. b. przysłali do biura Towarzystwa: p. Ba- 
gieńska 1 fant, p. M. Bądarzewska 1 fant, 
p. Jakuszewska 1 f, p. K. Jaroszyńska 2 f., 
p. Kapuściński 8 f, p. Kunicka 2 f, p. 
Kwiecińska 4 f., p. Lasocka 5 i, z zakładu 
fotograficzn. p. Męczyńskiego 4 f, p. Miille- 
rowa 2 f, ze składu aptecznego p. Niwiń- 
skiego 50 f., p. Adela Nyko 6 f, p. Osta- 
łowska 1 f., p. Płotnicka 4 f, p. K. Pro- 
koff 4 f, p. M. Przeździecka 6 f., p. Rusz- 
kowski (magazyn Frćzont) 12 f, p. M. S. 
29 fantów, p. Wanda Szarłowska 1 f. i p. 
Zofia Zarębska 3 fanty. 
Komitet. 


RBDAKCWRZY I WILAWOY 
TOWASZ WIGBALO SKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


— 


Nr $n 


OM od ZBY — pm - 1 


N I KI 


DZIEN 


W składzie 


siew MANUSA PRIOKERA "* 


Pad 3, Gesunoyj rid Nr 35 i 35 obok Łazarowa i Pismiennego. Wielki 


wyer mebi z fabryki Manusa Priekera 


i łóżek. 


Kanapa i dna [ iele od 1% da 50 rb. | Stały jadalna Gd. +2 a d529 rb 

Garnitur mebli plusz. „ 40 10 Burza 4227 sa 0JE 

Bufet i s "A 200 „ |Sre-lągi rozm. i plè „ 50, 15 , 

Szafy na ubrania 8 40 „ | Kanapy „JO Aaa 

Szafy na książki dęb. Podstawki do wazonów 2 rb, 75 «op. 
1 CZEPLÓW=+« 6... « M i drożej. 


Komody i łosira — W wielkim wyborze po cenach niskich z dużym rabatem, 
równiez łózea angielskie i wiela inuych nowos'i z eranicznych. 


W Kijowie jeden magazyn Manusa Prickera. o:%0 20 yi, 


już 20 Jal tylko 
ma Padólic. Uprzsz. szan. pub. v zan adresu. Osupy pos. gwar. in. nab. na raty. 
l I | (il | 
swoje stroje, ubran à cedzienne oraz najrozuanisze inne rzeczy 
0 ds prenia i farhowen'a sprs hem chimicznym, W pierwszo" 
rzędnzi francuskiei farbiarni chemicznej 
b G. ŻAJCEWA 
| © ' | = WW 
rn | = =” <A——) | j 
Kijów, Prorezna 2, telef, 16-68. 
Przyjmuje się belirux do prania, prasowania na sposób zagraniczny. 


X671 


Wychodzący oi lat 30 w Warszawie.. Tyg. ilustr. dia młudzieży z dzia- 
im dla dzie i i miesięcznym dodatkiem książkowym. 


„Wieczory Rodzinne” 
zamieszczą powieści najgłośniejszych autorów, pisniacych dla młodzie- 
ży. na nowsze pedróżc, utwory busioryczuej trese', artykuły naukowe — pióra 
najlepszych nas ych popularyzatorów, w formie dostspnej dla 
młodocunych umyrłiw, uwzgędnia chwilę bieżącą i zygie młodzie: 
ży, Star» q> się najwszewmirosniej zasuokoć joj potrzeby umysłowe. z 

Wieczory Rodzinne: ze względu na Swój kierunek i lreść są do- 
skoazłym pomcc nktam dla R dzistw i Opsior wów w trudnoj pracy wychowawczej, 

Dziat ilu:t acymy starannie prowzdz ny i cbfity. 

Dzia! dla młodszyci dzeci stanowiący oddzielną całość. 

Osobny dod:tek książko wy wyczodz c» miesiąc w formie ksią- 
žek w 7 arkusza li druku, kore są dostarczane tylko w oprawio płóciosnej 

Pe datek m.esioczny ksiezkowy zawiera wyborowe powieści i po- 
róże, iwerząc biblicieczyę o tysącu kilaus:! stronicacii druku, posiadającą 
trwaią wartość. 

Kierunek pinua Sciśl* pedagogiczny. 

Redaki r. Wydawca WŁADYSŁAW UMIŃSKI. 
Wieczory Rodzinne: koszlują w Warszawie lub bezfprzesyłki poez- 
towej. 4 rh. reczne; 9 rb. półrocznie: % przesyłką posziłową w npaństwio Ro- 
syjskiem; 5 rb. rocznie; 2 rb 50 kop. połroczuie. Za cprawą dodatku książ- 
kowego pobiora '1ę 1 rb 60 kep. roezme, 
Przskazy i listy nalezy adresować: 


Warszawa, ulica Wspólna Ne 45 
Dla Młodzieży wyszły naxładam »Wieczorów Radzinnych: 
Tanie a zajmujące książki: 


Mnich row. hist. A. (rrndz ńskiej. Cena w oprawie płóciwnej tylko k. ów 
Zdzieracze Czupryn. powieść aiuorykanska Mayńe Reida „ BU 
Malot. Koman Kalbris, za'mujące przygody chłopca 76 
Warren Rell. Tajzmnice szkoły, powicść z życia młodz. angiel. . 45 
K. May. Kianglu czyli Rozbójnicy chińscy. a 23 
Komplet powyzszych książek zamawiany wprost w Redakcyt Wie- 
czarów kos'iuj> rh. 3. przesyłamy na prowinezę RSE: s i 
qadać wyraźnie we wszystkich ksłęġgarninūhl 
Najodpowiedni jszy podarunok gwiazdzowy dla młodzieży. 20531 


Nawozy sztuczne 


Superfosfat kostny i mineralny, Tomas ówka, 
solo potasowe, kainit, saletra chiiijska 


Narzędzia rolnicze 


Krajowych i zagranicznych fabryk. * 
Wylączna reprozentacya plugów <WIERZENIK>, 


Worki 
Kreda 
Dom Handlow 


Warchałowski 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


20468 


Wskutek Likwidacyi dzierżawy 


przez W. Szymanowskiego masą 


W m. Wiszni o 5 wiorst od Winnicy gub. podolskiej. 


Licytacya wołów roboczych, wyborowych, krów.i jałownika po O!denburgach, 
koni roboczych wyjazdowych i młodzieży podraskowanej, a także chlowni. ORó- 


łem żywego inwentarza 52) sztus. Dnia 20 grudnia 1910 r. td godz. 10 zraną, 
byłych mali 
„ DBTOSIÓWSKIEDO. 


Kreszczatyk 32 obok magazynu Buliona 


su!nic w pudełkach cd 2 rb, tarchan od 15 kop., ï} dwab cd 30 kop., maie- 
ryały wełniane od 28 kop. 20720 
Prawidłowy adres: Kreszozätyk 32. wg 


Najlepsze w ogromnym wyborze 


FUTAI 3 Sklad karakułów 


Gorżety, mufki "ec 
Z powodu przeniesienia magazynu Zan fe +. 4 
nowużo |.kala przy Placu Dumskiu Np, 4 d. Dobryja 


towarów futrzanych J+ ANTOKOLSKIEGO 
T-wo Zak, Dmitrijew i Kapłan 


(7, Kreszczatyk, d. Zeydla Mr i7 w podwórzu 
Bag" Cenv bez konkurencyi. SBE 
ciągu 7 dni Wielka Wyprzedaż 
wszystkich bławatnych, sukienn;ch towarów oraz 


gotow. sukien damskich ze zniżką 30—40'|, 


Najlepsze podarki gwiazdkowe 


CENY STAŁE. 20789 
YE RE «« Tygodnik krajoznawczy ilustro- 
„ZIEMIA wany wychodzi w Warszawie 


pod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


Podaje artykuły naukowe, dotyczące przyrody i dziejów kraju o.czystego, pra- 

ce z zakresu przyrcdoznawstwa ogólnego oraz gecgrafiifpowszechnej, wraże- 

nia z wycieczek i podróży, opisy zabytków i ciekawszych miojscowości kraju 

i ziem przyległych, feljetony i krenikęjjkrajoznawczą oraz sprawozdania z lite- 
ratury i działalności instytncyi naukowych. 


19270 


Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Ałcje Jerozolimskie Ne 29. 


Przedpłata w Warszawie: Z przesyłką pocztową: 


Rocznie s rh. 5— | Rocznie 5 A s rb. 6.50 
PółroczniB . 4 A rb 2.50] Półroćznie . d E g rb. 3.350 
Kwartalnie . 7 A rb. 1.25] kwartalnie , rb. 1 65 


Prospekty i numary okszowe gratis. 


KĄCZKA DLA DZIECI £ 
ŻY, z sing Marką i podpis ($$$ 
Sy etikete Bioy- 
TE SP B Rorochowaia sze 
„wrAptekach iSkt Art. 


© 
z F zi 1207-77, 
ZPK TM ZPOWE SZ DESREFIY 


| 


Niema lcrszego środka, jak ażezrównane 
Mycdł FLORA“ 
yato „FLU 
D. Hartmana w Wiedniu 
przeciw pegom, suchym i mokrym liszsjom, wą: 
grom, pryszczow, swądzen u. łuszeż.niu się i nio: 
czystyści skóry. 
Tysiące podziękowań! » 
Po kilkorazowem vżyciu zadziwiające rezultaty. $ 
Sereda} w spteksch i skłedach aptecznych. 
Pra:ćdziwe tylko w czerwanem opaxowanin G 
i z pzdpi-em wynalazcy pD. Hlartmann, Wien'ś 
i z powyższym rysunkiem. — i 
Cena kawałka wystarczają”ego ną kilka tygodni 
75 kon., enigiszy kawał:k 50 kop. Ilurtowu i de 
Mialicznio w msgazynach »>JUROTAT< i w iónych więtszych składach 
A «rtocznych, perfumeryjnych i a, tekacn. - 2010 


Korzystajcie z thazyj ne- 


nara TZGCZY- 
siebie na podarunki Świąteczne: rozmaito sarpingi sarsiowskio 


A 6, 
MYDŁO, FLORA” 
D HARTMANN. 


wistej licytacyi dla 
i bajki, Orenburskie i Penzeń 


skie chustki puchowe, cicpie i loinie pończochy, skarp: tki, rękawiczki. 
dziecinne palta i inne rzeczy tylko u 20780 


wd SIROTKINA. Kreszczatyk 8. 


M. I. PARCIIOMENKO. 


1) Wielka Wasylsowska Nr 6, gdzie botel, Luwr < 
2) Plae Tumski Nr 3.p d front. wes hot., Rosya“ 
Wielki wybór zabawek i upiększcń dla choinek 
p» tani h cenach 


Na gwiazdkę Saacan 


zf obrazkami. 
Pełne komplety dla choinek od 1 rb. i drożej. 
O Z CO 


magazynie nowaśm A, W. BERESTOWSKIEGO 


Kreszczatyk Nr 38. 2(584 


NA PODARUNKI de o ud Ge 7. 


mano w wielkim wybsrze po 
soz nove. Wełniane i jedwabna materyały pierwsz. rosyj. i zagranicz. fabryk 


n:Zši: l ce ach: Oststnig nowości 
Magazyn futer 
DOMU HANDLOWEGO 


G. M. TRABSKIEGO i S-ki 


Z CHARKOWA, Kijów Kreszozatyk XN: 10 telef. 1574 


Skład Kar akułów I wszelkich 


PITA e 


Ceny poza konkurencyą 

Cenniki wysył. bezpłatnie. 

nahyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 

GD l | F cukierki w elogauckich wazach, a torty na tacsach ter- 


Kijowska 1-sza 


„MARQUISE“ Wiigi, 39 
a 
SalaSicytacyjna 
zczałyk Nr 26, telof, Nr 16-42. 


Kras 
Przeznącz: ne d» spszedaży: n«jroz- w p 
maitsze moble, obrazy, dywany, por- 0 ons a 


tyssy, brinzy, p'rcelana, ipstrumenty 


muzyczne, ubrania noszone, rowery, fu- 
„ sl l 


tra 1 wieje innych rzoczy. 


Sprzedaż z wolnej ręki co 
p a. WW szy 0 


mi 


przyjmuje w k najroz- 
, 
w bieliźnie, firankacl:, roletach, 


a głównię w pończochach: 
i skarpetkach można zacero-: 
wać nadzwyczaj mocno i ładnie 
w ciągu 2 — 3 minai, nowe pię 
ty i stepy w ciągu 15 minut zał 

pomocą 19561 i 
Nowego mechanicznego 


aparatu do cerowania. 

WEA“ 

p sg 
Cena bez przesyłki 1 rb. 85 kop. 
Jedyny skład ula R syi R. Wiu 


2u713 


Tylko w cn- 
kierni 


193 2 


siaitsze rzeczy dla sprzeda- 
zy z licytacyi 

Szacowanie rzeczy w domach bez- 
platnic. 


20500 


Najstarsza fr- 


bryka ognio- 


trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasylkowska Nr. 77. Skład 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
Nr 1531. Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie, 12172— 27 | 


X ata Sze 

Mikołajowska p J 

otrzymuje new-ści polskie, fiancns- 
kio i niemieckie natychmiast po 
wyjściu. 

Polaca swieżo cdebrany 
Kolosainy wybór 
znanej ze swej dobroci 1 tanicści 
Francuskiej 'Papeteryi. 
Największy w Kijowie skład 
Grawiur w ramach i bez 
ram. 

Odebrano rzadkiej piekności gra- 
wiury „Nature Merio", stosowne 
do jxdalni, 

NOWOŚCI! 

, Eaux-Fortes 
Grawiury oryginały w koioracb. 
Pocztówki artystyczna. 

Fianinu zagruniczue. 20346 ' 


BOURGEKTI 


| KRESZCZATYK 38 — 
i FARIA BIZLTERYA FRANGUTKA 
|Q NAIJLEPSZAIMITACYA © 


D Oie a 


COROGICH KAMIENIE PEREŁ | 
20770 


Nagrodzona medalom na wystawie 
roiniczej humańskiej 190 r. 


Rachunkowość rolna 
m kieszonkowa 


Juliusza Korab’ Brzozowskiego 
z Posuchówki, pocz. 'Ternówka Podol. 
Do użytku właścicieli resp. dzier- 
żawców średnich folwarków, prowa- 
dzonych osghiście z pomocą jednego 

tylko ekon ma. U 19579 
Komplet na rek składa się z 2 no- 
tatników i tloku rapurtów. Cena 2 r. 
Ski. (iłów. w księgar. L. idzikowa 

skiego, w Kijowie. 


Najrozmaitsze 


(X) starain 


a także drogis kamienia i perły kupu- 
je pn cens h wysokich 


„j.Zołotnicki 
ijów, Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY 


Iinformacye; ucena listownła lub 
osobiście. Telefon 386. 19244 


O W 8 


== | | L60n2 


K 


0©-——— 
© 


Na gwial 


nta ksjegaria 
Idzikowskiego 
Bajki 
Wactawa Sieroszewskiego z 50 
rycintwi Małachiyws<iego. Wy: 
aanic ozd:in*. o artystysznej 
wari s3, DEd-jo Się dla dZiCCI 


TA 
Crna w oprawie rb. 2.10. 


Świał czarów 
zbiór baśni i legend. 
wybranych z dzieł polskich pi- 
sarzów, 20 wstępem K. I. tma- 
jera — ułożgła W. Szymanowska 
i W. Bruner. 

Rs ążxą bogata ilustrowana przez 
A4 S. Prece jrowicza może służyć 
jako upeminsx dla dzieci lal 10 
Cna I tomu w kartonie rb. 1.20. 
Ceni Jl tomu 3 rb. 180. 
Cena 2 tomów w płótnio rb. 3.—. 


Bajarz polski 


zbiór baśni, powieści i gawęd 

ludowych. 

opowicdział A Gliński. Cztery 

duże tomy oprawione ozd buie 
z wyciskam! 

Cena rb. 1.50. — 

iwa przesyłkę powyższych Asią- 

żek deliczać należy ro 25 kop., 

| za zaliczeniem o 10 kop. drożej 


20653 


CIEPŁE 


Koszulki, 
Chustki 


puchowe. 


KURTKI, BLUZKI 


kaftaniki, rękawiczki, pończo- 
chy i karmasxe roboty szydełl. 


Kurtki na futrze. 
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyumy. 


Dziecin. paltociki i kost. 


W majwiększym wyborze 
tylko w mag. Gzesko-Rosyj. Me- 
chan. pracowni wyrobów Szytełk. 


G. W. Andrle 


W.-Wasy!kowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 
Prix-Fixe. 19:28 


Hotel „International“ 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszezntyoki 
zaułek 5. Tolefon 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym ustępstwo, 
Na kaz. poc. eowóz. Wynaj. na zadz. 

Z czeconk. Tadeusz Mroczkowski. 


11981 


W Berdyczowie 


JEDYNA 


ksiegarnia Polska 
„ZNICZ“ 


ul. Biatopolska, naprzecixko szkoly 
Handlowcy w d. W. Sawickiego, tam 
gdzio straż cgaiowa. 


Przy księgarni skład materysłów pi- 
śmiennych i biblioteka. Wielki wybór 
książek dla dzieci, teletrystycznych f do 
nabożeństwa, kalendarzy, kari p - 
cziowych polskich i zagranicznych, świą- 
tecznych i uoworoezńych, obrazków 
świętych, albumów i t. d. 


Książki po cenach 
2x73 katalogowych. 


Przyjmuje się preaumeratę na wszystkie 
pisma po cenach rodakcyjnych. 


w zm T z" i) 
Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie średkz 


„JUZOKSIL“ 


gdyż używając £o 
nie poirzeba raó 
bielizny, a tyiko 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzio. _ Juroksił 
nle zawiera w so- 
hie chlorku i nie 
ma nic wspólnego 
ź mydłamiw prosz- 
ku. duroksil de- . 
zynfekuje bieliznę, 

co ma egromue 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec opida- 
mii i chorób za- 

raźliwych. 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


Magazyn 
J. Rumiäsgi 


Kresxzczatyk 22 
w podwórzu. 
Wielki wybór futer, 
kolnierzy, mufek, goto- 
wych i na opstalunek. 
Reperacye. I oboty 
kuśnierskie 
Ceny nizkie. 19514 


Futer 


N. Masalitina 


Kijów, Kreszemtyk Ne 0. 
POLECA 


20492 


Tem gdzie ciagle w oknie trzeszczy 

udzie uż iramwaj poszedł wreszcie 

Na uliy dotr.e znzneją | 

Bo , Przerżnietą' nazywanej : 

Jest jdyny tu w Kijowie 

Ton msgazya co się zawie 

. Nowe wypa'azki” wiecie: | | 

Po tym trzasku gə znajdziecio 

O: zabawki Ć 4enssc— 

Tanie, ładns, bardzo tre a:0, 

Naukowe m3 -necyclv0 

Pcd iym wzgięd'm idezlae!! 

To dia chłopców la dziewczą- 
tek 

Znajdzie s'e już inny wątsk | 

Więc, przepiękne wyszywania 

Przybory d' rralowania, 

Krój dla łalek bardio trwały 

Słowem wybór doskanałv. 

Na „Choinrę' zaś dla dziatek 

Ku zadowolen u matek 

Milion różnych bawidelek 

fiiespodzianek, świecidełek 

Efettowny h jak marzenj!: 

Tak rzuczją swe promienie! 

Dla dorosłych znów w cddziele 

Powiem i mio skłamię wcale 

Figłów milion tez w zapasie 

Na tym już niejeden zna sic. 

Lub łatarka kicszonkowa 

W nej baterga zawsze nowa 

Zanalni zki cud—wygody!! 

Arto-waılhlarz dla cchoty. 

A kto grzebień .„Tek* nstędzie 

Wnet łysiny się pr zhędzio:: 

Tak panowie, panay, paris 

Milion rzeczy na żądauie 

Bez drożyzny, fałszu, mas'i 

Mają nowe wynalazki!!! 


5 MAGAZYN 
„Nowe Wynalazki 


PROREZNA ul. Nr 11 gdzie zawsze 
wszelk'e nowossi całego świat! 
ZEG Obejrzenie magazynu nie zobo- 
wiązuje do kcpoa 
BE- Presimy się przekonać. "%8 
| Z z 


Ogrodnik 
Pszczelarz 


żouaty, praktyczne i te reiycznij u- 
zdolniony w oęgrodnicinie kwiat wem, 
owocowem i wsrzywnem obsznany Z 
z kultarą leśna, posiad jący cklabne 
świadectwa, poszukuje pisady od 1-ga 
marca. Adros; T-rnówka gub. podol., 
Pohoryła. A, Wolski. 20785 


Do Warszawy 


w Jūl! r odwożż pa- 
nlenki do ogz. wstep.: 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
Mia. 
Wydawanie bup- 
nów na newe dze- 
sięsimiecie posiadx- 
czom d i pół proc. 
cLligacyi 9 p ży- 
czki Kijowa 1650 
Łedzie sę cdóvuee 
w Kase Zarządu od 
d. 13 b. m, w dni powszedne ed it-2 
po połuanu okazicielum talenow ud 
opłacozjch kuponów w przeciąga 18 
miesięcy od chwili nastąpienia termu 
cestatniego kuponu—1 lipca 19iù roku: 
po uplywie zaś tego tęrminu jedynie po 

okazaniu samych oblieacyi 

Wysział budowiasy. D. 20 gru- 
dnia licyraczya za pomocą Składnia 
de*laracy! w zapiaczętowanych Koper- 
veh. na nabycie dla Bibliotedi putbli- 
cznej armatury dla elektrycznego t- 
świetlenia— kaucye 10 procent f 

Wydział targowy. D. i5 urudnia 
lieytzcya na miejsza ped pawiienem i 
stragany dla sprzedaży owoców, iviuniu, 
wody sodowej i t. d. — D. 16 grzdnia 
licytacya na miejsca pid kitssi dia 
sprzedaży gazet. 

Wydział zdrowia publiczne- 


ge. D. 14 grudnia licytacya na ek: 


ploatacyę w działkach Nr 7, 32 i 105 
na pelsen irygacyjnych t. zw. „pudre- 
tu*—kancya 107 rb. i 

Warunki lnżna cglądać w Zarzą- 
dzie w dnie powszednie od 10-27 po 
południu. 


Nauczycielka polka 


znaj. wybornie muz, franc., polsk., nic- 
miec., poszuk. posady przygo! Ga pens. 


warsz 1 zagrau. Acres: p. Kopel, 
wol. gub., w. Łyczówka, M:nriewicz 
dla S 20756 


Sprzedam polakowi 
majątek w paw. Lipow:ockim, gub ki- 
joaskicej: f lwarkow 2; sprzedam rów- 
neż jeden tylko. Czarnoziemu tista- 
wo ¿59 dziesięcin, separat płodozinian 
6 cio poiowy. Oferty hez pesredników 
pod adresem: Kopjowata, p. Monzste- 
rzyska Wł. Ułaszyn. 2 704 


UEST O 5? AAA MEDALE „a 
Sławuta - Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra Ą. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dnia l-go maja do 1-go październik 
Cuny umiarkowane. 17641 


Właścicielom majątków z ła- 
sami. Nie sprzedawajcie i nie nisz- 
czcie swoich lasow, las to kapilsł z któ- 
rego umiejętnie czerpiąc zapewnici- 
sobie stały dochód i powiększenie ka 
putałan. Przyjmuję inspekcye lasów i 


we wszyst klss na róż." pens. nmiesz- | wszcikia roboty w zakres leśnictwa 

zam, st sun. roz., op eka troskl. zgła- | wchodzące. Adres: Psków, lcśnizzy 

szrć się proszę p)czią: Kodyma, gda Lenczewski. 19992 
20784 


bnń:kiej (20 rasy sku). 
Magazyn Szmukierski 20149 


G. J. Chalebskiego 


urrasza rp 
klientów nie 
zwracać sięz 
obstalunkami 
przez subjek- 
tów magazy- 
nu  Sz*arce, 
mana gdyż tą 
drogą 


cena o 30', wyższa 


Z szacunkiem G. J. Chalebski. 


Listraki Orzechowy 


do farbowania siwych włosów wyna- 
Jazku 2092 9 


Juliana Józefowicza. 


Jest to najlepsza reślinna farba, którą 

można w przeciąga 10 minut ufarbo- 

wać posiwiałe włosy na kolor: beu- 

natny, szatyn i biond. Fiekopy 
job 1 kop. 50 i rb. 4 kon. 25. 

u K. O. liiwińskie- 


23. mot. I P> 
v <= | —2> => 
RE a E A, 
€ 
% 


OGRODNIK 


żonaty. posiadający gruntowną zma- 
jomość każdej xałęzi ogredoi:twa, 
przemysłowa-oz d »bnego, oraz pszezel- 
nictiwa, pcszukuje posady zaraz 
Persya rb. 300 i ordynatya. Adres’ 
st. kolejowa V'awer pod Warszawa, 
dom Miki, Smsrdzewski. 20683 


Wasal stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia S. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pół do 
å i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


urządzenia biurowe, sklepo- 
we, moble szkolne, meble 
gotowe. Kijów, Kuźnieczna 69. Te- 


lefon 15-59. ' 18998 
©| DUŻO PIENIĘDZY! |© 


zaoszczęd.i każdy -kupu ący 

ryłko w Potersburskim Skła- 

dzie Apteczpym Kreszcz, 43. 

l ol gdzie na wszystuie Tf)si 
jo towary stały rabatlU fo 

G| 0'rzymauo najnowsze perfumy 

| zm noc Ó "o... / aw >"|O—0o00 | 


8 
Serwis ze1, meble starozyt. do sprze- 


dania. Pirogowska 5 ju. 1. 20742 


Potrzetn =n £ TEKOMCLdA0 
zaraz ” uczen i 11/—1 kir. 
rak- ; Wiadomos: 

ts. do apteki. Chrios 

gub.ki ow, Ap'esa. 20a 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.Pzzedm. 22 
Po:eca nanczyciel', nauczycielki, fran- 
cuzki, niemki, freblangi,-sospod. 20116 


Buchalter 


kawaler lat 81 z 9-cio-letnią praktyka 
w jnstytu yach: bankowej, przemysłowej 
i rolnn-leśnej, poszukuje pcs=dy ed 1 
stycznia 1911 r., ewentualnie zaraz. 
„łaskawe oferty: Połonne, Stasin dla 
Ste fanar. 20551 


angielski stołowy, również Fra- 


Sar aa Ssint B>reardy i Niu- 
faundliendy, piękne do sprzed. Zy- 
laska 87. 20697 


e 


CeBIT *am0yqztrIMoq0 ora Ondnyr 
"is peuoqozid KursoJq "qoAUEMOSJE UI 
-n qokuy Od I wnuGluins GjURDOĄAŁ 
*1010] OTUBMGQIRJ [| OlUBIGIQWp 297 MT, 
* a forqsatfipog "jn Azid Eueutsioyj 
ed Z zivy wiUlZYŻEU M OIN 


gya om geskou GUBZJINĄ 


KIEm07 ozsyemzosleu 
pronumeratg i ogłoszen a do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przy!muje księgarnia i mag. przybor, 
piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


Od Administratyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się x wydawcami i odsię- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeralorom 


Na Gwiazdkę! 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, KO ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem ne wojewodztwa 

Cona dla pronaxeratorów «Drenoma 
Kijo « skiego»: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie) 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII wiekt 


| Rb, 3 


(cena księgarska rb. 5) 


(W ozdobzej oprawie) 
Na pr.wincyę wysyłamy za załiczen:cm 
z dołaczeniem kosztów przesyłki. 


. a LA 
Leśniczy poznańczyk 
lat 29, Żrnaty, ukchczył szEsię |śną 
w prusko-skrólewsii. lasach, energicz- 
ny, pósiedający 10-letnią leśną prakty- 
kę, obznajmiowy z hodoalą zwierzyny 
oraz prowadzeniem wielkich peloweń. 
posiadający słuzbowe cdznac:cnio JI 
klssy z Prus, chce zmienić obecną po- 
ssdę na miejsce leśniczego lnb low- 
tzego samodzielnego albo ped zarząd 
do wię! szego mejątsn z ictensyrnem 
prowadzeniem gespcdar. leśn en. Prze- 
dewszystkiem chodzi tn w posadą stsłą 
niż o wysnkio wyungred:enie. Oferty: 
Leśniczy Stanisław kezmierczak w k5- 
nictwie Annopcll. porzią Szaki, gub. 
suwalska, 20775 


8 D**ZYTYEWN"N 


T-wo HENRY SMITH | S-ka 


Instytucka 4. 


Bezakowska 30. 


Poleca: 


Oryginalne 


Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice. 


PASY i Balta. MOTORY PETTER. 


Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny 
i narzędzia rolnicze. 


skórzane 
chromowe 


19984 


Opuścił prasę zeszyt 1V-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Stanisław Sułtan, marszełek nadworny W. Ks. 
Litews' iego — Generał Józef Osłowski, kemen- 


4 


TREŚĆ: 

Re:krypt Katarzyny II z 8 grudnia st st. 1792 
roku. — Przysięga w:erno, oddańcza. — N strój 
ludności. —Organizacya władz, pierwsze zarzą 
dzenia administracyjne i prawno-polityczne. — 
Wcielenie pułków polskich do armii rosyj 
skiej. — Kapitulacya Kamieńca. — G:nerał-guber- 
nalor Tymoteusz Tutołm:n.— Deputecye do Fe- 
tersburgu.--Audyeneya u cesarzowej — Dezyde- 
r tg sulacity.— Pizygotowania pow star cze na 
L twie i Rust 1798—1794. 


w Wilnie na początku XIX w. — Artylerya 
konna | tewska z końca XVII w. — Ułani pūt- 
ku Bielaka z końca XVIII w. — Ułan i poczto- 
wy.—Michał Kleofas O.iński, ostatci podskar- 
bi w. iiliewski — Ignacy Tyzenbauz, starosta 
podolski, szef gwardyi pie zej litewskiej w koń- 
cu XVIII w — Maryanba z hr. Przezdzieckich 
Ignacowa Tyzenbauzowa — Mich:ł hr. Przeź- 
dziecki, piszrz wielki W. Ks. Litewskiego. —' 
Tusculanum ża Wilią — Konstanty Jelski, 'ge- 
nerał-major ziemiański 
w 1794 r. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 


Dla prenumaratoruw „Dziennika Kijowsk ego" cena z'szytu kop 25 z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półro zrie 
12 ze zytów. kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowsk ego“ w Kijo- 
win. Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład 


główny us Króle two Polskie, Gmlicyęt Księstwo Poznańskie orar wszystki: ksi 


Izagrancgą ZI NA"" 


Cęjom unormowania nakłada wydawnictwa „Dziejów Porozb'orowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


"| 
+ = 


| 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemylarze 


i K. Podherskieśo 
Po obu stronach 
| CIESNINY . 
-BERINGA 


Bo nabycia w Administracy! „Bzionulka Kijowskiego", Kroszczatyk 38. 


Csua. 2 rb, dł» prenumeratorów „Dziennika Kijowekiego‘’ 
f rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


NK NN 


BROEONK LEELLE 


Drukarnia Polska 


ERER IE EIEEE 


Zaepatrzano w naf- 
nowszsozclonki lor- 
mawenty oraz Spe- 
oyainë maezyny, —— 


888888888 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW — 
Ceny umiarkowane. @ © 0 È 


a p 


LALJI CIS I L 
eaat; 


cgrze- 


. e e 
Piecyki pokojowe whos. 
spirytusowe | naftowe bez dymu i zapachu. 


' Łóżka 


angielskie. 


ongant. trwałe, ortopedyczne wedug 


Samowary, Coat Ro Ę najnowszych fasonów w magazyaie 
1 U © s 
Nacz nia porcelanowe, szklane, niklo- sE SZTOLCMANA; r 
y we, aluminicwe 1 kamiı nue. | Kijów, Kreszczatyk 13, d. G eldy 


Firma egzyst od 1860 r. 
Otst wykor. stę uczciwie i punstuał. 


Ceny umiarkowane. 19143 
OGtrzyman» no- simontał 
wą partyę krów j SZWaj- 


cars, Zawsze na wybór do 30 głów 
Nowa-K:rawajpwska z m. 59 2070 


BIAŁA CERKIEW Dr. Wilkowy: 


Jedyne w Świecie nie pękające naczynia 


Szee. Łyżwy od 50 k. i drożej, 
POLECA 10 CENACH PRZYSTĘPNYCH 


POLSKI MAGAZYN 


St.powrozińskiego 


Kreszczatyk 45. 


Nal sk A ski. Cheroty każ wi ję i we- 
a lepsza l aszyn H nerzczne. PrzyjLuw od 10 — 1: 
w áwircie Brzytwy [GWarancya! amerykańskie do MIĘSA. 10 - 7 amez. wolicyjuy zaułek d 
Ku h i spirytusowe i nafiowc. ŻELAZKA i wiel» ;nnych 'przedtwi'- | Złocow skieko 2028: 

CNNIe tów do użytku domowego rozim»ity'h Systemów, 20040 Zaęrali Z. WykSŻi., pos 0 


i p z: 

Polka polsk., fanc, niew., po- 
szux, pos. nausz. luh do towarzystwa 
Ltow. Nesterowska 21 p. 3. 2070s 


Ptotoy zaraz mazzita 


Proszę o zwiedzanie magazynu! 


Na podarunki 


na m dchedzące świę- 

ta no cenach bardzo 

nizkich otrzymano w 
wielkim wyborze: 


a a e k Kre zeza- | d 
frio. Kotlar olowkin tyk znający swój fach, ślusarską 1 żela20- 
„8 1 karską rud ię. A Cd l-go marca eko- 
"30 Nr 36. foom i psarz. Utrzywawie jrzyzwoite, 
P.-jodwab'e, jedwabne i wełniane mataryały. Angielski pn, welwe!',| Kopia swiadectw nadsyłać pid adre- 


Barchan od 15 kop. Wołua od 3ə kop. Trykot od 1 rb. 


sem Chnelnk gub. podol., maj. Spi- 
20585 


(ryk t syb=ryna. 
czyńce. Do Admibistracyi msjątku. 


5y Kop. Tiul na firanki i dywany. 


REŻ 


da't Kamieńca I'odulskiego. — Uuca Wielkall 


pow. grodzieńsk pi i 


| 


ęgarnie w kraju | 


;"""Lerpia Polską w Kiiowia, oira Kreszeestyk Nr Rs, 


TEK K I we Ea 


MAGAZYN JUBILERSKI 


Krakowskie Przedm eście Nr 19 
(dom własny). 


PiEGDZT OR A. 
. 


KIM 
geetinera | Wolfia 


NOWOŚCI 1910 — il r. 


Rb. +. 
Aibum Henryka Siemiradzkiego z 93 ilustr. w te'ście. "0 helicgra- 
wuram, dwoma koloroweni facs milami szsiców olejny h 
i portretom, z teksieom St. Lewavduwsłięgo. Wydana wy- 
t»crne w 4-ce, w ozdebnej oprawie, brzegi złec n Wyda- 
nie 2-gie 12 -- 
Amicis Edmund. Serce, ks ążka dla chłoprów, pmzekłid M K u p- 
pickiej, wydinie wytworne Da papi rze welinoewym, ozdob:'o0 
no 20 ilu:tracyami Wydania zgie rb. 1.30. W ozdobnej 
o: raw'e 24 
— Wydanie popularne, z ryciną karton — 80 
i Brzeziński Mieczysław. Moje wakacye na wsi; z l:czremi ilustra- 
cyami w tokŚcie keren 10 
Bukowiecka Zofia. Dzieci Warszawy, o,owiadania dla młodz ezv, 
wydan'o 2-ie, z 8-ma rysuakemi karton 3.20 w oprasięy 1 50 
— Królowa Morza. Z listów Jaskółki przepisała .. karn 1 40 
w oprawie 1 70 


Chrząszczewska Jadwiga O tem, ca się n'eglyś działo. Orowiżda- 
nie Z hsuryt Fil ki. I. wydsne 2-me, znacznie rozs'erzene 
i posięxsz ne, z l cznemi ilustracyami w lokście; Ja ton 
w oprawie 

Prem,ki. Opowiadania dla dzieci, wydanie uuwe, ozd: bione 
„4 obrazkami karton 
w oprawia 

Gask Liliana. W szkcle przyrody. Opowiećania dlą mkd go wic- 
„u  Frzałozył z angielskiego Stefan Barszczewski; z 12 u- 

ii stracya mi, ha! lua 

w (prawie 


Pecmat. 


h > mmm 


Konopnicka M. Pan Balcer w Brazylii. , 

W oprawio w jłótao 4.—, w qó'skórck 

K. Łukaszewiczówna. „Serdeczni przyjaciele* z dw:ma rysunkami. 

Cena w opraw e 

Morawska Zuzanna Na zgliszcza h Zakonu. Powiesć hi-toryczna 

dla inłodziezy, z 9 1y inamı St, Bagielskicg:; karton 

w oprawie 

E Sadcwsxa Antonina. Obrazki dla dzieci od lat pięciu dò siedmiu, 

wydanio 2-gie z 20 rycinami KonstaLt go Gorsriezo, kart n 

Sienkiewicz H. K'zyżacy, syd uio popularna w 500-lettią rocza)cj 

(isuuwsjdu. 4 t wy 120; w oprawie w jeden tom : 

(Quo Vids” z 2) halioyrasur mi pedług obrazów Piotr: Sta- 

umeweza. Wydanie wytworun w 4-cs większej, w ozdobrei 

stylowej oprawie 30 złocznami. Wydanie drugie 

„Swift Jonatan: Podióżo Uuliwera, w układzie dia młodzieży, wy» 

danie 3-cie z G-iu ryc. Przekład Ci Niewiadomskie', sart n 

w oprawie 

Wydanie 4 te, z 12-mą ilustrec., 

w oprawio 

Piętnaście pomiastok dla 

kart n 

w oprawio 

Ca mi powie z? poriastki d'a mały.h dzieci, z 18 

W yfania druzia, karton 

Neca ra persyi Opowiadanie dla dzieci od lat 10 — 12, 

z 6 ma risunkami A. Don:nówny, karton 
Ww osb Świece. Powisstka dla małych dzieci (w druku). 


sżczegółowy wydawnictw gwiazdkowych przesyła 
sę na żądanie bezpłatnie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
zn 
Nowość 


: w dziedzinie 


Urbanowska Zofla. K -iężni'zka. 
karton 1.8', 


Warnkówna Jadwiga. Pieśń  wiocz -rna. 
aziec: dr tat I0-iu z li znemi ilu tracyamni, 


Weryhs Marya. 
ry namni, 


Katalog 


g 


Kosmetyki o Wo” i jego mspaktywzy 
preparaty 
Paryskiej Firmy L. Colsć & Co. 
Dla wlosów *'** 
Dla cery. Płyn radicaktywny <Radiol> 


swo,ą | romieniotwór zość ą elektryczną 
pobudza krwioobiey do żywsze! czynności, 
wzmacnia piopomiarnie cobulki 
we i ms czy doszczętate łupiez. 
Olejek :Hob radioaktywny ra- 
dykalpy środek przeċčiwko łamliwości 
j rezszczepianiu włosów (male), wybor- 
ny środouk na percst wąsów, brody, brwi 


Eliksir radiowany do 


ust i zebów “72524 „= 


śluzową jamy 
ustnej |, zabiając bakterye choroho- 
twórcze, dezy: feku © ją, nie oddziały- 
wa na owal g. przaciwmie, wybiela zę 
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Sprzedaż Kijów 

w magazynach 


„Juro 


Zakład Artystyczno - Kościelny 
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ZDROJEWSKI & GRABOWSKI 


Kijów, Kreszezatyk 25. 2U3E6 
Kafalogi wysyłamy na żądanie gratis. 
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Christoforow i utworzyli nowe T-wo pod firmą ,,Chrietofo- 
row i fakopuło', chcąc zaś wgrowadzić w hłąd i L a 
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mera Ghriatoforowa. Ni dosć Ugo Dk "vich ( fer r tech, zaa: l l erbu 
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wy łaskawa wd konsumentów ns ti ża [-40 -Chnstof rew 1 Takopttoe 
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$ rzedaż jo cenach 375 do 500 rubli i drożoj, wynajem od 8 rubli. 
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